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Przed powrotem króla

W Grecji robi się gorąco 
łTsaldaris chce podać się do dymisji — Rząd koa- | 

licyjny niemożliwością — Widmo wojny domowej |

Na „niezwyciężonym" Wale Atlantyckim bawię się dzieci

ATENY (FA). Król grecki spo­
dziewany jest dziś w Atenach. Po 
nabożeństwie w katedrze, wygłosić 
ma przemówienie przed parlamen­
tem. Król przybyć ma na kontrtor- 
pedowcu. W związku z tym wydano 
ostre zarządzenia policyjne, dot. 
zwłaszcza prawa posiadania broni.

Premier Tsaldaris oświadczył, że 
z chwilą powrotu króla poda się do 
dymisji. Z uwagi na wynik wyborów 
utworzenie rządu koalicyjnego jest 
zupełnie wykluczone.

Z Aten donoszą, że wojska rządo­
we rozbiły w zachodniej Macedonii 
oddziały grup lewicowych.

Walki przybrały charakter wojny 
domowej. Według ostatnich wiado 
mości 61 ludzi oddziałów lewicowych 
jest zabitych, a 120 rannych.

Jak donosi Reuter, plany wycofa 
nia wojsk brytyjskich z Grecji nie 
uległy żadnej zmianie. Rząd grecki 
został poinformowany, że W. Bryta­
nia zacznie wycofywać swe wojska 
z Aten w najbliższych dniach.

Rozdział 270 ton złota
zrabowanego przez Niemców

LONDYN (ms). Specjalna komi­
sja sojusznicza w Brukseli ma się 
zająć rozdziałem złota zrabowanego 
przez Niemców. Do rozdziału pozosta- 
je 270 t złota bądź znalezionego w 
Niemczech bądź zwróconego przez

Szwecję i Szwajcarię dokąd Niemcy 
przekazali je drogą transferu. Zło­
to przedstawia zaledwie 4O’/» warto­
ści sumy, jakiej domagają się obra 
bowane kraje.

Co się stało z głośnym „upiorem kolejowym" M

Sylwestrem Matuszka i
„AtlantikwaU" był dumą hitlerowskich Niemiec. Na nim skruszyć się 
miało uderzenie wojsk sprzymierzonych. Dziś na betonowych bunkrach 
najeżonych działami rozlega się beztroski śmiech dzieci, jako wymowny 
symbol triumfu pokoju i życia nad wojną i śmiercią.
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Minister czechosłowacki
BUDAPESZT (teł. wł.). Na kilka 

lat przed wojną głośnymi były wy­
czyny Sylwestra Matuszki obywatela 
austriackiego, który z rozmysłem 
przeprowadzał wykolejenia pociągów, 
najpierw w Austrii a następnie na 
Węgrzech. Z jego procesów prasa 
przynosiła bardzo szczegółowe spra­
wozdania a samym problemem inte­
resowali się szczególnie psychiatrzy. 
Wykolejenia pociągów, w myśl jego 
zeznań, przeprowadzał pod wpływem 
jakiejś nieznanej siły. Siłę tę wywie­
rającą na Matuszkę przymus nazy­
wano tajemniczym duchem Leona.

Otóż Matuszkę sąd austriacki ska­
zał na karę śmierci a następnie 
przekazał sądom węgierskim, które 
j«go, jako obywatela austriackiego 
nie mogły skazać na śmierć, lecz tyl­
ko na dożywotnie więzienie i to mi-

mo tego, że miał na sumieniu śmierć 
kilkunastu osób. Matuszka dostał się 
do więzienia węgierskiego w miejsco­
wości Vac. Prowadził się bardzo do­
brze i zmniejszono mu karę. Z cza­
sem przeniesiono go do szpitala wię­
ziennego, przy którym urządził wła­
sną aptekę, stając się tym samym 
aptekarzem więziennym, albowiem 
pomimo ukończenia kary Matuszka 
nie chciał się rozstać z więzieniem.

Na początku 1945 roku, korzysta­
jąc z zamieszania jakie nastąpiło 
w okresie działań wojennych, wszy­
scy więźniowie wydostali się na wol­
ność. Wówczas również Matuszka ru­
szył w świat, obładowany kilku kuf­
rami i pełnymi workami. Podobno 
przeniósł się do Jugosławii, gdzie 
prawdopodobnie dalej pracuje jako 
aptekarz. (zj)

o Mnśii sHińskiti
PRAGA (PAP-is). Na posiedzeniu 

centralnego komitetu wykonawczego 
czeskiej partii narodowo-socjalistycz- 
nej przemawiał minister handlu za 
granicznego dr Hubert Ripka, który 
nawiązując do obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej oświadczył, że jest 
przekonany, że nie. istnieje groźba 
konfliktu wojennego. Polityka Cze­
chosłowacji zmierzać jednak musi do 
tego, by świat nie podzielił się na 
dwa wrogie obozy, które by prześci­
gały się wzajemnie w współzawodnic­
twie o „przyjaźń Niemców". Oma­
wiając stanowisko czeskie na Kon­
ferencji Pokojowej w Paryżu pod­
kreślił min. Ripka konieczność ści­

ślejszego sojuszu ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz przyjacielskich sto­
sunków z demokracjami zachodnimi, 
a nadto potrzebę porozumienia z Pol­
ską.

Premier Bidault
w sprawie Niemiec

PARYŻ (PAP-FA). Przemawia­
jąc na śniadaniu w klubie amerykań- 
kim, premier Bidault poruszył pro­
blem niemiecki, stwierdzając, że dla 
Frairicji kwestia pokoju, a kwestia 
Niemiec to jedno. Nie mamy zamia­
ru zawarcia z Niemcami — mówił 
Bidault — pokoju opartego na zem­
ście, ale żądamy, sprawiedliwości.

Nie o taki dom walczył 
mój ojciec

Okazuje się, że tragedia bezdom­
nych nie jest bynajmniej monopolem 
państw europejskich. Wielkie poru­
szenie wywołał ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych reportaż, obrazujący 
nędzę bezdomnych w stanie New- 
Yorku. Zdemobilizowany weteran 
ostatniej wojny zmuszony jest wraz 
z rodziną mieszkać pod namiotem. 
Na małym transparencie trzymanym 
przez jego synka widnieje napis:

Zgodnie z projektem 4 ministrów 

Konferencja Pokojowa zakończy prace 
w terminie do dnia 15 października 

PARYŻ (ms). Na plenarnym po­
siedzeniu Konferencji Pokojowej 
przyjęty został jednogłośnie pro­
jekt 4 ministrów zakończenia prac 
konferencji do dnia 15 październi­
ka. Polecono sekretarzowi gene­
ralnemu Konferencji zażądania od 
przewodniczących komisji, aby 
prace komisji zostały zakończone 
do dnia 5-go października. Dałoby 
to okres 10 dni dla omówienia i o- 
statecznego załatwienia spraw 
związanych z traktatami pokojo­
wymi.

Posiedzenie plenarne trwało 1 go 
dzinę i zajmowało się sprawami 
proceduralnymi, przy czym doszło 
do incydentu podczas przemówię 
nia delegata Jugosławii Kardella. 
Przewodniczącemu min. Byrneso 
wi zdawało się, że Kardell odbiega 
od tematu i przerwał w pewnym 
momencie jego wywody. Kardell 
zaprotestował jednak i wkrótce 
incydent został zażegnany. Na za­
pytanie Kardella co się stało z 
wnioskiem greckim domagającym

Sprawy proceduralne tematem plenarnego posie­
dzenia — Utarczki Bymesa z Kardellem i Wy­

szyńskim
skiej, Byrnes odpowiedział, że de­
legat grecki wniosek ten wycofał.

Podczas dyskusji nad sprawą 
rumuńskich odszkodowań wojen­
nych, w której delegat amerykań­
ski zakwestionował wysokość sum 
płaconych przez Rumunię na utrzy­
manie radzieckich wojsk okupa­
cyjnych, doszło do utarczki sło­
wnej z delegatem radzieckim Wy­
szyńskim, który zapytał ironicznie:

,,Ile kosztuje utrzymanie wojsk 
amerykańskich stacjonowanych 
zagranicą, oraz jakie sumy pochło­
nęły próby z bombą atomową? 
Amerykanie widać nie rozumieją 
naszych uczuć, gdyż Stany Zjedno­
czone nie były okupowane'.

,Na posiedzeniu komisji dla spraw 
Węgier doszło do porozumienia od­
nośnie ustępstw dot. Bratysławy 
na rzecz Czechosłowacji,

Trzy wielkie stronnictwa francuskie
osiągnęły porozumienie

o taki dom walczył mó' ajcieś'. się rewizji granicy grecko-albań-

PARYŻ (ms). Przywódcy trzech 
wielkich stronnictw francuskich: so­
cjalistów, komunistów i republikań­
skiego ruchu ludowego osiągnęli po­
rozumienie co do projektu nowej kon­
stytucji i należy się spodziewać, że

już w najbliższą niedzielę projekt 
ten po przeprowadzeniu debaty zo­
stanie uchwalony. Będzie on następ­
nie poddany głosowaniu ludowemu, 
które odbędzie się w dniu 13 paź- 
•ixianuJuu

Ruch spółdzielczy
Tegoroczny „Dzień Spółdzielczo­

ści'*, dzień, w którym ruch spółdziei 
czy wychodzi ze swych warsztatów 
pracy gospodarczej i społecznej, by 
dać świadectwo światu, czego już 
dokonał i jakie są jego zamierzenia 
na przyszłość — łączy się z obcho­
dem 35-lecia działalności „Społem" 
Ten fakt wskazuje, że ruch spół­
dzielczy nie jest nowy, nie przy­
szedł dopiero teraz, ale wynika z 
tkwiącego w polskim społeczeń­

stwie dążenia do samodzielności 
gospodarczej, równoległego do wal 
ki o niepodległość i niezależność 
polityczną.

Pierwsi pionierzy ruchu spół­
dzielczego w Polsce spostrzegli, jak 
głęboko założenia spółdzielcze od­
powiadają psychice narodu pol­
skiego. Sami, w ogromnej więk­
szości pochodząc z ruchu niepod­
ległościowego, widzieli jasno, że 
niezależność polityczna jest ni­
czym bez niezależności gospodar­
czej, a tej w krajn naszym, pod­
danym długoletnim wpływom 
wielkiego, przede wszystkim obce­
go kapitalizmu, bez potężnego ru­
chu społeczno gospodarczego ja­
kim była 1 jest spółdzielczość, nie 
da się uzyskać.

Spółdzielczość polska ze skrom­
nych początków wyrosła dziś na 
ruch wielki i silny, uznany za 
współrzędny z innymi formami 
inicjatywy gospodarczej i społecz­
nej. Stan ten podbudowała praca 
pokoleń działaczy spółdzielczych, 
którzy nie zrażając się trudnościa­
mi, w ustroju społeczno gospodar­
czym, wrogim dla założeń ruchu 
spółdzielczego, walcząc z niechę­
cią czynników rządzących w tym 
ustroju — swym mrówczym, nie­
strudzonym wysiłkiem budowali 
zręby ruchu. Widzieli oni jasno 
błędy i niedomagania, z których 
najważniejszym było rozbicie ru­
chu na szereg niechętnych, a na­
wet wrogich sobie członków.

Ale myśl ich i praca wydała swe 
Je owoce. W Odrodzonej Polsce, 
kiedy do władzy doszły klasy pra­
cujące, z których inicjatywy, z dą­
żenia do samodzielności wyrosła 
właśnie idea spółdzielcza, ruch 
spółdzielczy do pracy nad odbudo­
wą naszego kraju i przebudową 
jego nstroju stanął już połączony 
i jednolity. Upłynęło prawie dwa 
lata od historycznej uchwały kon­
gresu spółdzielczego w Lublinie. 
Dwa lata, które wykazały, jak o- 
wocnym był ten krok, jak nieistot­
nymi były zarzuty przeciwko idei 
jednolitości ruchu spółdzielczego.

Aparat gospodarczy „Społem" 
pokrywa dziś gęstą siecią przeszło 
300 oddziałów i składnic cały kraj, 
docierając do każdego miasta i 
miasteczka powiatowego, a zrze­
szona w Związku masa 8000 spółdz. 
handlowych stanowi doskonałą 
podbudowę społeczną i gospodar­
czą. Produkcja spółdzielcza, znaj­
dująca się przed wojną w powija­
kach, ma przed sobą wspaniałe wi­
doki rozwoju. Buch spółdzielczy 
po przejęciu od Państwa młynar- 
stwa, przygotowuje się do rozsze­
rzenia swej działalności także na 
inne tereny przemysłu spożywcze­
go, gdzie wszędzie posiada już go­
towe kadry. Te osiągnięcia gospo­
darcze stawiają dziś „Społem" w 
rzędzie największych organizacji 
gospodarczych świata. Obrotami 
ustępujemy już tylko spółdziel­
czym centralom Związku ’’udziec- 
kiego i Wielkiej Brytanii. A w 
kraju naszym niewątpliwie „Spo­
łem" wywalczyło sobie pierwsze 
miejsce. Dumą i radością może naą
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napawać ten fakt, że właśnie spół 
dzielczość najbardziej związana z 
społeczeństwem, będąca najpełniej 
szym wyzwoleniem sił społecznych, 
zdobyła się na podobne osiągnię­
cie.

Nie możemy jednak zapominać, 
że zawdzięczamy to nie tylko wy­
siłkom i pracy szerokiej rzeszy 
działaczy i pracowników spółdziel 
czych, lecz także i sprzyjającym 
warunkom, jakie spółdzielczość

Przed wielką akcją repatriacyjną Polaków z Zachodu

I tnń Osóbki-Morawskim
do rodaków na obczyźnie

WARSZAWA (PAP-FA). Premier
polska znalazła w demokratycznej Osóbka-Morawski wygłosił przemó- 
Polsce. Bez rewolucji społecznej, 
jaka przeszła przez nasz kraj, wy­
zwalając człowieka pracy, nie by­
łoby mowy o podobnym rozwoju. 
Przedwojenna atmosfera niechęci 
i nieufności ustąpiła w nowej Pol­
sce nastrojom współpracy i zaufa
nia, czego wyrazem jest powierzę- duży brak rąk i mózgów do pracy, 
nie spółdzielczości coraz ważniej­
szych zadań gospodarczych.

Ruch spółdzielczy w Polsce do­
cenia należycie swoje obowiązki i

wienie radiowe do wszystkich Pola­
ków, przebywających jeszcze poza 
granicami kraju, wzywając ich do 
powrotu i podjęcia pracy nad odbu 
dową Ojczyzny: „Wskutek wymordo 
wania przez Niemców kilku milio 
nów obywateli polskich, kraj odczuwa

za polską mową. Tu w kraju, czekają 
was najbliżsi przyjaciele i pełne rę­
ce roboty dla kraju, dla jego odbudo­
wy, dla szczęścia własnego narodu, 
tam — tułaczka, poniewierka, tę 
sknota. Czyż możecie się więcej wa­
hać? Czyż tak trudno wybrać — Oj­

czyzna, czy tułaczka u obcych?"
W dalszym ciągu premier zapew­

nił, że wszyscy powracający do kra­
ju mają zapewnioną daleko idącą 
pomoc zarówno ze strony rządu pol­
skiego, jak i władz amerykańskich 
i angielskich.

zadania. Przystąpił do nich z ca 
łą świadomością konieczności 
wkładu wszystkich form inicjaty­
wy w odbudowę i przebudowę ży­
da społeczno-gospodarczego. Przy­
stąpił, jako jeden z pierwszych, da­
jąc tym wyraz swej woli 
współpracy w dziele ogólnym, któ­
ra jest dziełem wspólnym, własno- 
ścią całego naszego narodu. Je­
żeli na przestrzeni 2 lat ujawniły 
się jeszcze braki 1 niedomagania 
w naszym ruchu, których źródła 
należy w pewnej mierze szukać i

Brak przede wszystkim wszelkiego 
rodzaju robotników, fachowców oraz 
pracowników umysłowych, inżynie­
rów, techników, oficerów, podofice
rów, księży itd. To też — mówił da­
lej premier — ze szczególną rado­
ścią witamy w kraju każdy okręt, 
każdy transport repatriantów ze za­
chodu nie tylko jako swoich braci, 
ale również jąko tych, którzy nam 
pomogą odbudować zniszczenie kraju 
i naszego niepodległego państwa.

Nie ma u nas w kraju jeszcze do­
brobytu, ale wre gorączkowa praca 
i następuje ciągła poprawa w naszej 
sytuacji politycznej.

Rodacy, każdy wasz miesiąc opóź- 
w zniszczeniach 'moralnych, jakich nienia powrotu do kraju, to wielka 
. . . —*— <- ---- ’’strata dla was i dla Ojczyzny. Lu­

dzie złej woli namawiają was do po
Jaka tam 

może was czekać przyszłość? Ponie 
dążeń społeczno gospo wierka u obcych, może nawet bezro­

bocie, albo traktowanie jako obywa­
teli drugiej klasy, a ponadto tęskno­
ta za Ojczyzną, za własną wsią, czy 
miastem, za rodziną, za przyjaciółmi,

dokonała ostatnia wojna, to okres 
obecny i przyszłość najbliższa jest
1 będzie pogłębieniem nurtu ideo- zostania na emigracji, 
wego ruchu, by stał się on pełnym 
obrazem i _ _
darczych narodu w obecnej rzeczy­
wistości polskiej.

Jan żerkowski 
prezes „Społem"

Min. Byrnes oświadczył, że

polityka zairaniuaa JL Mii.
PARYŻ (FA). Min spraw zagr. 

Byrnes oświadczył na konferencji 
prasowej w Paryżu, że polityka za­
graniczna Stanów Zjedn. pozosta­
nie niezmieniona bez względu na 
to, czy u władzy jest partia repu­
blikańska czy demokratyczna. A- 
merykańska polityka zagraniczna

nie ulegnie zmianie

nie jest polityką partyjną i cieszy

zadowolenie z postępu prac kon­
ferencji. Każdy naród wielki 
czy mały — oświadczył Byrnes — 
miał możność wyrażenia swoich 
poglądów. Zdaniem Byrnesa Wiel­
ka Czwórka nie zadecydowała je­
szcze, kiedy zostaną zakończone 
prace nad traktatami pokojowymi.
Jeżeli

Dwumiesięczne racje żywnościowe
dla powracających do kraju przed 1 stycznia 1947 r.
WARSZAWA (PAP-FA). Misja

UNRRA w Polsce podała do wiado-
sięczną rację żywnościową. Racje te 
przydzielane będą repatriantom na

się poparciem obu partii. Ten stan 
rzeczy jest dowodem, że Stany 
Zjedn. trwać będą nadal na sta­
nowisku obecnej polityki zagra­
nicznej akceptowanej przez prez. 
Trumana.

W dalszym ciągu Byrnes wyraził

po zakończeniu konferencji
okaże się, że ministrom pozostaje 
jeszcze tydzień czy 10 dni czasu dla 
sfinalizowania prac, to pozostaną 
w Paryżu. Jeśli nie, to następna 
konferencja ministrów powinna 
się odbyć w listopadzie w Londy 
nie. .

W Grecji robi się gorąco
NOWY JORK (PAR ms). Kore­

spondent New York Post donosi, że 
wojska greckie w okolicy Tessalii 
przy zwalczaniu oddziałów lewico­
wych używają angielskich samolotów 
rakietowych. Urzędnicy UNRRA o- 
świadczają, że walki te wpływają 
fatalnie na sytuację żywnościową, 
gdyż wiele rodzin rolników w obawie 
ęrzed oddziałami greckimi, opuszczą 

'essalię, pozostawiając poda odło­
giem.

LONDYN (PAP-ms). Reuter do­
nosi, że w Atenach odbyło się po­
siedzenie centralnego komitetu grec­

kiej partii komunistycznej pod prze 
wodnictwem Zachariasa. W ogłoszo­
nym komunikacie stwierdza się, że 
państwa bałkańskie nie ponoszą żad­
nej odpowiedzialności za to co się 
dzieje w Grecji. Wojna domowa zo­
stała spowodowana przez zwolenni­
ków monarchizmu i faszyzmu popie­
ranych przez Anglię. Jedynym wyj­
ściem z tej sytuacji jest utworzenie 
nowego rządu opartego na szerokiej 
koalicji międzypartyjnej. Jednym z 
pierwszych zadań nowego rządu by­
łoby wysunięcie postulatu wycofania 
natychmiastowego wojsk brytyjskich 
z Grecji.

Indie będą prowadziły

niezależna polityki! zagraniczni!
oświadczył Pandit Nehru

LONDYN (PAP-is). Jak donosi 
agencja Reutera z New Delhi, wice­
przewodniczący rządu tymczasowego 
w Indiach Pandit Nehru wygłosił 
tam przemówienie, w którym oświad­
czył, że Indie będą prowadzić nieza­
leżną politykę zagraniczną. Obiecu 
jąc pełną współpracę dla celów ONZ 
Pandit Nehru podkreśla, że delega­
cja Indii do ONZ zadeklaruje dobit­
nie, że Indie stoją na gruncie całko 
witej niepodległości dla wszystkich 
narodów kolonialnych, uznając ich

prawo do samostanowienia. Indie u- 
trzymywać będą misje dyplomatyczne 
w krajach zagranicznych, podobnie 
jak w państwach należących do Im­
perium Brytyjskiego. Nawiązane zo­
staną przede wszystkim kontakty z 
krajami Europy zachodniej i wschod­
niej. Polityka kolonialna — oświad­
czył Nehru musi się skończyć w Azji, 
Afryce i wszędzie na świecie. Taki 
cel stawia sobie polityka zagranicz­
na Indii.

mości, że wszyscy wysiedleni Pola­
cy, przebywający w Niemczech, któ­
rzy powrócą do kraju w czasie od 
1. 10. do 31. 12. br. otrzymają poza 
normalnym przydziałem — dwumie-

Gen. Mac Narney
do Polaków w Niemczech
BERLIN (FA). Jednocześnie z 

serdecznym apelem premiera Osóbki- 
Morawskiego, odnośne wezwanie do 
Polaków w Niemczech wystosował 
głównodowodzący wojsk amerykań 
skich w Niemczech gen. Mac Narney. 
„Zarówno armia — mówił gen. — 
jak i społeczeństwo amerykańskie są 
głęboko przekonane, że wasza przy­
szłość jest w Polsce".

tychmiast po przybyciu do punktów 
rozdzielczych w Polsce: Szczecinie lub 
Dziedzicach.

Ogłoszenie to ukazało się równo 
cześnie w Warszawie, Londynie i w 
Waszyngtonie oraz w przeszło 200 
obozach dla osób wysiedlonych na 
podstawie porozumienia między rzą­
dem polskim, UNRRA i komendan­
tami wojskowymi stref okupacyjnych 
amerykańskiej, angielskiej i francu­
skiej. W całych Niemczech w obozach 
dla osób wysiedlonych wywieszono na 
widocznych miejscach afisze z tek­
stem przemówienia polskiego Premie­
ra wraz z równoczesnymi oświadcze­
niami szefa UNRRA w Niemczech 
Meyera Cohena i komendantów woj­
skowych 3 stref okupacyjnych.

W najbliższym czasie będzie podpisany

Midi - aftHi Mai anjjaiai
— oświadczył premier Gottwald

przemówieniu wygłoszonym na zjeź- 
dzie partii komunistycznej, że spo­
dziewane jest w najbliższym czasie 
zawarcie traktatu przyjaźni między 
Polską a Czechosłowacją.

Mówiąc o prawach Polski do Ziem 
Zachodnich premier oświadczył: 
„Naszym zdaniem granice Polski są 
ostateczne.

„Następnie Gottwald omówił prace 
Konferencji Pokojowej oraz oświad 
czenie Stalina. Pogłoski o wojnie 
rozsiewane są celowo przez koła re­
akcyjne — stwierdził premier — aby 
siać niepokój i sabotować praceGottwald

PRAGA (PAP-FA). Premier Cze- zmierzające do ugruntowania
chosłowacji Gottwald oświadczył wiju w świecie.

poko-

Rozmowy z PSL w sprawie bloku wyborczego 

nie będą wznowione 
Deklaracja PPR, PPS, SL i SD

WARSZAWA (PAP-FA). Na kon­
ferencji, jaka odbyła się w prezydium 
Rady Ministrów, przedstawiciele 
PPR, PPS, SL i SD — uchwalili po 
przedyskutowaniu sytuacji politycz­
nej w kraju, że wobec odrzucenia 
przez PSL wszystkich propozycji u- 
tworzenia bloku wyborczego 6 stron­
nictw, dalsze rozmowy w tym zakre­
sie stają się niecelowe i bezprzed­
miotowe. Przedstawiciele 4 stron­
nictw stwierdzają ponadto, że uważać 
będą swoje propozycje w sprawie 
bloku za już nie wiążące. Całkowita 
odpowiedzialność za zerwanie bloku

wyborczego 6 stronnictw spada na 
PSL.
Przedstawiciele PPR, PPS, SL i SD 
jeszcze raz potwierdzają swą decy­
zję pójścia do wyborów w bloku 4 
stronnictw. Ewentualne przystąpienie 
do bloku wyborczego Stron. Pracy 
lub grupy PSL — Nowe Wyzwolenie 
uzależniane będzie od decyzji ich na­
czelnych władz oraz dalszych decyzji 
czterech wymienionych stronnictw.

Dalszy udział PSL w międzypar 
tyjnyph komisjach porozumiewaw­
czych uznać należy za niecelowy.

Pomnik wdzięczności dla Raoula Wallenberga

Szwed, który uratował życie
kilkunastu tysiącom Żydów węgierskich
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Juz 120 000 
jeńców niemieckich wróciło 

z ZSRR
BERLIN (ZAP). Do obozu przej­

ściowego' dla jeńców niemieckich 
wracających z ZSRR w Gronenfelde 
przybył w środę 120.000 jeniec, uro­
czyście witany przez nadburmistrza 
Frankfurtu n/Odrą.

Tym samym zakończona została 
repatriacja zapowiedzianej liczby 
120.000 Niemców, jednak według o- 
świadczeń pełnomocnika dla spraw 
przesiedleńców oczekuje się jeszcze 
wielu dalszych transportów jeńców, 
którzy w najbliższym czasie mają 
być zwolnieni.

Czy Byrnes będzie 
obecny na wyroku 
w Norymberdze

NORYMBERGA (FA). W czasie 
ogłoszenia wyroku w procesie no­
rymberskim obecni będą: naczelny 
dowódca wojsk amerykańskich w 
Niemczech gen. Mac Narney, sen. 
Vandenberg i Connally. Min, Byr­
nes, do którego również wysłano 
zaproszenie, na razie nie udzielił 
jeszcze odpowiedzi.

Antypolskie wystąpienia 
na kongresie socjal-demokr.

w Berlinie
BERLIN (PAP-is). W Berlinie 

odbył się kongres socjal demokra­
tycznej partii Niemiec. Mówcy nie­
jednokrotnie atakowali granice za­
chodnie Polski starając się w ten 
sposób o zwiększenie liczby swych 
zwolenników wśród uchodźców nie­
mieckich wysiedlonych z Polski. 
Szczególnie zaciekły atak na Polskę 
przeprowadził pupil władz brytyj­
skich Neumann, apelując do sumie­
nia świata, by ujął się za krzywdy 
niemieckie(?l).

Niemiecka flotyla przybrzeż. 
nie może przekroczyć

200000 ton
BERLIN (FA). Wydział koordy­

nacyjny Sojuszniczej Rady Kontroli 
ogłosił rozporządzenie dot. budowy 
okrętów niemieckich. Siła niemiec­
kiej flotyli przybrzeżnej nie tnoże 
przekraczać w łącznym tonażu 
200.000 ton. Budowa statków dale­
kobieżnych jest zakazana. Przy bu­
dowie nowych statków Niemcy trzy­
mać muszą się przepisów, określają­
cych maksimum szybkości statków 
na 12 węzłów. Zakup nowych statków 
dla celów pokojowych dozwolony jest 
tylko za zezwoleniem Sojuszniczej 
Rady Kontrolnej.

De Gaulle 
nie będzie kandydował 

na prezydenta
PARYŻ (PAP-FA). Gen. de 

Gaulle zaprzeczył wiadomościom, 
jakoby zamierzał kandydować na 
prezydenta Republiki.

Przemówienie Stańczyka 
w Montrealu

MONTREAL (PAP-is). Staraniem 
komitetu subskrypcji Pożyczki Odbu­
dowy Polski w Montrealu odbył się 
tam wiec informacyjny, na którym 
przemawiał b. min. Stańczyk. Omó­
wił on szereg ważnych problemów 
polskiej polityki wewnętrznej i za­
granicznej' i napiętnował ostro dzia­
łaczy polskich za granicą, szerzących 
kłamliwą i Zbrodniczą propagandę 
przeciwko Polsce. Min. Stańczyk pod­
kreślił, że Polska nie mogła by istnieć 
bez przyjaźni Zw. Radzieckiego. Mo­
wę swą zakończył min. Stańczyk we­
zwaniem do okazania pomocy naro­
dowi polskiemu w dziele odbudowy 
kraj iłBUDAPESZT (tel. wł). Od pew­

nego czasu prowadzi się na Wę­
grzech akcję zbiórki pieniędzy na 
wybudowanie pierwszego pomnika 
wdzięczności dla sekretarza poselstwa 
szwedzkiego Raoula Wallenberga. 
Szwed uratował życie kilkunastu ty­
siącom Żydów węgierskich w okresie 
największego terroru, jaki panował 
pod koniec 1944 roku w Budapeszcie, 
po objęciu władzy przez węgierskich 
nazistów. Przekraczając swoje kom­
petencje, przeprowadzając śmiałe in­
terwencje i składając protesty, wre­
szcie wystawiając tysiące listów 
„ochronnych", stwierdzających przy­
należność państwową szwedzką za­
grożonych lub już aresztowanych Ży­
dów, narażał się stale na niebezpie­

czeństwo ze strony Niemców. Akcję 
swoją prowadził do ostatniej chwili 
okrążenia Budapesztu przez Armię 
Radziecką. Później wszelki ślad po 
nim zaginął i do dnia dzisiejszego nie 
wiadomo co się stało ze szlachetnym 
sekretarzem poselstwa szwedzkiego. 
Wdzięczni Żydzi węgierscy wystawia­
ją mu obecnie pomnik. (zj)

Norweskie wojska
okupacyjne

HAMBURG (ZAP). Wśród 4.000 
żołnierzy norweskich, którzy mają 
przybyć do Niemiec w celu okupacji 
znajdować się będzie około 100 ko­
biet, mających pełnić zwykłe funkcje 
służby pomocniczej w biurach i kan 
tynach.

WEZWANIE
WARSZAWA (a). Prokuratura Spe­

cjalnego Sądu Karnego w Warszawie 
prowadzi dochodzenie przeciwko dr 
Erwinowi Hiihnerowf, byłemu proku­
ratorowi sądu niemieckiego w War­
szawie,

Wzywa się wszystkie osoby które- 
by miały dowody działania irwina 
Hubnera na szkodę Polaków — do 
osobistego zgłoszenia się w Prokura­
turze Specjalnego Sądu Karnego w 
Warszawie (ul. Marszałkowska nr 95, 
godz. 8—15) w przeciągu 10 dni od 
daty niniejszego ogłoszenia, bądź o 
złożenie w tym terminie zeznań na 
piśmie.
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Migawki z XI sesji Krajowej Rady Narodowej

Wśród minimów, postów i dziennikarzy
Warszawa, we wrześniu

Zamknęły się podwoje gmachu 
„Romy" za opuszczającymi go po­
datni po czterodniowych obra­
dach Krajowej Rady Narodowej. 
Odjechały dziesiątki samochodów 
począwszy od eleganckich limuzyn 
dostojników państwowych i przed­
stawicieli dyplomatycznych do ame­
rykańskich ciężarówek z dużymi na. 
pisami „Samochody dla posłów**, 
które przez cztery dni zapełniały od 
rana do późnego wieczora ulicę No­
wogrodzką na odcinku od poczty do 
Emiłlii Plater i sąsiednie przecznice. 
Okolica „Romy** przestała być naj­
ruchliwszym punktem Warszawy, aż 
do następnego posiedzenia polskiego 
parlamentu. które odbędzie się 
prawdopodobnie dopiero po wybo-

XI sesja Krajowej Rady Narodo­
wej była niewątpliwie jedną z naj­
ważniejszych w jej historii. Tafcie 
ustawy, jak ordynacja wyborcza i 
narodowy plan gospodarczy, które 
zostały na niej przyjęte i uchwalo­
ne, postawić można śmiało obok de­
kretów o reformie rolnej i nacjona­
lizacji przemysłu. Odpowiednikiem 
tej > doniosłości i wagi uchwalonych 
ustaw było zainteresowanie, jakie 
posiedzenie wzbudziło wśród publicz­
ności, która wypełniła szczelnie ga­
lerie i wśród korpusu dyploma­
tycznego, <fla którego przeznaczone 
były loże na pierwszym piętrze. 

Ambasador radziecki Lebiediew był 
na pewno najpilnieszym słuchaczem 
obrad spośród przedstawicieli państw 
obcych. Fotel jego rzadko tylko 
świecił pustką. W czasie manifesta­
cji, jaką Izba urządziła podczas 
przemówienia wstępnego Prezydenta 
Bieruta na cześć Związku Radziec­
kiego, ambasador Lebiediew wstał i 
uśmiechając się ukłonem dziękował 
za wyrażone uczucia przyjaźni.

Ławy poselskie (określenie trady­
cyjne, ehoć w danym przypadku 
nie ścisłe, gdyż posłowie siedzieli na 
krzesłach) obsadzane były do ostat­
niego miejsca przez posłów. Poczy­
nając od lewej strony zasiedli po­
słowie PPR-u, po tym SL-u, dalej 
dopiero PPS-u, SP i SD i na samej 
prawicy PSL-u. Z uznaniem przyję­
ty został fakt, że publicmość odse­
parowano całkowicie od posłów, nie 
dopuszczając jej na parter. Mimo to 
jednak, gdy Prezydent Bierut przed 
głosowaniem zapytał z ostrożności, 
czy na sali znajdują się goście, 
wstawało zawsze kilkadziesiąt csób, 
które nie były posłami i zajmowały 
nieprawnie miejsca na ławach po­
selskich. Stało się to możliwe, po­
nieważ posłowie opuszczali swe krze­
sła w chwilach, kiedy na warsztacie 
obrad znajdowały się mniej ważne 
dekrety, nie zapowiadające żywszej

Ciężarówki dla posłów— Posłowie czy goście — Dzwo­
nek prez. Bieruta — PSL nie atakuje PPS — Po­
godny uśmiech premiera — Min. Minc potrząsa 
dłoń posła Załęskiego — Nacz. red. „Gazety Lu- 

dowej“ zadowolony
dyskusji i przenosili się na poga­
wędki do hallu lub bufetu.

Między ławami poselskimi a Pre­
zydium, zasiedli po prawej stronie 
ministrowie, po lewej wiceministro­
wie, środek zaś okupowali dzienni­
karze zagraniczni i polscy.

Zasadnicza dyskusja toczyła się 
dookoła ordynacji wyborczej i przy­
bierała nieraz ostre formy. Punktem 
kulminacyjnym były przemówienia 
posła Bieńkowskiego z PPR-u, które 
wywoływały najżywszą reakcję tak 
wśród peperowców, jak i wśród pe- 
eselowców. Posłowie wstawali z 
miejsc, padały przeróżne okrzyki. 
Dzwonek przewodniczącego, Prezy­
denta Bieruta tonął w tym hałasie 
i trwało nieraz kilka minut, zanim 
się sala uspokoiła. Trzeba obiektyw­
nie stwierdzić, że największą powagę 
i godność zachowali w tych sytu­
acjach posłowie PPS-u, SP i SD, 
którzy nie brali udziału w słownych 
utarczkach i nie dali się ponieść 
temperamentowi. Dyskusje jakie się 
w poniedziałek wywiązały dookoła 
dekretu o Komisjach Specjalnych i 
cenzurze prasy, były już tylko doga­
sającym echem niedzielnych wystą­
pień.

Stronnictwo Pracy wzięło jak naj­
bardziej aktywny udział w pracach 
Krajowej Rady Narodowej. Poparło 
ono swymi głosami uchwalone de­
krety, nie rezygnując jednak z obro­
ny swego programu. Zgłosiło ono

szereg poprawek i niektóre z nich, głosowania w najbardziej nieodpo- 
zwłaszcza w odniesieniu do ordyna­
cji wyborczej zostały przez Izbę 
przyjęte. Jest to najlepszy dowód, 
słuszności prowadzonej przez Stron­
nictwo Pracy 
współpracy w budowaniu polskiej 
rzeczywistości 
niektórych odwołanych posłów, któ­
rzy prowadzili Stronnictwo nie­
uchronnie na pozycje, jakie zajmu­
je dziś PSL wskutek swej ciągłej 
negacji.

W pierwszym rzędzie na ławach 
poselskich PPS-u zasiadł obok po­
słów Cyrankiewicza, Motyki, Obrącz­
ki, poseł Drobner z Krakowa w cha­
rakterystycznej dla niego granato­
wej litewce. Sprawiał on wrażenie 
przygnębionego, pogrążonego w my­
ślach. Raz nawet podniósł rękę do

polityki aktywnej

wbrew stanowisku

Natalia Turowiecka

Woda czyni cuda

stwierdzający, że woda czyni cuda, 
znalazł potwierdzenie w tym dość za-

wiednim momencie. Przemówienia 
posłów pepesowskich, aczkolwiek 
wszystkie w zasadzie po-zy ty wuie 
ustosunkowane do dyskutowanych 
dekretów, zawierały spokojną i ru- 
czową krytykę tam, gdzie była ona 
uzasadniona. Na specjalną uwagę 
zasługuje wytknięty w nich fakt, że 
65 proc, dochodów skarbowych pły­
nie wprost z kieszeni obywatela, 
podczas gdy za mało obciążane są 
przedsiębiorstwa państwowe. Na 
licznych przykładach został wykaza­
ny niezdrowy przerost personelu 
administracyjnego w fabrykach i 
instytucjach.

PSL, aczkolwiek przez usta posłów 
Wójcika i Mazura, występowało 
agresywnie, wysunęło na czołowego 
swego mówcę posła Załęskiego, który 
próbował wytłumaczyć i załagodzić 
powstałe rozdźwięki i d-H------- -
imieniem 
wość ponownego 
partiami politycznymi. Zdaje się, że 
PSL przekonało się, że poszło 
za daleko w swym nagetyw- 
nym ustosunkowaniu s'r do wszyst- 
kiego i dzisiaj chcialu.. się z tej 
drogi wycofać. Charakterystyczne 
jest, że ze strony PSL-u nie padły 
żadne ataki na PPS. Jeśli miały to 
być prółjy skłócenia PPR-u z PPS,

Dokończenie na str. i-tej

i deklarował 
swego Stronnictwa goto- 

zbliżemia między

Olit zafL&minaj!
Nie zapominaj — w zwykłej dni kolei, 
0 czym ci mówią grudki ziemi szarej, 
Gdzie krew przelano — byś ty zdobył wiarę 
W moc poświęcenia — w potęgę idei ...

Pamiętasz? ... kiedyś — samotny ktoś szlochał... 
Ktoś inny — poszedł... Był rozkaz i zbiórka. 
Poszedł — w takt piosnki na nutę Mazurka, 
Pomścić swych braci w obozach i lochach.

Za cud złączenia barw białej z czerwoną, 
Za moc przelaną w proste, święte rymy, 
Za wszystko — czym się dziś jawnie chlubimy, 
Najwyższą cenę wrogowi płacono.

O krzyżach smutnych na ruinach domów, 
O prochach wiatrem rozrzuconych kości, 
O żniwie śmierci i siejbie wolności, 
Zapomnieć dzisiaj nie wolno nikomu!

Ani o woli — co wciąż nieugięta
Trwała — wśród jęków i dymów ofiarnych — 
Bo nic z ofiary nie pójdzie na marne, 
Dopóki tylko ty — będziesz pamiętać ...
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Dlaczego pałace?
Warszawa, we wrześniu

Takie pytanie może postawić wieli 
osób w związku z ogólnopolską ”1 
zbiórką, przeprowadzaną przez mio-1 ^,r.. 
dzież i nauczycielstwo w niedzielę, i Ą Ł 
29 września br. na odbudowę Pałacu 
Staszica i Pałacu Kazimierzowskiego

Że bohaterską Warszawę, tak be- , 
stialsko zniszczoną przez Niemców, I 
trzeba odbudować i rozbudować — 
zgadzają się wszyscy.

Ale dlaczego „pałace"? Przecież dla I 
20 tys. dzieci warszawskich nie ma I 
odpowiednich izb na naukę szkolną1 
Czyż nie lepiej za zebrane pieniądze 
ufundować parę szkół?

Nie, nie lepiej, bo szkół brak nie 
tylko w Warszawie. A Pałac Staszi­
ca i Pałac Kazimierzowski to więcej 
niż szkoły, to świątynie i kuźnie 
nauki polskiej.

Jakżeż pięknymi głoskami zapisały 
się one na najświetniejszych kartach 
dziejów naszej kultury! Pałac Staszi' 
ca jest nierozłącznie związany z 
imieniem jednego z najlepszych sr 
nów ojczyzny i Towarzystwem War­
szawskim Przyjaciół Nauk, a Pałac 
Kazimierzowski — z Uniwersytetem 
Warszawskim.

Położone w bliskim sąsiedztwie na 
Krakowskim Przedmieściu nawzajem 
«ig dopełniały. O ścisłości tych wią-liac staje etą własnością Funduszu

Pałac Staszica — siedziba Warsza wskiego Towarzystwa Naukowego. 
z(rw niech świadczy fakt, że w dni, 
w których się odbywały posiedzenia 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, rek­
tor stosownym obwieszczeniem 
wieszał wykłady na Królewskim 
wersytecie Warszawskim.

Pałac Kazimierzowski stanął
miejscu dawnego dworu letniego i 
zwierzyńca książąt mazowieckich za 
Władysława IV, a odbudowany po 
zniszczeniu w okresie wojen szwedz­
kich przez Jana Kazimierza od niego 
swą nazwę otrzymał. Za czasów 
Stanisława Augusta mieściła się tu 
Szkoła Rycerska. Od roku 1804 pa-

za-
Uni-

na

po- 
pa-
na

bawnym obrazku. Oto na skutek 
wodzi spoioodowanej sztormem, 
sażerowie autobusu kursującego 
jednym z przedmieść Londynu, zmu­
szeni byli do... podwijania garderoby 
przy wysiadaniu. Z min zaintereso­
wanych nie widać, aby ich, ta bądź 
co bądź kłopotliwa sytuacja gnie­
wała.

29-ty „doktór Kościoła"
CITTA DEL VATICAK0 (OsbŁ 

wł.). W związku z niedaw­
nym nadaniem tytułu „doktora Ko­
ścioła" świętemu Antoniemu Padew­
skiemu przypominają fachowe pisma 
kościelne, że św. Antoni z Padwy 
jest 29-tym z kolei „doktorem Ko­
ścioła".

Pierwszymi w dziejach świętymi, 
którym Kościół katolicki przyznał 
ten zaszczytny tytuł byli: św. Am­
broży, biskup Mediolanu, św. Augu­
styn, biskup Hippony w Afryce, św. 
Hieronim, znakomity badacz Pisma 
świętego i Papież św. Grzegorz Wiel­
ki. Ci pierwsi „doktorowie Kościoła" 
cieszą się specjalnym autorytetem w 
nauce i tradycji katolickiej. (W)

Zgrzyty i Pytanie pod adresem

fllianitoi Rady Knntrnlnei
Wrocław, we wrześniu

Jak donosi Zachodnia Agencja 
Prasowa na terenie Niemiec kol­
portuje się, jako prywatny list, 
łańcuchową odezwę „Komitetu u ■ 
trzymania Śląska przy Rzeszy" 
Tekst odezwy jest powodem tysię­
cy listów pisanych przez Niemców 
do Alianckiej Rady Kontroli w 
Berlinie. Oto treść odezwy i wzór 
listu:

w Berlinie
(Miejsce urodzenia na Śląsku, 

podpis, obecne miejsce zamieszka­
nia).

ODEZWA
Ślązacy!

jf W ciężkiej doli zwraca się do was 
wielką prośbą Komitet dla utrzy- 

^mania Śląska przy Niemczech.
A Zapewniono nas ze strony Alianc 
|kiej Rady Kontroli w Berlinie, że 
Ajeśli wszyscy Ślązacy wyrażą ży 
jeżenie pęwrotu do kraju w obliczu 
Amającej się odbyć Konferencji Po 
^jowej, w ramach postanowień pocz­
damskich, utrzymane będą między 
^Niemcami a Polską granice z 1937 
Ś-r. Od nas teraz zależy, żeby wpły 
/wać zasadniczo na przyszłe losy 
^naszej śląskiej ojczyzny.
/ Starajcie się o to, by ta odezwa 
gtrafiła do rąk wszystkich Śląza 
Aków. Odpisujcie ją i rozsyłajcie 
podpis do wszystkich krewnych i 
^znajomych we wszystkich strefach 
/Niemiec. Tylko w ten sposób mo- 
»j'Jiwe jest zobaczyć znowu prędko 
/naszą ukochaną ojczyznę.

Nie zapominajcie powiadomić A' 
Alianckiej Rady Kontroli o waszej 

po^prośbie. Pisma do Rady Kontroli 
pojedynczo, nie

Edukacyjnego i tu umieszczono 
gruntownej przebudowie pierwsząjnależy wysyłać 
wyższą 'szkolę w Warszawie — Uni-/zbiorowo“.
wersytet Warszawski — otwarty w/ 
roku 1817. Funkcję rektora spełnia/ „Do Alianckiej 
ła Rada Ogólna, złożona z dziekanów^ • 
pięciu wydziałów i członków komisji^

Rady Kontroli 
w Berlinie 

—, 3 My Ślązacy rozproszeni po ca 
wyznań relgijnych i oświecenia pu-^łych Niemczech mamy jedyne ży- 
blicznego pod prezydencją Staszica.^czenie, aby powrócić do naszej oj 
Wywarł on wielki wpływ na redakcję^czyzny. W obliczu nadchodzącej 
statutu szkoły w duchu demokratycz-^Konferencji Pokojowej w ramach 
nym: „aby szkoła otwarta została^postanowień poczdamskich prosi 
dla wszystkich stanów; aby ci tylkoSmy Aliancką Radę Kontroli utrzy- 
zajmowali urzędowe stanowiska, któ-^mać między Polską a Niemcami 
rzy nie z urodzenia swego, ale z nale-^granicę z 1937 r. pod okupacją i 

Ciąg dalszy nr. stroote 4-tej ^zarządem czterech mocarstw".

Znamienny dokument ma swoją 
jaskrawą dla coraz więcej rozbe­
stwionych żądań niemieckich za­
dziwiającą i zastraszającą wymo­
wę. Z jednej strony listy nadawa­
ne do Alianckiej Rady Kontroli w 
Berlinie przez osoby prywatne mo­
głyby być uznane za akt rozbra­
jającej naiwności. Trzeba sobie tyl­
ko wyobrazić jakiegoś obywatela 
z Bytomia, czy Wrocławia nadają­
cego list z prośbą o przywrócenie 
mu granicy z r. 1937, ażeby zdać 
sobie sprawę ze śmieszności takie­
go postępowania.

Ale nię taka tylko jest wymowa 
faktu. Wynika bowiem z drugiej 
strony, że jest to świadomie pro­
wadzona przez w tym celu zorga­
nizowany „Komitet" podstępna 
propaganda. Inicjatorzy powołują 
się na — nie wiadomo rzeczywiste, 
czy nierzeczywiste — kontakty z 
Aliancką Radą Kontroli. Prowadzą 
robotę zakonspirowaną, posługu­
jąc się łańcuchem krewnych i zna­
jomych. Ostatnie ogniwo tego 
łańcucha zaczepia się o Aliancką 
Radę Kontroli w Berlinie, gdzie 
gromadzą się tysiące listów od 
tych, do których dotarła odezwa. 
Jsst to nie tylko ilościowy mate­
riał. Zapytać się trzeba — czy 
jest oceniany jako dowód naiwno­
ści niemieckiej, czy też jest to ma­
teriał liczący na naiwność tych, 
do których jest zaadresowany, nie 
umiejących, czy nie chcących zde­
maskował obłudnej macherkl 
przedwojennej propagandy nie­
mieckiej? Pytanie jest dla adr- 
sntów kłopotliwe, nie mniej trzeba 
je tak postawić.

Do takiego traktowania sprawy 
skłonić musi polską opinię dobro 
auodu polskiego.
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IM mioisM, posłów i (limitami
(Dokończenie ze str. 3-ciej) 

to wydają się one chybione, gdyż 
PPS jednolicie głosowało za wszyst­
kimi dekretami, chociaż, jak wspom­
nieliśmy, zachowywało zupełny spo­
kój.

Największe uznanie zjednało so­
bie niewątpliwie przemówienie lite 
rata i posła Polewki z PPR-u, który 
wystąpił ze spokojnymi, lecz trafny­
mi i wnikliwymi zarzutami pod 
adresem PSL-u. Gdy skończył mo­

do niego m. in. prez. 
składając

wić, podszedł 
Barcikowski, 
lacje.

Na ławach 
uwagę postać premiera < 
rawskiego z wiecznie 
uśmiechem na twarzy, 
twierdzić, iż był on najpilniejszym 
słuchaczem obrad. Każdemu przemó­
wieniu przysłuchiwał się uważnie, 
nie spuszczając oczu z mówców. 
Obok siedział wicepremier Mikołaj 
czyk. Wyglądał na zmęczonego i 
rzadko rozmawiał z otaczającymi go 
ministrami. Na skierowane pod jego 
adresem zarzuty i dosadne nieraz 
określenia reagował z uśmiechem. 
Po uchwaleniu ordynacji wyborczej 
przez kwadrans rozmawiał z dzien­
nikarzami zagranicznymi. W nie­
dzielę i poniedziałek, krążyła wśród 
posłów wiadomość, że Mikołajczyk 
zabiorze głos. Wiadomości te jednak 
nie sprawdziły się. Minister Kiernik 
był przeciwieństwem premiera Osób 
ki Morawskiego. Podczas gdy tam-

mu gratu-

rządowych przykuwała 
Osóbki-Mo 

pogodnym 
śmiemy

Dlaczego pałace?
Dokończenie na stronie 3-ej.

tytego przygotowania wylegitymo­
wać się zdołają".

Po Królewskim Uniwersytecie War 
szawskim mieściła się w Pałacu Ka­
zimierzowskim od roku 1862 Szkoła 
Główna; zresztą przez okres tylko 
kilkuletni, aż wreszcie tu znalazła 
swą siedzibę w r. 1915 największa z 
polskich szkół wyższych: Uniwersy­
tet Warszawski. W przemówieniu 
inauguracyjnym rektor Brudziński 
przypomniał słowa jednego z wiel­
kich słuchaczy tej uczelni, Zygmunta 
Krasińskiego: „Kto nie ma szlache­
tnych wspomnień, nie może mieć 
szlachetnych nadziei".

Pałac Staszica nigdy pałacem, t zn. 
rezydencją magnacką, nie był. Zo­
stał na życzenie i kosztem Staszica 
zbudowany przez Corazziego i ofiaro­
wany na siedzibę Towarzystwu War­
szawskiemu Przyjaciół Nauk, które­
go Staszic był prezesem.

Mówić o życiu i zasługach Stani­
sława Staszica, wielkiego uczonego, 
publicysty, społecznika i wreszcie 
pioniera szczerego demokratyzmu w 
Polsce — to wyważać otwarte drzwi. 
Zostawił po sobie dwa wymowne 
pomniki: fundację ' hrubieszowską i 
dom nauki, 
w gruzach, 
pokaże, na

I tak jak
Warszawskie przejęło tradycję To­
warzystwa Przyjaciół Nauk, tak dziś 
całe społeczeństwo podejmie trady­
cję ofiarności Staszica i da nauce 
polskiej to co jej wojna brutalnie za­
brała: warsztat pracy.

Tadeusz Muraslewicz

Ten drugi pomnik leży 
Niedziela 29 września 

jak długo.
Towarzystwo Naukowe

ten zawsze uśmiechnięty i zadowolo­
ny, minister Kiernik miał wyraz 
twarzy człowieka zgryźliwego i 
wiecznie niezadowolonego. Najczęś­
ciej rozmawiał z... min. Radkiewi­
czem. Min. Minc, po odpowiedzi 
udzielonej na zarzuty posła Załę- 
skiego z PSL-u, rozmawiał z nim 
dłuższy czas w tonie najzupełniej 
przyjacielskim. Obaj śmiali się ser­
decznie i długo potrząsali dłońmi na 
pożegnanie. Okazuje się, że tylko w 
sprawach gospodarczych są przeciw 
nikami.

Wicepremiera Gomułki nie było 
na ostatniej sesji KRN-u. Nie mniej 
jednak, jedna z gazet warszawskich 
doniosła, że podobał jej się specjal­
nie szary krawat wicepremiera. Nie 
należy wysyłać krótkowzrocznych 
sprawozdawców, bo powstają z tego 
nieporozumienia.

Wśród dziennikarzy polskich naj­
bardziej zadowolonym był naczelny 
redaktor Gazety Ludowej, świetnego 
humoru nie odebrały mu częste kon­
fiskaty jego pisma przez cenzurę. 
Powiada, że traktuje je jako „do 
pust Boży". Oświadczenie premiera 
Osóbki-Morawskiego, że dopilnuje 
on, aby cenzura nie przekraczała 
swyeh kompetencji, powitał z zado­
woleniem i postanowił „odbić się" za 
dotychczasowe „ciężkie czasy".

Dziennikarze zagraniczni, 
rych wielu nie znało nawet 
polskiego, inteBesowali się 
wszystkim reakcją posłów 
szczególne przemówienia. ! 
uwagę ciemnoskóry Hindus 
amerykańskich dziennikarek.

Stenografki sejmowe miały nie­
wątpliwie w ciągu tych czterech dni 
wiele pracy. Przerażenie wywołało 
wśród nich pojawienie się na trybu­
nie posła Lityńskiego ze Stronnictwa 
Pracy, który znany jest z bardzo 
szybkiej wymowy. Jednak i to prze­
mówienie zdołały one uchwycić.

Za kilka miesięcy sala „Romy" 
zapełni się ponownie. Zbierze się 
wówczas nowy parlament polski, po 
chodzący z wyborów.

, z któ- 
; języka 

przede 
na po- 

Zwracał 
obok

Prasa egipska
o propozycjach Anglii

KAIR (FA). Prasa egipska uwa­
ża brytyjskie propozycje dla Egiptu 
za fatalne. Nie ulega dalej wątpli­
wości — stwierdzają komentatorzy 
— że W. Brytania zamienić chce Su­
dan na bazę, by w decydującym mo­
mencie chwycić Egipt za .gardło.

Blaski i nędze emigracji polskiej

Uchodźcy wracają z Węgier
(Od własnego korespondenta „Ilustrowanego Kuriera Polskiego").

BUDAPESZT, we wrześniu 
jesień ubiegłego roku ukazały 
prasie polskiej wiadomości, że

Na 
się w 
repatriacja z Węgier została już o- 
statecznie ukończona. Istotnie w cią­
gu 1945 roku wyjechało z Budapesztu 
kilkanaście transportów, którymi 
wróciło do swych krajów około 20 
tysięcy uchodźców. Z tej liczby je­
dnak więcej niż połowę stanowili re­
patrianci z Austrii, których począt­
kowo z Wiednia kierowano na Bu 
dapeszt.

Pomimo tego „oficjalnego" zakoń­
czenia repatriacji, na Węgrzech po­
zostało jeszcze kilka tysięcy obywa­
teli polskieh, którzy częściowo indy­
widualnie, częściowo mniejszymi gru­
pami opuszczali Węgry przez całą 
zimę i wiosnę tego roku, przy czym 
przeciętnie wyjeżdżało miesięcznie 
200 osób. Ostatnio wyjazdy indywi 
dualne zostały wstrzymane, gdyż 
przewidziano wysłanie zbiorowego 
transportu. Okazało się bowiem, że 
ponad tysiąc osób pragnie powrócić 
do kraju, jednakowoż z uwagi na 
posiadany bagaż nie może odbyć po­
dróży indywidualnie. Połączenie Wę 
gier z Polską nie zostało bowiem 
dotychczas uregulowane. Podróż do 
Polski wymaga wciąż jeszcze siedmiu 
przesiadek i to na granicy węgier­
skiej (Szob), w Parkanach (granica 
czeskosłowacka), w Bratysławie, w 
Żylinie, w Boguminie, w Zebrzydowi­
cach (granica polska) i w Dziedzi­
cach. Dwie pierwsze przesiadki moż­
na zaoszczędzić jadąc pociągiem po­
spiesznym Budapeszt — Praga — 
do Bratysławy, ale na ten koszt re 
patriant nie może sobie pozwolić, na 
powrót do kraju otrzymuje bowiem 
tylko bilet na pociąg osobowy.

Zorganizowanie transportu natra 
fiało jednak na wiele trudności, w 
szczególności trudną jest do rozwią 
zania sprawa przydziału wagonów. 
Obecnie transport ma wreszcie wy­
ruszyć i to w ciągu najbliższych dni.

Z wyjazdem tego transportu je­
dnak 
dzie 
gdyż 
cych
nie posiada środków na przewiezienie 
swego skromnego dobytku 
dworca furą, a następnie 
Budapesztu.

Wreszcie na Węgrzech,
w stolicy, przebywa jeszcze ponad

sprawa reipatriantów nie bę- 
jeszcze ostatecznie rozwiązana, 
wielu uchodźców, zamieszkują- 
na głębokiej wsi węgierskiej,

ze wsi do 
koleją do

szczególnie

W dniu 6 października rb., ukaże się 
—- w znacznie zwiększonej objętości 
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LODZI
Bogata i obfita treść uwypukli wszystkie najważniejsze dziedziny 
życia łódzkiego, zwłaszcza zaś zagadnienia

przemysłu, handlu i rzemiosła

Wynikowa okazja skutecznej eklamy!
Ogłaszajcie się w łódzkim numerze IKP!

MAŁY FELIETON

Zgromadzenie „trupów*1
TORUŃ, we wrześniu „poważne sportowe wypadki", ś

■Wcale nie żałuję, że poszedłem na 
te zawody motocyklowe, które zor 
ganizowano tu w związku z „Dniami 
Torunia". Tyle nałykałem się emocji 
i tyle naszabrowałem wrażeń, że mi 

• ten zastrzyk wystarczy już chyba do 
następnych „Dni". Wstęp trzydzieści 
złotych — wydawało mi się począt 
kowo, że drogo, ale potem przyznałem 
w duchu, że mnie tu nie oszukano. 
Żadnej lipy tu nie było, a zawodnicy 
uczciwie walczyli, sprawiedliwie się 
przewracali z motorami i uczciwie 
zagarnęli cenne nagrody. A poza 
tym, nie sam za te trzydzieści zło­
tych obserwowałem zawody — przez 
cały czas siedziała mi moja własna 
dusza na ramieniu i też patrzała. — 
Z początku szły setki, ale szły tak 
dziarsko, że widzowie w strachu za 
czeli się odsuwać od bieżni i dopie­
ro teraz zauważyli, że z boku czeka 
karetka PCK, że drzewa są grubo 
■płożone słomą i że zanosi się tu na

tych, którzy jeszcze nie wierzyli, 
ostrzegł członek komitetu, który z 
opaską na rękawie, tak przemówił do 
publiczności:

— Proszę się cofnąć za drzewa, bo 
tu właśnie, na tym zakręcie, najłat­
wiej o wypadek.

Lepiej więc, niech sobie motocy­
klista uderzy w drzewo, niż w spo 
łeczeństwo.

Ukryło się więc to społeczeństwo 
za tymi drzewami i cierpliwie czeka­
ło na tę ofenzywę na drzewa, a tym­
czasem wypadek nastąpił na drugim 
wirażu. Przy mijaniu, jeden motor 
potrącił brutalnie drugi motor i w 
rezultacie zawodnik i maszyna zro 
biły w powietrzu kilka koziołków.

Jezus Maria, zabił się, płacz, jęk 
— ale to wszystko tylko wśród pu­
bliczności, bo zawodnik jeszcze prę­
dzej się pozbierał, wskoczył na siodło 
maszyny i już goni przeciwnika.

Brawa, które nagrodziły ten apor­

towy wyczyn, ocuciły moją sąsiadkę, 
która mdlała z wrażenia. Ale po tym 
pierwszym wypadku, znowu przybiegł 
do nas zdyszany ten sam członek ko­
mitetu z opaską, ten dzielny obrońca 
społeczeństwa, ten socjolog i tak się 
odezwał do żołnierzy, którzy mieli 
tu pieczę nad porządkiem:

— Uwaga chłopcy — w razie wy­
padku natychmiast usuwać maszyny 
i trupy na bok, żeby nie było zgro­
madzenia.

Społeczeństwo z wrażenia zamilkło, 
jeszcze głębiej się cofnęło i już uważ 
niej i ze strachem w oczach obser­
wowało tor. I właśnie teraz, jakby 
wyprorokowany, nastąpił wypadek 
na naszym zakręcie. Cały zakręt 
przeszedł ten zawodnik w brawuro­
wym tempie, ale jakoś nie mógł już 
wyprowadzić motoru z wirażu i wy 
wrócił się wraz z motorem u samych 
stóp społeczeństwa. Cisnęła się na­
tychmiast straż porządkowa, ażeby 
wykonać rozkaz i usunąć to zgroma­
dzenie trupów, ale ten zapowiedziany 
nieboszczyk niespodziewanie poder­
wał się i zaczął uciekać, jak zając 
przed śmiercią. A gdy się oglądnął

tysiąc polskich Żydów, którzy chwi­
lowo nie zamierzają powrócić do 
kraju, wielu natomiast chciałoby 
wyjechać na zachód.

Repatriacja nie objęła jeszcze zu­
pełnie nie-uchodźców, a więc tych 
Polaków, którzy zamieszkują na Wę­
grzech już od kilkunastu a nawet 
kilkudziesięciu lat. Są to przeważnie 
robotnicy, częściowo rzemieślnicy a 
w małej liczbie kupcy. Wielu z nich 
posiada pewien dobytek. Wobec tru­
dnych warunków życiowych na Wę­
grzech możnaby tych ludzi zachęcić 
do powrotu do kraju, wymagałoby 
to jednak odpowiedniej akcji infor- 

Polaków 
posiada 
połowa

w Budapeszcie dr-a Szymańskiego, 
który wyjaśnił, że w sumie 20 milio­
nów dolarów mieści się węgierski 
dług przedwojenny i należność za 
przywieziony przez przybywających 
na Węgry w 1939 roku żołnierzy 
polski sprzęt wojenny.

Z. J. Boloz

polskie- 
od Wę-

macyjnej. Oblicza się tych 
na 18 tysięcy. Połowa z nich 
dotąd obywatelstwo polskie, 
to już obywatele węgierscy.

Zażądanie przez delegata 
go w Paryżu odszkodowania
gier w wysokiści 20 milionów dola­
rów przyjęto tu jako dowód nie­
wdzięczności Polaków wobec Wę­
grów i w społeczeństwie węgierskim 
panuje nadal poważne rozgoryczenie. 
Temu stanowi rzeczy nie wiele po­
mogło oświadczenie posła polskiego

Wykrętna odpowiedź 
rządu hiszpańskiego 

na notę belgijską
LONDYN (PAP-FA). Odpowiedź 

rządu hiszpańskiego na notę, bel­
gijską w sprawie ucieczki De- 
grelle’a wywołała w Belgii wiel­
kie wzburzenie. Rząd gen. Franco 
tłumaczy się mianowicie, że De- 
grelle otrzymał schronienie w 
Hiszpanii na zasadach prawa hisz­
pańskiego. Fakt, że pozostawiono 
mu wolną rękę, dzięki czemu mógł 
uciec, nie jest — zdaniem rządu 
hiszpańskiego — dowodem współ­
działania w jego ucieczce.

Poseł czechosłowacki
w Watykanie

CITTA DEL VATICANO. (ObsŁ 
wł.). Dr Artur Maixner, nowy poseł 
czechosłowacki przy Stolicy ApostoL 
skiej, złożył w tych dniach Papieżo­
wi listy uwierzytelniające w czasie 
uroczystej audiencji, (W)
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Stołeczek. St alia.
Antoś dostał od dziadusia mały 

ładny stołeczek. Bardzo go polubił. 
Stołeczek ten stał się najlepszym 
przyjacielem Antosia, gdyż bardzo 
ładnie umiał się z nim bawić, służąc 
za konika, gdy Antoś jechał na woj­
nę, za ladę sklepową, gdy bawił się 
w Sklep, za łóżko dla pajaca. Był też 
okrętem jadącym na wielkim dywa­
nie, zastępującym morze. A gdy go 
się wywróciło na plecy, 
nym zamkiem o czterech 
nóżkaoh, przy czym raz 
mieszkał zły czarodziej, a
wróżka. Zabierał Antoś stołeczek 
swój niekiedy do kuchni. Siadywał 
na nim grzecznie i słuchał bajek, 
które opowiadała babcia, szepcząc 
często: „słuchaj, stołecku, słuchaj".

Bardzo o niego dbał. Mył go sam 
często tak, że stołeczek zawsze był 
bielutki. A na noc przykrywał go 
swoim kocykiem, aby „stołeckowi nie

był potęż- 
basztach- 

w baszcie 
raz dobra

było zimno". ,
Raz stało się nieszczęście — sto­

łeczkowi złamała się nóżka.
Co teraz będzie?
Oczywiście, że Antoś płakał. Po­

tem zaczął nad czymś myśleć, myśleć 
i podreptał do dziadusia.

—Ja bym plosił o nici i igłę — 
powiedział.

— A na cóż ci to Antosiu?
— Psysyję nóżkę stołeckowi.
— To nie można, Antosiu. Nóżkę 

musi się naprawić.
Antoś znów począł myśleć, myśleć, 

nagle złapał stołeczek pod pachę, 
biegnie przez jeden pokój, drugi, do 
kuchni, z kuchni na korytarz i do 
drzwi wyjściowych.

— Antosiu, Antosiu, dokąd ty bieg­
niesz?

— Do pana dóktola. Zęby nóżkę 
naplawiŁ

Raz tak było na podwórku: 
kłóciła się kaczka z kurką 
z tą, co zwano ją Bielajką, 
co to codzień niosła jajko.
— Oto proszę, oto proszę — 
mówi kaczka rozgniewana 
— chodzę ci ja bosą stopką 
chodzę od samego rana, 
pilnie szukam, pilnie baczę, 
czy gdzie jadła nie zobaczę, 
ażem wreszcie chleba skórkę 
(ktoś ją rzucił pod obórkę) 
wynalazła. Chcę zjeść sobie, 
aż tu mi ją ona dziobie, 
ot ta kurka, ta Bielajka, 
co to codzień znosi jajka, 
sprzed nosa mi specjał bierzel 
Oburzonam, mówię szczerze!
— A nieprawda, moja skórka! 
Mówi gniewnie biała kurka.

była na padwÓcJkii

i zobaczył, że ci karawaniarze po­
rządku jeszcze go gonią, dosiadł mo­
toru i uciekł. Znowu brawa, znowu 
radość, mimo rozczarowania mego 
sąsiada, który koniecznie czekał na 
zapowiedziane trupy.

A potem szły ciężkie maszyny, w 
których królował zawodnik nr 36. 
Siedział on na swoim motocyklu iak- 
by był doń przyrośnięty, a motor je 
go trzymał Się znowu tak samo bież­
ni. Gdzieś tam, za nim, inni się prze 
wracali, ulegali wypadkom, ale on, 
na tym toruńskim turnieju, odnosił 
sukces za sukcesem i tym żywo przy­
pomniał mi Dobka z Oleśnicy, który 
przeszło sześćset lat temu, odnosił 
tu, również w Toruniu, podobne suk 
cesy, wysadzając po kolei z siodła 
dwunastu rycerzy niemieckich. Nic 
więc dziwnego, że w końcu stał się 
on ulubieńcem nie tylko publiczności, 
ale i zawodników, którzy kilkakrot­
nie podrzucali go na ramionach w 
górę, a po zawodach młodzież oto­
czyła go kołem i patrzała weń jak w 
tęczę.

Przy końcu odbył się ciekawy bieg 
z jajkiem. Traeba było przejechać na

— Ja ją pierwsza zobaczyłam/ 
z żerdzi prędko zeskoczyłam, 
siwy gołąb świadkiem będzie, 
siedzi oto tam na grzędzie. 
Co tam gołąb! Skórka moja! 
A nie twoja, a nie twoja! 
Moja, moja, moja, moja! 
A nie twoja, a nie twoją! 
Wpada kogut na te krzyki — 
— Cóż ja tu mam za zlośniki! 
Mówi kaczka, mówi kurka: 
(co to niby jej ta skórka)
— Oto dobrze! Niech ten sądzi, 
co naszym podwórkiem rządzi, 
— Niech tak będzie. Sądu chcedet 
Oto figę mieć będziecie!
Wziął w dziób kogut chleba skórkę 
poszedł zjeść ją za obórkę.

E. Drx

motocyklu trasę tak ostrożnie, by 
dowieść całe jajko, trzymane w zę­
bach na łyżce. Jeden z zawodników 
przyjechał bez jajka i ehciał pierw­
szą nagrodę, a gdy go zapytano:

— No dobrze, a gdzie jajko? — 
odpowiedział, że ma w żołądku — że 
zjadł. Komisja jednak potępiła to 
łakomstwo i obżarstwo i nagrodę 
przyznała komu innemu.

Zawody zostały zakończone polo­
waniem na lisa, któremu trzeba było 
urwać ogon. Że jednak myśliwi do­
siedli motocykli, więc chytry lis zro­
bił to samo i tak bestia zręcznie się 
im wywijał że całe społeczeństwo nic, 
tylko trzymało się za brzuchy i za­
nosiło się od śmiechu. I już się za­
nosiło na to, że lis uratuje swój bie­
dny ogon, ale któryś z zawodników 
zdobył się na fortel, wyjął z kieszeni 
solniczkę, nasypał delikwentowi soli 
na ogon i w ten sposób zdobył cen­
ną nagrodę — zegarek ze złamanym 
śmigłem,,

Po ■ rozdaniu nagród, całe społe­
czeństwo — wraz z trupami — ro­
zeszło się spokojnie do domu.

Tadeusz Szweą
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Zgon ks. dziekana Jana Filipiaka

, HOCŁAW (tel. wl.). Zmarł 
tutaj zasłużony kapłan, wielkiej 
miary społecznik i niepodległościo 
wiec, proboszcz parafii św. Miko­
łaja, kanonik honorowy katedry 
gnieźnieńskiej, śp. ks. Jan Filipiak. 

Ks. kan. Jan Filipiak jest dziec­
kiem Ziemi Kujawskiej. Urodził 
się w sierpniu 1881 r. w Ośniczew- 
ku, pow Inowrocławski. Po ukoń­
czeniu szkoły powszechnej i gim­
nazjum w Inowrocławiu, śp. Zmar­
ły odbył studia w Gnieźnie i Po­
znaniu i w 1909 r. otrzymał święcę 
nia kapłańskie, po czym Jbył ko­
lejno wikariuszem w Łopiennie, 
Kłecku i Witkowie. W r. 1915 ob­
jął stanowisko wikariusza przy ko 
ściele Farnym w Bydgoszczy, skąd 
przeszedł do kościoła filialnego 
Św. Trójcy, którego został prewen- 
darzem. Już jako młody kapłan 
wykazywał duże zainteresowanie 
dla pracy społecznej, udzielając się 
w różnych organizacjach polskich, 
jak np. „Tow. Przemysłowców", 
gdzie służył cenną radą i pomocą. 
Tą swoją pracą zwrócił na siebie 
powszechną uwagę i z biegiem lat 
wysunął się na czoło przodowni­
ków życia polskiego w Bydgoszczy.

Z chwilą odzyskania niepodle 
głości śp. ks. dziekan Filipiak był I1!am! . 
osobistością powszechnie znaną i 
cenioną, to też wespół z dr Bizie- 
lem i red. Teską jako działacz ru­
chu narodowo-chrześcijańskiego. 
współdziałał w Radzie Ludowej i 
był jednym z przywódców akcji 
powstańczej.

Z zapałem poświęcił się nastę 
pnie śp. Zmarły organizowaniu 
szkolnictwa polskiego. Przez sze­
reg lat był decernentem szkolnie 
twa w Bydgoszczy. Byl dyrekto 
rem Seminarium Nauczycielskiego, 
które postawił na bardzo wysokim 
poziomie, a w 1928 roku objął pro 
bostwo w Panigrodzu. Tutaj za

■•tających rymach i rytmach Żywej 
Wiary polskiego ludu.

Leży oto przede mną pożółkła kar­
teczką o formacie małego modlitew­
nika. Zapełniana drobnymi pięcioli- 

’. „Bogurodzica*1 
gnieźnieńska, taka, jak ją od wieku 
śpiewało się przed sumą w gnieź­
nieńskiej Katedrze u trumny domnie­
manego tej pieśni ojczystej twórcy — 
św. Wojciecha. Dla powszechnego 
użytku opracował ją właśnie ks. Gie­
burowski i dobrze się stało, że pra­
stara melodia Grunwaldzkich Ryce­
rzy za pośrednictwem Gidburowskie- 
go trwa ńadal w naszych czasach. A 
oto i inne wydawnictwo: pokaźny 
zeszyt nutowy a na okładce łaciń­
skie słowa i zdania. „Cantiea select a 
Musices Saerae in Polonia** — wy­
brane pieśni muzyki kościelnej w 
Polsce z szesnastego i siedemnastego

Ostatnia droga zafogi „Atlasu"

stała go wojna, którą szczęśliwie '™ku, dostosowane do użytku współ 
przeżył, obsługując ponadto para 
fie powiatu wągrowieckiego i czę­
ściowo inowrocławskiego. W r. 1945 
śp. Zmarły objął probostwo para

czesnych chórów w wydaniu ks. Gie 
burowskiego. K. T. Barwicki, za­
pobiegliwy opiekun polskiego śpię 
wactwa podjął się tej edycji nuto-

55 września br. Gdynia odprowadziła na wieczny spoczynek pięcin człon­
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Hi św Mikołaja w Inowrocławiu i 1 «*sh»ył snę tym czynem me 
dziekanat inowrocławski. W kwie- mniej- niż■ 
tniu br. zasłużony kapłan otrzymał 
tytuł kanonika honorowego Kate 
dry gnieźnieńskiej.

Śp. Zmarły kapłan 1 społecznik 
dobrze się zasłużył Narodowi. Za 
swoją wybitną pracę odznaczony 
został krzyżem oficerskim „Polonia 
Restituta". Swym szlachetnym 
charakterem pozyskał sobie miłość 
i szacunek społeczeństwa.

Eksportacja zwłok śp. ks. dzie 
kana Filipiaka do kościoła św. 
Mikołaja w Inowrocławiu odbędzie 
się w niedzielę, 29 bm. o godz. 17, 
zaś przeniesienie zwłok na cmen

dawca owych skarbów naszej ‘ dawnej 
muzyki. Dziesięć ,.motetów" Wacła­
wa \ Szamotuł, Gomółki, Zieleńśkie 
go i Gorczyckiego wydobył Giebu­
rowski z zapomnianych papierów i 
starodruków i dał je współcześnie 
opracowane naszym chórom do śpie­
wania. I znowń -w Warszawie opra­
cowuje słynną Msze czterogłosową 
Bartłomieja Pękieła i wciąż do dal 
szych zeszytów swych „Cantica" zbie. 
ra materiały. Jeszcze .przed śmiercią 
w okupowanej Warszawie prosi Mie, 
czysława Barwickiego o pamięć w 
dalszym sprawy ważnej wydawnic­
twie. Prośbom staje się zadość: w

tarz parafialny w poniedziałek 3fl wolnyjn O<1 Niemców Poznaniu
bm. o godz 10-tej.

Żałobne egzekwie w Poznaniu

Ks. tir Wacław Gieburowski
"kazuje się nowy motet tej serii.

Kompozytorem byt tęgim ks. dr 
Gieburowski. Przyświecały mu z 
dala gwiazdy Palestriny, Orlanda di 
Lasso i Mikołaja Zieleńskiego prze 
cięż! Długi ciąg chóralny dzieł muzy­
ki kościelnej, sodowe pieśni nabożne,

ków załogi holownika „Atlas", odnalezionych na brzegu morskim koło 
Karwi. Na zdjęciu ostatnie modły przed złożeniem trumien do mogiły.

(Foto-Ars Gdynia)

Z. Drwęska — Doeringowa

Jesień ui źy^iu ludzkim

JIapi<ial: <f r 3Te» -1 
POZNAŃ, we wrześniu

W chwili gdy czytelnicy nasi prze 
glądać będą niniejszy artykuł, poz­
nańskie dzwony kościelne zagrają 
świętą harmonią nad odradzającym 
się z klęski wojennej miastem. Mo- 
jestatyczne wielogłosy spiżowej mu­
zyki obiegną niebo nad miastem, 
które było terenem zbożnej pracy 
księdza doktora Wacława Gieburow- 
skiego. I choć w częściowych ruinach 
stoją mury prastarej katedry poz­
nańskiej, choć już nie odezwą się 
pod mistrzowską ręką staropolskie 
skarby wielogłosowej muzyki chóral­
nej „słowików katedralnych" — 
przeżywać będą ludzie duchowej kul­
tury Poznania żałobne egzekwie na 
szlaku od Fary po wielkopolską 
Skałkę. Oto na katafalku spoczęły 
zwłoki Tego, który śpiewem swych 
wychowanków „bis orabat** — pod­
wójnie się modlił.

Ks. dr Wacław Gieburowski uro­
dził się przed 67 laty w Bydgoszczy. 
Muzyczne studia dopełniał w Niem­
czech, specjalizując się w muzyce 
kościelnej oraz w muzykologii w Ra- 
tyzbonie. Tam się też doktoryzował. 
Od 1915 roku mianowany został dy-

zniszczalnych burzami dziejowymi 
bloków położył pod fundament owego 
Gmachu Rodzimej Kultury.

A więc najpierw — nie najważ­
niejsza w Jego życiu — praca na­
ukowa. Solidnie prowadzone studia 
muzykologiczne w Niemczech podyk 
towały Gieburowskiemu zaintereso 
wanie się dawną muzyką polską. 
Skrupulatne analizy szesnasto.wiecz­
nych i starszych jeszcze traktatów 
naukowych dały Mu obfity materiał 
porównawczy i w rezultacie pozwoli­
ły na opublikowanie ciekawej nie 
tylko dla specjalistów rozprawy o 
muzyce magistra Szydłowity. Jest to 
cenny komentarz do nieznanego nie­
mal przed tym traktatu filozoficzno, 
muzycznego z końca XV wieku. Roz­
prawa ta ukazała się drukiem w 
Poznaniu W 1915 roku. Uniwersytet 
Poznański natychmiast po zaczęciu 
swych prac powołał księdza Giebu 
rowskiego na stanowisko docenta 
muzykologii i powierzył Mu wykła­
dy z dziedziny śpiewu gregoriańskie­
go. Na marginesie owych wykładów 
naukowych powstała nowa praca o 
trzech wiekach dziejów tegoż chora, 
łu w Polsce, drukowana w 1922 roku

wreszcie majestatyczne „Magnifi 
cat" na głosy solowe, wielkie chóry 
mieszane i orkiestrę symfoniczną jest 
jeszcze i dzisiaj w pamięci tych, któ­
rzy to dzieło wynonywali na jednym 
z przedwojennych koncertów symfo­
nicznych w Poznaniu.

Ale praea najpiękniejsza, naj­
wznioślejsza, Bogu i Polakom naj­
milsza — to ks. dr Wacława Giebu­
rowski ego rodzina najukochańsza: 
Jego słynny i sławny Chór Archika- 
tedralny. Spod wyniosłych łuków ka­
tedry szedł w przesycone kadzidłami 
Ofiary powietrze nad ołtarzami spo­
kojny, majestatyczny wielodźwięk 
chóru. „Słowikami" ich nazywano — 
ze wzruszeniem słuchano zarówno 
rwącej rytmami wesela niebiańskie­
go pieśni o Królowej Niebios, cieszą, 
cej się, jak i ponurych, a przecie tak 
sercu naszemu bliskich psalmów Go­
mółki. Radowano się w Sykstynie 
Watykańskiej, że „Magister Capel- 
lae" z północnej Polonii otrzymał z 
rąk Namiestnika Piętrowego order 
imienia Palestriny, za wiekopomne 
zasługi dookoła krzewienia kultu nie­
śmiertelnej „Musiea Saera"!

Świat cały wiedział o poznańskim 
chórze z Katedry. Radiowe fale nio-

rygentem Poznańskiego Chóru Ar- 
chikatedralnego i na tym tak bardzo 
odpowiedzialnym' i zaszczytnym sta­
nowisku pozostał aż do wybuchu woj. 
ny we wrześniu 1939, roku. Utru­
dzony wypadkami w^ennymi i nie­
wygodami osobistego życia, •'nie wy­
trzymał wątły organizm niebezpiecz­
nej choroby. Nie pomogła operacja. 
W roku 1943 zmarł w Warszawie 
Człowiek, który tak nieopisane za­
sług7’ położył przy budowie gmachu 
rodzimej kultury'7- duchowej. Dziś 
wraca w żałobnej powadze do mia 
sta, które Mu stało się ściślejszą 
Ojczyzną. Spocznie w grobach naj- 
zasluźeńszych obok rycerza spod So- 
mo-Sierry, obok Pomorzanina — au­
tora Hymnu Polskiego, obok skrom­
nego życiem lecz nad Gerlach tat­
rzański wyniosłego zasługami „dok 
tona Marcinka".

w Poznańskim Towarzystwie Przy­
jaciół Nauk. Znowu więc Poznań!

Powstaje Konserwatorium Mu­
zyczne i natychmiast szereg przed­
miotów teoretycznych powierza wy­
kładom znakomitego specjalisty w tej 
dziedzinie. Jako wykładowcę widzi­
my Go jeszcze w Seminarium Du­
chownym w Poznaniu, gdzie prowa­
dzi kurs gregoriańskich śpiewów li­
turgicznych z klerykami.

Naściślej z tym problemem łączy 
się inny kierunek działalności peda­
gogiczno- wychowawczej ks. Giebu- 
rowskiego. Oto postanawia wydać w 
wielkim i popularnym nakładzie ma­
leńki, kieszonkowy śpiewniczek Ko­
ścielny dla najpowszechniejszego u- 
żytku młodzieży przede wszystkim, 
starszych w drugim rzędzie. Wszyst­
kie szkoły powszechne i średnie so­
wicie skorzystały, z tego cennego wy-

sły w upalne i mroźne noce na cały 
wszechświat już chyba dźwięki do­
stojne, jak ów instrument strojny, 
•d skromnych polskich kolęd po ar. 
cykunsztowne, podwójno . chórowe 
„Improperia", od zmierzchowej pie- 
senki nabożnej Wacława z Szamotuł 
po grobowe „Crucifixus“-Lottiego — 
oto rozpiętość Jego umiłowań. Do­
brze się polskiej kulturze przysłu­
żył Archikatedralny Chór Poznański

— pięknie na straży naszych dóbr 
duchowych stał Ten, którego dziś 
przy wtórze dzwonów spiżowych, Je­
go niegdyś uchem fachowym a nade 
wszystko sercem czującym badanych 
— chowają w Poznaniu na najdroż­
szym miejscu tego najpiękniejszego 
z miast w Polsee .— na Wielkopol-

Pod wielu aspektami rozpatrywać 
należ zasługi życiowe księdza Wac­
ława Gieburowskiego. My, cośmy 
Go znali, cośmy pod Jego nieomylną 
ręką śpiewali „łacniuchno uczynione" 
Psalmy Gomółki - Kochanowskiego, 
cośmy z uwagą słuchali wykładów z 
muzycznej estetyki, cośmy wreszcie 
wykonywali Jego uroczyste „Magni­
ficat" — wiemy najlepiej, ile nie-

dawnictwa. Niepoliczone tysiące 
dzieci uczą się więc z sumiennie ob­
myślonego i doskonale opracowane­
go Śpiewniczka polskich pieśni reli 
gijnych. I choć dla wielu z nas szkol- 
n ■ czasy dawno się już — niestety 
— zakończyły, w żywej pamięci ma­
my i przechowujemy owe melodie 
rzewne a proste i te teksty o niewy­
szukanych a jednak za serce cbwy-

skiej Skałce. Ta poznańska, krwią 
tylu pokoleń w walce o wolność zla­
na ziemia będzie Ci Księże Doktorze 
Wacławie z Bydgoszczy Gieburowski 
lekkim całunem grobowym. A gdy 
zagra straszliwy hejnał na Ostatecz­
ny Sąd — Seree Twe ezyste odpowie 
najdoskonalszym dwudfwięlriesn: 
JSóg i Ojczyama".

Coraz ęiszej: wrzesień, wrzesień...
Chłód poranny i wieczorny co­

raz bardziej da je się we znaki. 
Dłuższe zmroki wieczorne i smut­
niejsze ranki. Ńa polach siny bez­
ruch się ściele. Zboża sprzątnięte, 
trawy pozbierane. Gdzie niegdzie 
wśród ścierniska chwieje się sa­
motna, spóźniona, wiatrem kołysa­
na sasanka.

Wszystko mówi: wiosna i lato 
minęło, zbliża się jesień.

Jesień — to starość w okresie 
życia ludzkiego. Starość — wzgar­
dzona, bezsilna, smutna.

Wiek podeszły ma istotnie swoje 
przywary i niedomagania. A co 
najsmutniejsze, że starym ludziom 
najczęściej towarzyszy stale myśl, 
że — są już nikomu niepotrzebni, 
bezpożyteczni.

Zwykle cichość i skupienie ce­
chują starca. Syt gwaru i zgiełku 
świata lubi on życie odosobnione, 
może egoistyczne nieraz; przywią­
zany jest dofzeczy dawnych, starych 
i utartych. Przecenia je często, nie 
umie dostosować się do wartkiego 
prądu życia, który codzień przy­
nosi zmiany.' Z niedowierzaniem 
i podejrzliwością patrzy na nowo­
ści. Nie ehee z nowym prądem pły­
nąć, nie uznaje nowego pokolenia 
o innej umysłowości, innym nasta­
wieniu psychicznym, innych poglą 
dach społecznych. Jego zdolność 
odczuwania i siła wyobraźni zani­
kają. Starzec bogaty jest w do­
świadczenia, lecz unika towarzy 
stwa i często zbywa mu na dobrym 
humorze. Skłonny do rozmyślań, 
troska się niepotrzebnie o wszyst­
ko. Czując się niezdolnym do za­
robku, mniema, że go wszyscy o- 
puścili, lub że jest jedynie cięża­
rem, który się z obowiązku tole­
ruje. fzęsto charakteryzują go ce • 
chy skąpstwa i chciwości. Odsunię­
ty na bok przez żywiołowy potok 
życia, pragnie specjalnego uznania 
i szacunku. Może przeczucie bli­
skiej śmierci narzuca mu taki spo 
sób myślenia?

Lecz bywa i inna jesień u star­
ców. Cieha i łagodna. Opromie 
niana dobrotliwie blaskiem zacho 
dzącego słońca. Duch dziwnie krze­
pi wówczas i podtrzymuje ułomno­
ści ciała. Choć szron wybielił wło­
sy, twarz zdobi miły uśmiech, w 
oczach pełno dobroci. Najlepiej się 
czuje taki starzec w gronie swych 
wauerąt i dzieci, raduje się ich ży­
ciem i ich szczęściem. Zdaje mu 
się, że widzi się znów młodym w 
dzieciach i wnukach swych. Jak 
miłym jest widok babci lub dziad­
ka, siedzących w otoczeniu swych 
wnucząt, które z uwagą i w sku­
pieniu słuchają ieh opowiadania. 
Jak często treścią tych opowiadań 
są poważne albo wesołe, i śmieszne 
przygody z żyeia dziadków. Z ja­
kąż rozkoszą przeżywają dziadko­
wie w- len sposób drugi raz szczę­
śliwe lata swej młodości! I tak po­
winno być zawsze. Trudno po­
wstrzymać ciało od zestarzenia się, 
taką jest kolej żyeia, ale serce i 
dusza mogą porastać niezmiennie 
młode, dobRS, tkliwe i sprawiedli-

Rozumna starość wie, że walki 
życiowe przeszły, że zmęczonemu 
ziemskiemu wędrowcowi już czas 
odłożyć swój kij pielgrzymi i bez 
smutku opuścić padół ziemski, któ­
ry już mu nic dać nie może. Tęsk­
no mu do krain, gdzie inny, lepszy 
świat, śpieszno do ukochanych 
dusz, które go wyprzedziły, do Oj­
czyzny, gdzie nie ma ani śmierci, 
ani walki, ani lęku, ani bólu, w 
której króluje wiekuiste szczęście 
i wiekuista radość.

Coraz ciszej — wrzesień, wrze­
sień...

kultuialłff
Nowy wydział na katolickim Uniwer* 

sytecie lubelskim
Na Katolickim Uniwersytecie Lu­

belskim utworzony został nowy Wy­
dział Filozofii Chrześcijańskiej. 
Studia filozoficzne trwają 4 lata i 
obejmują oprócz nauk filozoficznych 
także wykłady z pedagogiki, antro­
pologii oraz nauk przyrodniczo-ma­
tematycznych, w zakresie dostosowa­
nym do studiów filozoficznych.

Edward Ligocki powrócił do kraju
Z Anglii powrócił w tych dniach 

do kraju znany pisarz i publicysta 
Edward Ligocki, jeden z najbliż­
szych wspópracowników gen. Sikor­
skiego.

Zjazd naukowo-literackl im. Bolesła­
wa Prusa

W dniach 29—30 bm. odbędzie się 
w Warszawie zjazd naukowo-lite- 

racki im. Bolesława Prusa. Zjazd ma 
na celu zorientowanie się jak przed­
stawiają się: tan potrzeby i zadania 
nauki o literaturze w Polsce dzisiej­
szej.

W krakowskim Pałacu Sztuki
Wrześniowa wystawa krakowskie­

go Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych poświęcona jest w pierw­
szym rzędzie dziełom Pawła Dadleza, 
zmarłego w 1940 r. oraz plótnotł 
Jana Hrynkowskiego. V

Wystawa pośmiertna Dadleza 
obejmuje 30 jego prac głównie olej­
nych. Szczególną uwagę zwracają 
jego portrety.

Wystawa prac Jana Hrynkowskie­
go obejmuje obrazy olejne, tempery 
i rysunki.

Muzycy zagraniczni zaproszeni przez 
’ Filharmonię Krakowską
Filharmonia Krakowska nawiąza­

ła kontakt z szeregiem zagranicz­
nych dyrygentów i wirtuozów.* W 
najbliższym czasie spodziewany jesi 
przyjazd skrzypka Jacques Thibaud, 
wiolonczelisty Pierre Fournier oraz 
laureatki konkursu chopinowskiego 
w Warszawie — pianistki Monique 
de la Bruchellerie.

Przewidziany jest również przy­
jazd ekipy artystycznej z wirtuozem 
Dawidem Ojstracherem na czele oraz 
występ dyrygenta filharmonii w 
Brodze Rafaela Kubelika. Z muzy­
ków włoskich zaproszony został je­
den z wybitnych dyrygentów Ro.

Iberto Gaggiano,



ZYCIE GOSPODARCZE
iiiiiiłiimiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiimiimmmiiiiiuiiiiiiiiiiiiimiuiiiiiimiiimimłiiiiiiimiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiłiiiiiiłiiiiiiiiiiiimiiiiłiiiiiiimiiii

Na odbudowę 
|||j| Warszawy
Zbiórka uliczna w Warszawie na 

FOS w dniu 8 września przyniosła 
118.559 zL

Handel zagraniczny Polski
Dary w gotówce i materiałach 

zebrane na terenie wojew. krakow­
skiego wyrażają się sumą 3.481.129 
zł. Miasto Kraków zebrało w ra­
mach akcji wrześniowej 1.499.884 
zł. Z dwóch następnych zbiorek 
ulicznych oraz z projektowanych 
dwóch imprez Komitet spodziewa 
się uzyskać pkoło 4 mil. zł.

Województwo Śląsko Dąbrowskie 
zebrało w zbiórkach ulicznych w 
ciągu września na FOS 861.315 zł, 
z czego w samych Katowicach 255 
ty s.

Firma Bracia Jabłkowscy w War 
szawie wyraziła gotowość odbudo­
wania własnym sumptem jednej 
kamienicy na Starym Mieście. 
Obiekt odbudowy zostanie ustalo­
ny w porozumieniu z Wydz. Ar­
chitektury zabytkowej BOS.

Komitet Odbudowy Warszawy z 
Zamościa dokonał wyboru kamie­
nicy przy zbiegu ul. Świętojańskiej 
z Placem Zamkowym celem odbu­
dowy. Przypuszczalny koszt od­
budowy wyniesie ok. 20 milionów 
zł i zostanie pokryty przez społe 
czeństwo zamojskie.

Łódź wg dotychczasowych pro­
wizorycznych obliczeń złożyła do­
browolnie ponpd 40 tys. zł. Zbiór­
ka w Puławach przyniosła 5.200 zł, 
w Rawiczu 9.400 zł, w Kołobrzegu 
8.945 zł. Z Wrocławia wpłynęło 

_ 20 tys. zł, z Żyrardowa 41.683 zł, z 
Pruszkowa 10.525 zł, z Zakopane­
go 15.458 zł, z Ciechocinka 39.737 zł, 
z Buska Zdroju 17.800 zł, z Toru­
nia 17.763 zł, z Solca Kujawskiego 
38 tys zł, z Grudziądza 15.320 zł.

W lipcu rb obroty handlowe z 
zagranicą uległy poważnej zwyżce 
w porównaniu z miesiącami po­
przednimi. Również w zestawie 
niu z obrotami dokonanymi w cią­
gu ubiegłego półrocza, lipiec był o- 
kresem wyjątkowo wzmożonym 
dostaw towarowych. Wzrost ten 
spowodowany był szerszą realiza­
cją zawartych uprzednio umów 
handlowych oraz stale wzmagają 
cymi się obrotami pozaumownymi.

Bilans handlowy za lipiec wy 
raźa się po stronie importu cyfrą 
991.252 tys. zł, po stronie eksportu 
zaś cyfrą 748,386 tys. zł. Cyfry te 
świadczą, że zagranica nie waha 
się przed udzielaniem nam kredy­
tów w momencie, gdy potrzebuje­
my do odbudowy kraju więcej to­
warów niż zdolni jesteśmy ekspor 
tować.

Szczególnie wzrosły dostawy ru­
dy żelaznej ze Związku Radziec­
kiego, które wyniosły w lipcu 
46.261 ton, dostawy zboża i roślin 
strączkowych wyniosły 139,546 ton, 
dostawy rudy manganowej i chro­
mowej wyniosły 9811 ton. Po stro 
nie eksportu na podkreślenie za­
sługuje wywóz do Związku Ra­
dzieckiego znacznej ilości blachy 
cynkowej i cementu oraz zapocząt 
kowaliśmy wywóz bieli cynkowej.
,W ramach umowy polsko szwedz 
kiej, zawartej w roku ubiegłym, 
przywieźliśmy ze Szwecji w lipcu 
rudy żelaznej w ilości 123,055 ton, 
podczas gdy w ciągu ubiegłego pół­
rocza przywieziono 422,075 ton. Po­
nadto przywieźliśmy 356 ton eks­
traktów garbnikowych wobec 1778 
ton w ubiegłym półroczu. Wywo

w lipcu r.b.
ziliśmy zaś do Szwecji między in­
nymi sodę amoniakalną oraz tka­
niny bawełniane.

W lipcu uaktywniony został im 
port towarów z Jugosławią. Między 
innymi otrzymaliśmy 400 ton ty­
toniu i 523 tony koncentratu chro­
mowego 
ftowych 
50 proc, 
roczu r.
stał eksport towarów do Szwajca­
rii, dokąd wywieźliśmy 34,431 ton 
węgla oraz bieli cynkowej.

Prawie 53% wartości naszego 
eksportu w lipcu — przypada na 
obroty pozaumowne o charakterze

Dostawy produktów na- 
z Węgier wyniosły około 
dostaw w pierwszym pół 
ub. Usprawniony też zo-

transakcji kompensacyjnych. 
Transakcje kompensacyjne miały 
na celu — rozwinięcie wachlarza 
wymiany towarowej i pozyskanie 
nowych rynków dla naszych to 
warów. Z Austrii otrzymaliśmy 
166 tys kos i sierpów, za 20,776 ton 
węgla. Weszliśmy poza tym na 
rynek amerykański, sprzedając 
tam cynk i inne towary za samolo 
ty oraz na rynek angielski, skąd 
otrzymujemy lampy radiowe za 
ołów, cynk i cement. Za węgiel 
otrzymujemy z Czechosłowacji 
kwarcyt i gliny pełnowartościowe 
Nawiązane są stosunki z Argenty 
ną, do której wyeksportowaliśmy 
w lipcu kilkanaście ton rur łączni­
kowych.

Rozwój ruchu spółdzielczego
W obecnej chwili po niespełna 

dwóch latach pracy spółdzielczej 
istnieje na terenie Polski ponad 
12.000 spódzielni z przeszło 2.000.000 
członków. W końcu pierwszego 
półrocza rb. spółdzielczość obejmo­
wała w Polsce następujące komór­
ki: 'Spółdzielni Spożywców w mie 
ście i na wsi — 4379, spółdzielni 
Samopomocy Chłopskiej — 1265, 
spółdzielni rolniczo handlowych — 
522, spółdzielni księgarsko papier­
niczych — 201, spółdzielni mleczar 
skich — 769, spółdzielni oszczędno­
ściowo pożyczkowych — 1128, spół 
dzielni pracy i wytwórców — 884, 
spółdzielni mieszkaniowych — 230, 
spółdzielni różnych — 396.

Centrale spółdzielni stały się po­

tężnymi instytucjami gospodarczy 
mi, a sam wydział produkcji pro 
wadzi liczne przedsiębiorstwa: 95 
młynów, 19 fabryk przetworów o 
wocowych, 11 fabryk cukierków, 
11 fabryk przetwórczo-chemicz 
nych, 19 wytwórni octu, 7 makaro 
niarni, 2 kaszarnie, 2 olejarnie, 6 
palarni kawy, 6 browarów, 1 dróż 
dżownię i inpe przedsiębiorstwa 
spożywcze. Samo „Społem" za 
trudnią 25.000 pracowników, jego 
obroty zaś wynoszą ponad 40 mi­
liardów złotych.

Związek Samopomocy Chłopskiej 
liczy 270 zarządów powiatowych, 
2881 gminnych i 19711 gromadź 
kich. Liczba członków wynos; 
640.614.

Powiat bydgoski przewiduje, że 
na terenie tym zebranych zostanie 
na rzecz Odbudowy Warszawy o- 
koło 2 miliony zł. W akcji zbiór­
kowej miast powiatu bydgoskiego 
przoduje Solec Kuj.

Wszelkie wpłaty na społeczny 
Fundusz Odbudowy Stolicy przyj 
mują Narodowy Bank Polski, PKO 
Nr konta 333, Bank Gosp. Spół 
flzielczego, KKO m. Warszawy nr 
konta 560.

Benzyny nie zabraknie
Centrala Produktów Naftowych 

komunikuje, że rozszerzane w o 
statnich dniach na terenie kraju 
pogłoski, że brak jest benzyny 
oraz, że dotychczasowa cena 38 zł 
za litr będzie podwyższona, nie od­
powiadają prawdzie.

Węgiel
dla pow. malborskiego

Ludność rolnicza w bęzleśnym 
powiecie malborskim jest zupełnie 
pozbawiona opału. Wskutek inter 
wencji Zarządu Głównego Zw. 
Sam. Chł. u prezesa Centrali Wy 
miany Towarowej Min. Kom. Pow. 
Żarz. Zw. Sam. Chł. w Malborku 
otrzymał z zapąsów kolejowych 
1000 ton węgla na zamianę za zbo 
te w stosunku 1 tona węgla na do­
wolnej stacji kolejowej normalno 
torowej pow. malborskiego za 2 qu 
żyta.

Ustalona cena wymienna wyda 
je nam się w danym wypadku bar 
dzo wysoka, ponieważ Centr. 
Wyni. Tow. PKP sprzedawała do­
tychczas węgiel dla chłopów wa 
gonowo po zł 1374 za tonę loco wa 
gon na dowolnej stacji kolejowej ca 
łego państwa, albo detalicznie po 
zł 1620 za jedną tonę. Ludność po­
wiatu malborskiego natomiast* pła 
cąc 2 q za 1 tonę oddaje tyto pi 
cenie około 800 zł.

Nowe zarządzenie
o przesyłkach wagonowych

Wobec konieczności przyśpiesze­
nia obrotu wagonów dla wykona 
nia zwiększonych przewozów je­
siennych w okresie do 1 stycznia 
1947 r obowiązywać będzie:

1. zakaz ponownego nadawania 
przesyłek wagonowych na wszyst­
kich stacjach PKP,

2. zakaz zmiany stacji przezna­
czenia przesyłek wagonowych w 
drodze dodatkowego zlecenia na­
dawców.

Wyjątek stanowią transporty 
Zboża dla akcji siewnej, nadcho 
dzące z ZSRR i z Czechosłowacji, 
transporty wyrobów przemysło 
wych, nadchodzących Ze strefy o- 
kupacyjnej radzieckiej, w ramach 
umowy polsko radzieckiej oraz in 
ne przesyłki, nadchodzące z zagra 
nicy w tej liczbie UNRRA. W in 
nych uzasadnionych wypadkach 
Dyrektorzy Kolei mogą robić wy­
jątki od niniejszego zarządzenia.

Narodowy Plaa Gospodarczy
uchwalony na XI sesji Krajowej Rady Narodowej

jest 
pol- 
pla- 
dla

gospodarstwa 
on wszystkie 
i wytyczne 
i sektorów gospo-

Narodowy Plan Gospodarczy 
ogólnym planem 
skiego. Obejmuje 
ny szczegółowe 
wszystkich gałęzi
darstwa narodowego.

Sektor państwowy pracuje w/g 
własnych planów gospodarczych, 
mających charakter aktów prawnych, 
wydawanych przez uprawnione wła 
dze państwowe.

Sektor spółdzielczy pracuje w/g 
własnych planów gospodarczych 
sporządzonych zgodnie z wytyczny­
mi wynikającymi z Narodowego 
Planu Gospodarczego.

Sektor prywatny pracuje w ra­
mach określonych drogą aktów praw 
nych, a jego działalność regulowana 
jest przez zarządzenia polityczno-

do

gospodarcze, oparte o wytyczne Na (nastąpić winien wzrost 
rodowego Planu Gospodarczego. j tykułów przemysłowych

Pierwszym ^Narodowym Planem 
Gospodarczym jest Plan Odbudowy 
Gospodarczej obejmujący okres od 1 
stycznia 1946 do 31 grudnia 1949.

Fundusz Aprowizacyjny
w sierpniu b. r.

Biuro Funduszu Aprowizacyjne- 
go zakupiło w miesiącu sierpniu 
rb. na wolnym rynku, zboża, mąki, 
mięsa, jaj i dorszy na uzupełnię 
nie aprowizacji świata prący za 
kwotę złotych 907.950.598.

Poza tym Biuro Funduszu Apro 
wizacyjnggo udzieliło dotacyj go 
tówkowych 611.538.168 zł.

Sio tysięcy
przedsiębiorstw handlowych

Według kart rejestracyjnych 
oraz danych Izby Przemysłowo 
Handlowej w Polsce na dzień 1 lip— 
ca rb. było w Polsce ogółem 106.138 
przedsiębiorstw handlowych. W 
tej liczbie było 79 oddziałów i A 
gentura Państwowej Centrali Han 
dlowej, 5.346 placówek handlu spół 
dzielczego oraz 100.713 prywatnych 
przedsiębiorstw handlowych.

Na „Dzień 
Spółdzielczości"
Na dzień 29 września przypada co 

roczne święto spółdzielczości, która 
w nowej Polsce Demokratycznej wy­
walczyła sobie pełne prawa obywatel­
skie, i której przypadlo pierwszo­
rzędne zadanie budowy naszej struk­
tury społeczno-gospodarczej na zdro­
wych i sprawiedliwych zasadach.

Ruch spółdzielczy był u źródeł 
swego powstania nie tyle ruchem go­
spodarczym, He społecznym. Zrodziła 
go potrzeba walki z nędzą i wyzy­
skiem klas pracujących- Bo zadaniem 
spółdzielczości jest polepszenie mate­
rialnej sytuacji członków, a w dalszej 
konsekwencji podwyższenie ich po­
ziomu kulturalnego i wychowanie peł­
nowartościowego i uświadomionego 
obywttela.

Ustawa polska określa spółdziel­
czość jako zrzeszenie osób celem 
podniesienia zarobków lub gospodar­
stwa członków przez prowadzenie 
wspólnego przedsiębiorstwa. Ideałem 
spółdzielni jest nie osiągnięcie maksy­
malnego bezwzględnego zysku, lecz 
służenie członkom, którzy ze swego 
udziału powinni wynosić jak najwięk­
sze korzyści. Z drugiej zaś strony sa­
morząd gospodarczy, z jakiego korzy­
sta spółdzielczość, jest najlepszą 
szkołą obywatelską. Praca spółdziel­
cza wyzwala w masach poczucie soli­
darności, budzi odpowiedzialność 1 
staje stę bodźcem do ofiarnego po­
święcenia.

W dzisiejszej polskiej rzeczywisto­
ści spółdzielczość znalazła właściwy 
klimat dla swego rozwpju- Stała się 
ona jednym x filarów naszej gospo­
darki narodowej i cieszy się szczegól­
ną opieką państwa. Dotychczasowe 
osiągnięte wyniki, mimo zniszczeń 
wojennych i braku wyszkolonych fa­
chowców, tysiące placówek, miliony 
członków, miliardowe obroty, aczkol­
wiek niewątpliwie imponujące, nie są 
jeszcze pełnym wykorzystaniem wszy­
stkich możliwości. Możemy sobie 
szczerze powiedzieć, że spółdzielnie 
są dziś jeszcze mało atrakcyjne i wy­
wołują niezadowolenie wśród tych 
warstw społecznych, które powinny 
właśnie zapełnić szeregi spółdzielcze. 
Ma to swoje przyczyny w tym, że 
dzisiaj cały aparat spółdzielczy na­
stawiony jest w pierwszym rzędzie na 
wykonanie czynności zleconych przez 
państwo. Wszystkie hurtownie, skle­
py, magazyny, cały prawie zespół 
ludzki, tabor samochodowy, wszyst­
kie środki finansowe, będące w po­
siadaniu spółdzielczości, są w dyspo­
zycji rządu. Spółdzielczość obarczona 
została zadaniem zbierania świadczeń 
rzeczowych od rolników, dostarczania 
rolnikowi premii, rozdzielania przede 
wszystkim aprowizacji kartkowej dla 
ludności miejskiej.

Wykonując to zadanie, niewątpliwie 
konieczne w chwili obecnej, spół­
dzielczość polska nie ma już dosta­
tecznych środków i sił na wypełnie­
nie zadania wynikającego z "jej zasad 
programowych: na dostarczanie lud­
ności środków żywności i artykułów 
przemysłowych po cenach maksymal­
nie niskich z uwzględnieniem jedynie 
własnych kosztów handlowych.

Inny moment, który stworzył źró­
dło zarzutów stawianych dziś spół­
dzielczości, to ten, że nie realizuje 
ona jeszcze zasady pełnego samorzą­
du gospodarczego. Moment to istotny, 
bo samorząd stanowi fundamentalną 
zasadę ruchu spółdzielczego. Dlatego 
z zadowolenienrpowitać należy zapo­
wiedź, że w najbliższym miesiącu 
przeprowadzone zostaną wybory do 
władz Związku Gospodarczego ^Spo­
łem" poczynając od komórek najniż­
szych aż do władz centralnych.

Realizacja tych dwóch postulatów, 
zapewnienie członkom największych 
korzyści materialnych z ich udziału 
i pełny samorząd, stworzy właściwą 
atmosferę wśród społeczeństwa dla 
pozyskiwania nowych milionów oby­
wateli dla ruchu spółdzielczego. 
Gdyż ruch ten musi stać się ruchem 
masowym. Inaczej nie wypełni swych 
zadań, straci swe znaczenie.

W dniu spółdzielczości, jaki po raz 
drugi obchodzimy w Odrodzonej Pol­
sce, trzeba sobie z tego zdać szczegól­
nie sprawę, gdyż nie ma demokracji 
politycznej bez demokracji gospodar­
czej, a demokrację gospodarczą wła­
śnie ruch spółdzielczy najlepiej rea­
lizuje; ruch spółdzielczy skupiający 
w swych szeregach cale bez wyjątku 
społeczeństwo polskie.

podziału istniejącego zapasu, oraz 
odbudowy i budowy pomieszczeń 
mieszkalnych.

W zakresie produckji rolnej dążyć 
należy w pierwszym rzędzie do li­
kwidacji odłogów, co powinno być 
osiągnięte w roku 1948. Samowy­
starczalność żywnościową osiągnąć 
powinniśmy począwszy od zbiorów 
1947 r. Wskaźnik produkcji rolnej 
na głowę ludności w r. 1949 winien 
wynosić 110 (przy podstawie prze 
ciętnej z lat 1934—38 — 100).

Produkcja przemysłowa dążyć 
winna do podniesienia podaży dóbr 
konsumcyjnych. Zakres produkcji 
dóbr wytwórczych powinien 
określony potrzebami aparatu 
dukcyjnego dóbr konsumcyjnych 
potrzebami eksportu. Wskaźnik 
dukcji dóbr konsumcyjnych na 
wę ludności 1949 powinien
nosić 125 (przy podstawie 1938 r. 
= 100). Wskaźnik produkcji dóbr 
wytwórczych na głowę ludności w 
roku 1949 powinien wynosić 250 
(1938 r. = 100).

W ciągu całego okresu Planu in­
westycje powinnv wynos ć około 20

w 
to

Finansowanie inwestycji nastąpi w 
przeważającej mierze wysiłkiem 
własnym przy wykorzystaniu możli­
wych źródeł kredytu zagranicznego. 
Inwestycje budowlane winny być 
skoncentrowane w ośrodkach najbar 
dziej zniszczonych i najważniejszych 
dla struktury gospodarczej kraju, w 
Warszawie oraz dla celów osadnictwa 
na Ziemiach Odzyskanych i w go 
spodarstwach powstałych na: podsta 
wie reformy rolnej.

Szkolnictwo zawodowe, średnie 
wyższe musi być rozbudowane 
znacznie wyższym stopniu, aniżeli
miało miejsce przed wojną i musi 
zapewnić w przyszłości odpowiedni 
dopływ fachowców. Szkolnictwo aka­
demickie powinno mieć zapewnione 
warunki zarówno dla szkolenia fach., 
jak i dla kształcenia nowych sił na 
ukowych. Badania naukowe powinny 
być popierane bez względu na na 
tychmiastową użyteczność gospodar 
czą ich wyników.

Wskaźniki dbchodu narodowego 
w okresie Planu odbudowy powinny 
wynosić dla 1946 r .= 50, dla 1947 r. 
= 70, dla 1948 r. = 90, a dla 1949 
= ponad 110 (przy podstawie 1938 
roku = 100). ,

być 
pro 
oraz 
pro 
gło 
wy-

Zadaniem gospodarstwa polskiego 
w okresie Planu jest podniesienie 
poziomu stopy życiowej mas pracu­
jących powyżej poziomu przedwpjen 
nego. W okresie Planu, scalenie. 
Ziem Odzyskanych z Ziemiami Daw­
nymi winno być w pełni przeprowa­
dzone. Odbudowa przemysłu i rze 
miasta winna zapewnić pełne za­
trudnienie ludności wiejskiej, oraz 
stworzyć podstawy do likwidacji 
przeludnięnia rolniczego wsi i
stałego absorbowania przyrostu na­
turalnego w przyszłości.

Przeciętny poziom konsumeji 
głowę ludności powinien w trzecim 
roku Planu osiągnąć, a w ostatnim 
przewyższyć poziom z 1938 roku. 
Skład konsumeji ulec powinien 
znacznym zmianom: w szczególności 
lastąpić winien wzrost spożycia ar 

__ i oraz usług. 
Zagadnienie mieszkaniowe będzie 
rozwiązywane w ramach koniecznych 
dla utrzymania ciągłej zdęlności pra­
cy ludności drogą sprawiedliwego proc, wartości dochodu narodowego.

na
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35 LAT
w służbie społeczeństwa

koladę u góry: widok fabryki od strony podwórka, u dołu: spod prasy 
wychodzą gotowe landrynki.

Zakłady Wytwórcze „Społem* w Bydgoszczy produkujące cukierki i cze

Warszawa, we wrześniu
Z uroczystościami na terenie ca­

łego kraju obchodzonego „Dnia 
Spółdzielczości* w którym społe 
czeństwo miast i wsi manifestuje 
swoje uczucia, gorące przywiązanie 
do spółdzielczych form gospodaro­
wania, łączy się jubileusz 35-lecia 
działalności „Spotem* Związku 
Gospodarczego Spółdzielni RP.

Różne były jego koleje, jak róż­
ne były losy eałej polskiej spół 
dzielczości. Przechodził on chwile 
.chmurne i górne", lata prosperity 
i niepowodzeń, by wreszcie docze­
kać się momentu triumfu idei spół­
dzielczej — idei, której dewizą i 
naczelną zasadą działalności jest 
człowiek wraz z jego potrzebami 
duchowymi i gospodarczymi.

Ruch spółdzielczy przedostał się 
do Polski u schyłku 19 wieku z An 
glii. Powstające spółdzielnie róż 
nych branż, nie mogąc oprzeć się 
samodzielnie przeciwnościom ży­
da, poczęły się skupiać, tworząc 
związki gospodarcze jako swe nad 
budówki. Ułatwiało im to oczywi 
ście działalność, gdyż w związkach 
tych znajdowały hurtownika, in­
struktora, rewidenta i opiekuna. 
I tak między innymi w roku 1911 
powataje Warszawski Związek 
Spółdzielni Spożywców, któremu 
później Stefan Żeromski nadaje 
piękną i tyle treści w sobie miesz­
czącą nazwę „Społem".

Decentralizacyjny system nie 
sprzyjał jednak rozwojowi j osią 
gnięciu należnej spółdzielczości 
pozycji w naszej gospodarce W 
całym bowiem łańcuchu hierarchi 
cznym nie było ogniwa, które by 
obejmując całokształt zagadnień 
gospodarczych mogło reprezento 
wać całość interesów spółdzielczo­
ści, nazewnątrz, a równocześnie ko 
ordynować między nimi współpra 
eę na korzyść konsumenta. Stąd 
też jeszcze w okresie okupacji nie 
mieckiej zrodziła się myśl zjedno- 
czehia spółdzielczość'!. Zjednocze­
nie to, siłą rzeczy, musiało by wpły 
nąć pozytywnie na wzmocnienie 
stanowiska ruchu spółdzielczego 
na terenie kraju.

Po oswobodzeniu terenów pra 
wobrzeżnych Wisły, zebrał się w li­
stopadzie roku 1944 w Lublinie 
Kongres Spółdzielczy, który podjął 
uchwałę zjednoczenia spóM,zielcz“ 
ści, tak zbawienną w następstwach 
dla całości ruchu. Usankcjonowa 
niem tej historycznej w ruchu

we wszelkich przejawach naszego 
życia społecznego, by sobie wyro­
bić należyty obraz obywatelskiego 
pojmowania swej roli w obecnej 
rzeczywistości przez „Społem". 
Znalazłyby się, rzecz oczywista i 
usterki Ich nigdzie dzisiaj nie 
brak. Są one konsekwencją prze 
żytych, minionych lat. Jak lata 
mijają, tak miną bezpowrotnie i 
niedociągnięcia powstałe na sku 
tek szybkiego montowania aparatu 
i nie zawsze szczęśliwego doboru! 
ludzi.

Nie dziwne są więc narzekania,

W 950-t^ rocznicę istnienia miasta

Międzynarodowe Targi Gdańskie
Ich struktura organizacyjna, zadania i

Gdańsk we wrześniu
Organizujące się Międzynarodowe 

Targi Gdańskie wzbudzają zrozumiałe 
zainteresowanie wśród najszerszych 
kóf społecznych. Jest rzeczą natural­
ną, że prasa z obowiązku informowa­
na opinii publicznej o najży wotniej- 
zych zagadnieniach życia gospodar- 
zego zamieszcza raz po raz enuncja­
cje i sprawozdania o postępach prać 

■> rganizacy jnych-
Ponieważ ośrodkiem zainteresowa­

na jest miasto Gdańsjt, o którego 
stanowisku w organizacji Targów 
wspominano w sposób nie zawsze zro­
zumiały, zwróciliśmy się do Prezy­
denta miasta Gdańska p. Bolesława 
Nowickiego z prośbą o garść źródło­
wych informacji, które w rzeczowym 
Jwietle przedstawią sprawę organiza­
cji Międzynarodowych Targów Gdań­
skich a zarazem przyczynią się do 
wyjaśnienia niektórych sprzecznych 
szczegółów.

— Czyją imprezą są Targi Gdań­
skie? — zapytujemy na wstępie pana 
Prezydenta.

— Międzynarodowe Targi Gdańskie 
są imprezą municypalną, której udzia­
łowcami są cztery związki samorzą­
dowe: Gdański Wojewódzki Związek 
Samorządowy oraz miasta — Gdańsk, 

Osadnictwo
Wyspy Wołyń i Uznam

WOŁYŃ (ŻAP). W ostatnich 
dniach przybyło na teren wyspy Wo 
łyń i Uznam około 300 osadników. 
Są to repatrianci z ZSRR. Część ich 
została osadzona na roli, a cfeęść 
otrzymała zajęcia w miasteczkach.

Po ostatnich wysiedlaniach Niem 
ców, która to akcja objęła przede 
wszystkim wyspę Wołyń, liczba Niem 
ców bardzo poważnie się zmniejszy 
ła. Na Wołynie Niemców już prawie 
nie ma, a na skutek stałego napływu 
elementu polskiego można powie­
dzieć, że wyspa ma charakter polski. 
Gospodarstwa są już prawie wszyst­
kie- zajęte. W tych dniach rolnicy 
tutejsi otrzymali pierwszy transport 
koni z dostaw unrrowskieh .Pozwoli 

to na zintensyfikowanie zasiewów 
jesiennych. Został już opracowany 
plan pomocy dla rolników wyspy.

spółdzielczym uchwały był dekret 
o unifikacji ruchu spółdzielczej 
z sierpnia 1945 r.

Wszystkie istniejące na terenie 
Polski Związki Spółdzielni zjednc 
czyły się w jeden Związek gospo­
darczy, związek najbardziej prężny 
i dynamiczny: „SPOŁEM".

Jednolitym już od tej chwili nur 
tern płynie rwący strumień spół 
dzielczości, niosąc ze sobą ożywcze 
dla spragnionego dobrobytu społe 
czeństwa wody szerokich możliwo­
ści gospodarczych. To nie jest la 
pidarne powiedzenie, ani frazes — 
jeden spośród wielu.

Przyjrzawszy się z bliska dzisiej 
szemu życiu gospodarczemu, obiek 
tywnie rzecz biorąc stwierdzić mu- 
simy, że spółdzielczość, a więc i 
„Społem" są tymi momentami na 
szej gospodarki, które wprowa 
dziły wewnętrzną stabilizację ryn 
ku, wpłynęły dodatnio na regula­
cję cen, a równocześnie poprzez 
swoje zakłady wytwórcze, fabryki 
i młyny zwiększyły asortyment, 
wysokojakościowego towaru. Zwią 
zek Gospodarczy „Społem" idący 
w roku 1945 przebojem przez trud 
ności życia stanowi już dzisiaj siłę, 
bez której gospodarka nasza ostać 
by się nie mogła.

14 Delegatur Zarządu w mia 
stach wojewódzkich, okoto 300 od­
działów powiatowych, 182 zakłady 
wytwórcze i młyny, blisko 25 tys. 
rzesza pracowników, wreszcie 8 tys. 
zrzeszonych w Związku spółdzielni 
stanowi dorobek 2 letniej w Odro 
dzonym Państwie działalności tej 
instytucji.

7 miliardów złotych obrotu za 
rok ubiegły, przy 4 z górą miliar­
dach obrotów w jednym tylko mie 
siącu czerwcu roku bieżącego, 
świadczą o ożywieniu jakie wpro 
wadził w życie handlowe Związek 
„Społem". I

Ale nie cyfry przecież tylko są 
świadectwem efektywnej i produk­
tywnej pracy. ,

Związek Gospodarczy „Społem" 
jest instytucją społeczną i społecz 
nie do zagadnień i potrzeb dzisiej 
szego życia podchodzi. A tego na 
miarę złota czy wagę przeliczyć 
nie można.

Dość wspomnieć o przeprowadzę 
dzeniu całej akcji kontyngentowej 
i rozdzielnictwie artykułów przy­
działowych — akcji z punktu wi 
lżenia komercyjnego nie rento­

wnej ‘— dość przytoczyć pomoc 
techniczną oę nawet finansową

Ceny ziemiopłodów i żywca 
w okresie od 14-21 września

W okresie od 14 do 21 września 
br. zanotowano w poszczególnych 
okręgach Polski następujące ceny:

Pszenica (100 kg) — Kielce 2800 
—3500, Poznań 1800—2100, Lublin 
2500—2600, Katowice 2000, Olsztyn 
2600, Wrocław 1420, Warszawa 
2100—3400.

Żyto — Kielce 1500—1900, Poznań 
1000—1100, Lublin 1350—1500, Ka 
towice 1200, Olsztyn 1200, Wrocław 
850, Warszawa 1000—1700.

Jęczmień — Kielce 1300—1800, 
Poznań 850—1100, Lublin 1200— 
1300, Katowice 1000, Olsztyn 1100, 
Wrocław 700, Warszawa 800—-1600.

Owies — Kielce 1200—1700, Po 
znań 800—900, Lublin 1200—1300, 
Katowice 1000, Olsztyn 1200, Wro­
cław 700, Warszawa 800—1500.

Ziemniaki — Kielce 380—400, Po 
znań 180—240, Lublin 300—400, 
Katowice 250—350, Wrocław 250, 
Warszawa 200—300.

Cielęta (za 1 kg) — Poznań 40— 
60, Warszawa 53—70.

Bydło (za 1 kg) — Poznań 40—80, 
Katowice 70—100, Olsztyn 60—65, 
Wrocław 120, Warszawą 70—80. 

chociaż — trzeba zdać sobie z tego 
sprawę, składają się na to prze 
różne przyczyny. Jedną z nich, 
może nawet bezpośrednią to fakt, 
że „Społem" stojąc na końcu łań 
cucha przyczyn i skutków — wy 
niszczenia, wojennego zubożenia 
itp. ściąga na siebie całe odium 
niezadowolenia, które winno być 
skierowane niejednokrotnie w wie 
lu innych także kierunkach To 
już wina tego, że „Społem" w apa 
racie rozdzielczym najbliżej stoi 
człowieka. Wina, lecz zarazem i 
powód do słusznej dumy z więzi

Gdynia i Sopot. Forma organizacyjna 
jest spółką z ograniczoną odpowie­
dzialnością, której kapitał zakładowy 
wnoszą cztery wymienione związki.

— A czy umowa spółki jusż została 
podpisaną?

— Właśnie na ukończeniu eą ostat­
nie prace przygotowawcze. Pod prze­
wodnictwem p. Wojewody inż. Stani­
sława Zrałka oraz przy współudziale 
przedstawiciela Centralnego Urzędu 
Planowania, został ułożony akt spół­
ki, który będzie podpisany po uchwa­
leniu go prze* zainteresowane Rady 
Narodowe.

— Jaki jest program Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich? Kiedy od­
będą się pierwsze Targi?

— Ostateczny program Międzynaro­
dowych Targów Gdańskich będzie o- 
pracowany przy współudziale CUP-u, 
który ze zrozumiałych względów ma 
w tej sprawie ostatnie słowo. Dziś 
tyle tylko można na ten temat powie­
dzieć, że wachlarz towarowy ma być 
dość szeroki. Odbędą się one w pier­
wszej połowie września 1947 roku.

Czy impreza ta jest autoryzowana 
przez rząd? Oczywiście. Przede wszy­
stkim wyraził swą zgodę na organizo­
wanie Targów Komitet Ekonomiczny 
Rady Ministrów, poza tym zaś, jak już

na wyspać'
zaludniają się Polakami

Ruch letników w Międzyzdrojach 
w bieżącym roku wynosił zaledwie 
10°/o przedwojennego. Przyczyną te­
go — poza trudnościami komunika 
cyjnymi — jest przede wszystkim 
brak przygotowanych odpowiednio 
pensjonatów.

W Świnoujściu (wyspa Uznam) 
liczba Niemców zmniejszyła się o 
połowę. Liczba Polaków naturalnie 
stale się zwiększa. Miasto ma coraz 
to lepsze połączenia ze Szczecinem. 
Na linii Szczecin — Świnoujście 
kursuje już kilka statków, przy po 
mocy których mieszkańcy miasta 
mogą dokonywać wszelkiego rodzaju 
transportów. Kupcy zaopatrują s’ę 
w towary prawie że wyłącznie drogą 
morską Codziennie przesyła się ze 
Szczecina tą drogą poważne ilości 
towarów.

Świnie (za 1 kg) —z Kielce 150 
200, Poznań 140—170, Lublin, 110 
170, Katowice 150—200, Olsztyn 
150—200, Wrocław 190, Warszawa 
140—220.

Wybory w „Spotem"
W październiku br., jako pierw 

szy etap do wyborów władz cen 
tralnych „Społem", odbędą się 
zgromadzenia oddziałowe, na któ­
rych zostaną wybrani delegaci na 
zjazdy wojewódzkie oraz Rady 
sprawujące kontrolę i nadzór nad 
pracą powiatowych placówek W 
wyborach będą brali udział przed 
stawi ciele wszystkich spółdzielni, 
należących do Związku Gospodar 
czego Spółdzielni RP „Społem".

Po zakończeniu wyborów lokal 
nych, zwołane będą wojewódzkie 
zjazdy delegatów i zjazd ogólno­
krajowy central spółdzielczych, 
który dokona wyboru władz cen­
tralnych.

jaka łączy spółdzielczość z ludem 
pracy.

Po okresie ząbkowania — okre­
sie organizacyjnym — „Społem- 
weszło na nową drogę. Tą drogą 
to realna, konkretna już praca dla 
dobra gospodarczego jednostki i a- 
gółu.

Nie wątpimy, te w walce o go­
spodarcze „lepsze jutro" odegra 
„Społem" tak zresztą jak dotych­
czas, rolę zasadniczą i dominującą.

I tego dzisiejszemu jubilatowi ży 
czy całe społeczeństwo.

Tadeusz Stein

Wywiad IKP 
z Prez. 

Nowickim

zaznaczyłem przy tworzeniu form o®, 
gamzacyjnych Międzynarodowych 
Targów Gdańskich brał udział delegat 
Centralnego Urzędu Planowania.

— W przyszłym roku Gdańsk, ob­
chodzi 950-lecie swego istnienia. Czy 
impreza Międzynarodowych Targów 
będzie miała związek z tą rocznicą?

— W toku rozmowy z czynnikami 
rządowymi wysunęliśmy pogląd, aby 
pierwsze w Gdańsku Międzynarodo­
we Targi związać z jubileuszem 
950-lecia Gdańska i rolą, jaka w za­
łożeniu tego miasta przypadła św. 
Wojciechowi Byłoby to manifestacją 
zarówno gospodarczej współpracy 
polsko-czeskiej jak i niewątpliwej 
słowiańskości Gdańska od pierwszych 
dni jego istnienia. Stale poprawiające 
się stosunki polsko-czeskie pozwalają 
się spodziewać, że myśl nasza docze­
ka się realizacji.

— Jaki udział w organizacji Targów 
ma świat gospodarczy i prywatna ini­
cjatywa gospodarcza?

— Świat gospodarczy i inicjatywa 
prywatna ma zapewniony poważny 
wpływ na działalność Międzynarodo­
wych Targów Gdańskich. Zostanie 
mianowicie utworzona Rada Intere­
santów Targów, w skład której wejdą 
przedstawiciele centralnych zrzeszeń 
i instytucji gospodarczych, zarówno 
państwowych, jak spółdzielczych i 
prywatnych. Głos ich będzie miał 
wielki wpływ na opracowanie kierun­
ku każdorazowych Targów. Dzięki tej 
instytucji, Międzynarodowe Targi 
Gdańskie związane będą ze światem 
gospodarczym nie tylko w okresie tar­
gowym, ale i przez cały okres przygo­
towawczy.

— Skoro udziałowcami są trzy tery­
torialne związki samorządowe i 
czwarty wojewódzki to gdzie będą 
umiejscowione Targi?

— Skoro udziałowcami są związki 
samorządowe, to i targi muszą odby­
wać się na ich terytorium. Pawilony 
więę targowe będą znajd o'wad się w 
Gdyni, Sopocie i Gdańsku Ponieważ 
jednak Gdańsk dysponuje największą 
ilością własnych gruntów, przeto gros 
Targów będzie odbywać się w Gdań­
sku,, Trzy te miasta podzielą się pew­
nymi typam: eksponatów Sprecyzować 
nie jednak tego punktu jest rzeczą 
4 a lezą.

— Niedawno zakończyła się Wysta­
wa Dorobki^ Gospodarczego Wybrze­
ża czy td impreza miała jaką łącz­
ność z Targami?

— Co do Wystawy Dorobku mogę 
tylko tyle powiedzieć, że nawet jeżeli 
istniała kiedykolwiek z czyjejkolwiek 
strony tendencja do traktowania Wy­
stawy, jako kroku wstępnego do Tar­
gów, to została ona na organizacyj­
nym posiedzeniu Komitetu Wystawy 
decyzją p. wojewody Zrałka uchylona 
i Wystawa została potraktowana iako 
zupełnie odrębna impreza, o zupełnie 
innym składzie personalnym, i zupeł­
nie innych założeniach i celach, ani­
żeli Międzynarodowe Targi Gdańskie. 
Wystawa została skończona : w tej 
chwili przeprowadza się jej formalną 
likwidację.

— Czy istnieje już kierownictwo 
Targów i skąd pochodzą enuncjacje 
osób trzecich?

— W tej chwili kierownictwo Tar­
gów nie istnieje, ponieważ akt spółki 
nie został jeszcze podpisany. Niezbęd­
ne czynności wstępne w zakresie u- 
dzfału miast w spółce wypełniają do 
czasu Zarządy Miejskie we własnym 
zakresie. Zwierzchnie kierownictwo 
Targów przypadnie — zgodnie z urno- 
wą spółki — osobom delegowanym 
przez zarządy miast. Fachowy perso­
nel Targów będzie powołany po prze­
prowadzeniu konsultacji ’ '"'entral- 
nym Urzędem Planowania ’•atem
Wystaw i Targów p:<-j M wią 
Aprowizacji i Handlu., '~~
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Sobota, 28 września.
Katolicki: Wacława
Słowiański: Wiecesława.
Historyczny: 1618 Żółkiewski bije 

Turków pod Oryninem koło Kamieńca

BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoązeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24*29).
♦ Powstańcy Wielkopolscy z roku 

19)8-19. którzy nie pobierają kart 
żywn I kat zgłoszą się w poniedzia­
łek, 30 bm. od godz. 17 do 19 w se­
kretariacie przy ul. Cieszkowskiego 
nr 16/2.

* Uwaga! Drużynowi drużyn har­
cerskich III Hufca harcerzy, zwołają 
zbiórki drużyn na niedzielę, dn. 29 
bm- , godz 8 i stawią się z nimi na 
zbiórkę hufca o godz. 9 przed domem 
Harcerza, by potem wziąć udział w 
.Dniu Spółdzielczości". Obecność 
wszystkich drużyn i druhów koniecz­
na. W sobotę, 28 bm. stawią się dru­
żyny: 11, 12. 14, 25 i 28 o godz. 
16,30 punkt, przed .Domem Harce­
rza". Drużynowi przygotują do nie­
dzieli kilka występów na ognisko w 
ogrodzie OKZZ. Poza tym Hufiec u- 
rządza w ramach ..Dnia Spółdzielczo­
ści" koncert życzeń, ognisko oraz 
konferansjerkę j muzykę z płyt w cza­
sie zabawy, która odbędzie się po 
ognisku w sali OKZZ.

♦ Dyrekcja Publ- Szkół Dokształ­
cających Zawodowych w Bydg. poda- 
je do wiadomości, że trzymiesięczny 
kurs czeladniczy rozpocznie się w po­
niedziałek, 30 bm. o godz. 19,30 w 
gmachu szkolnym przy ul. Konar­
skiego 2.

♦ Uniwersytet Niedzielny TUR na 
Czyżkówku. W sobotę, 28 bm. o g. 
17 w szkole powsz. im. Konarskiego 
wykład na temat rozwoju techniki w 
społeczeństwie wygłosi prof. Jan 
Piotrowski.

* Uniwersytet Niedzielny TUR na 
Szwederowie. W sobotę. 28 bm. o g- 
17 w szkole powsz. im. Jagiełły wy­
kład na temat: .Życie komórki" wy­
głosi kier, szkoły Jendryczka.

♦ Zarząd Koła Polskiego Zw. b. 
Więźniów Polit. Bydg. zwraca się 
z gorącym apelem do wszystkich 
członków Zw. jak i Sekcji Młodz. do 
wzięcia czynnego udziału w pogrze­
bie naszej członkini śp. Reginy Wró­
blewskiej, która zginęła tragicznie w 
katastrofie samochodowej. Zbiórka 
wszystkich członków w niedzielę, 29 
bm o godz. 16 w sekretariacie Związ­
ku Jagiellońska 2.

♦ Dziś w sobotę odprawa wszyst­
kich zastępców oraz d-ców grup 
ORMO m. Bydgoszczy o godz. 17 w 
Komendzie Miasta ORMO, Al. 1 Ma­
ja 119.

GKS Grudziądz - 
KKS „B. da“ Bydgoszcz
W niedzielę, 29 bm. o godz. 15-ro­

zegrane zostanie na Stadionie Miej­
skim w Bydgoszczy pierwsze spotka­
nie piłkarskie o mistrzostwo Pomorza 
na rok 1946-47 pomiędzy beniamin- 
kiem A ki. GKS z Grudzi^iza a miej­
scowym KKS ..Brdą".

O godz. 13. 30 przedmecz juniorów 
powyższych drużyn o mistrzostwo Po­
morza.

W drugim dniu procesu WIN oskarżeni zeznają:
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BYDGOSZCZ (re). W drugim dniu 

procesu WIN Wojsk. Sąd Rej. przy­
stąpił do badania oskarżonych.

Pierwszy zeznawał Jakubowski Ma­
ksymilian (.Jur"). Przyznał się on 
do przynależności do nielegalnej or­
ganizacji WIN. zaznaczył jednak, że 
nie był jej szefem i nic mu nie wia­
domo, by ktokolwiek go nim zamia­
nował Oskarżony zaprzeczył, by ce­
lem ich było obalenie ustroju demo, 
kratycznego Polski. Zadaniem ich by­
ły prace przedwyborcze. Otrzymywa­
ne z Warszawy przez łącznika ulotki 
odbierał i oddawał je Jarockiemu. 
Mroczek Leopold („Lop") przyją-wsży 
ten sam sposób obrony, oświadczył, 
że wywiad, prowadzony przez niego 
również dotyczył spraw gospodar­
czych. Utrzymując łączność z Bło­
chowiakiem, otrzymywał od niego wia 
domości z ZZK. Przez współoąjcarżo- 
ną Dulińską, dowiadywał się rzeko­
mo, ile żyta i maszyn wywożą Rosja­
nie do Zw Radzieckiego. Na pyta­
nie Sądu, skąd Dulińską. pracując w 
Milicji, mogła wiedzieć co się wy­
wozi do Rosji, oskarżony nie dał od­
powiedzi- Zebrane wiadomości, jak 
również otrzymywane śilotki przeka­
zywał Jarockiemu, a rzeczy mniej 
ważne, niszczył sam. Mroczek przy­
znał się, że za pracę w WIN otrzy­
mał trzy razy po 6 tys. zł. On rów­
nież otrzymywał pieniądze od Jaro­
ckiego dla innych członków WIN-u. 
Na pytanie adwokata, Mroczek o- 
śwjadczył, że w mieś, lutym ub. r. 
do jego mieszkania przyszedł Dud­
kowski i oznajmił mu. iż jest areszto­
wany i prosi o interwencję. Mroczek 
nie mogąc mu pomóc, udał się do 
swego szefa Henne"go i oznajmił mu 
o fakcie aresztowania. Razem z Kos­
sowskim wszyscy trzej udali się do 
mieszkania Dudkjewicza. gdzie 
Mroczek stał rzekomo na korytarzu 
około 15 minut. Następnego dnia do­
wiedział się od Dudkiewicza, że 
..wszystko jest w porządku", a nieco 
później, iż milicjanci konwojujący 
Dudkiewicza zostali sprzątnięci. 
Szczegółów Dudkiewicz nie podawał.

To mętne zeznanie nic nie wyja- 
śnjło. Na pytanie przewodn. Sądu 
czy nie zastanowił go fakt, iż Dud­
kiewicz będąc aresztowany przyszedł

Wstrzymanie ruchu
\ statków

Państw Zarząd Wodny podaje do 
wiadomości, że wskutek urządzenia 
przez 16 Harcerską Drużynę Żeglar­
ską regat o mistrzostwo m. Bydgosz­
czy w dniu 29 bm. wstrzymuje się od 
godz 11 do 17 w porcie wewnętrz­
nym (między mostem kolejowym w 
Łęgnowie a śluzą w Brdyujściu) ruch 
wszelkich parostatków, motorówek, 
żaglówek, łodzi, kajaków oraz łodzi 
wioślarskich nie bjorących udziału w 
regatach.

Dozwolony jest jedynie ruch stat­
ków pasażerskich utrzymujących łą­
czność komunikacji osobowej na Wi­
śle między Warszawą a Gdańskiem — 
Gdynią.
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do jego mieszkania. Mroczek odpo. 
wiedział twierdząco, nie chcąc, czy 
też nie mogąc opisać dokładnie prze­
biegu tej sprawy.

Oskarżony Domeradzki Bronisław 
(„Jan-Duch") oświadczył, że wie­
dział od Jarockiego o istnieniu niele­
galnej organizacji mającej się wkrót­
ce ujawnić i dopiero po przystąpie­
niu do niej dowiedział się, iż jest to 
właśnie^WIN. Zadaniem jego miało 
być zbieranie wiadomości gospodar­
czych z terenu Chojnic i przekazywa­
nie ich Jarockiemu. Od współoskar- 
żonego Czarnieckiego, którego zwer­

bował do WIN-u, Domeradzki otrzy­
mał kilkanaście kart rozpoznawczych. 
Obawiając się skutków przetrzymy­
wania ulotek, oskarżony rzekomo od­
dał je bratu, który z kolei schował je 
na strychu W dalszym ciągu zeznań 
oskarżony odwołał swoje poprzednie 
przyznanie się w śledztwie, że celem 
jego pracy, jako urzędnika sądowego, 
miało być zrobienie spisu urzędników 
sądowych ze szczególnym podkreśle­
niem przynależności ich do PPR i 
sporządzenie spisu członków UB z tg- 
renu chojnickiego.

Proces trwa.

Za rabunki pod przykrywką AK

kara śmierci
BYDGOSZCZ (re). Przed Rej. Są­

dem Wojsk, odpowiadało 6 członków 
bandy rabunkowej działającej pod 
przykrywką nielegalnej organizacji 
\K na terenie powiatu sępolińskjego. 
Na ławie oskarżonych zasiedli Sztre- 
ker Tadeusz zam. w Bydgoszczy, 
Kaczorowski Tadeusz z Więcborka. 
Pakulski Tadeusz zam. w Sośnie 
pow. Sępólno, Wąsik Jan zam. tam­
że, Wnuk Franciszek z Witrogoszczy 
pow. Wyrzysk i Januszewski Ed­
mund zam- w Dziedzienku pow. Byd­
goszcz. Akt oskarżenia zarzucał 
wszystkim wymienionym nielegalne 
posiadanie broni palnej, dokonanie 
szeregu rabunków na przedsiębior­
stwa państwowe i gospodarstwa pry­
watne oraz w stosunku do Sztrekera 
— zabójstwo milicjanta.

W połowie kwietnia br. Kaczorow­
ski odbywał w Sępólnie 6-tygodniową 
karę aresztu ■ łącznie ze skazanymi 
Kuśnierzem i Mazurem. Kuśnierz 
opracowawszy plan ucieczki namówił 
do niej Kaczorowskiego, który prze­
czuwał. że po samowolnym opuszcze­
niu więziena droga do życia w społe­
czeństwie będzie dla niego zamknię­
ta- Poddał się jednak ślepo rozkazom

„porucznika" Kuśnierza i.w ten spo­
sób powstała organizacja, której ce­
lem było obalenie ustroju demokraty­
cznego przez szerzenie chaosu za 
pomocą napadów i rabunków. W 
czasie jednej z wypraw' „AK-owcy" 
natknęli się na patrol milicji i Sztre- 
ker strzfeljł do milicjanta śp. Fran­
ciszka Pyszka. w następstwie czego 
tenże/zmarł. W przeciwieństwie do 
niego osk. Kaczorowski, mając pole­
cenie zastrzelenia 2 żołnierzy radzie­
ckich, odmówił wykonania rozkazu 
i uratował im życie. Po przystąpie­
niu do bandy Pakulskiego i Wąsika, 
ten ostatni podczas potyczki z funk­
cjonariuszami MO. zrozumiawszy, że 
grozi mu utrata życia, porzucił broń 
i ućiekł na teren woj. krakowskiego.

W wyniku rozprawy sądowej Janu­
szewskiego, wobec braku dowodów 
jego winy. Sąd całkowicie uniewinnił, 
a Sztrekera skazał na karę śmierci. 
Kaczorowski został zasądzony na do. 
żywotnie więzienie. Pakulski na 10 
lat, Wąsik na 6 lat i Wnuk, za wej­
ście w porozumienie się z członkami 
nielegalnej organizacji i posiadanie 
broni — na 3 lata więzienia.

Na terenie Bydgoszczy

isHiieii im 3 ifilń mwili
BYDGOSZCZ (jf). W sali MRN 

odbyło się zebranie likwidacyjne Ko­
mitetu Uczczenia ofiar mordów hitle­
rowskich. Po zagajeniu obrad przez 
p. Fiołkę i zdaniu sprawozdań z do­
tychczasowej działalności Komitetu 
przez poszczególnych przewodniczą­
cych sekcji udzielono zarządowi abso­
lutorium i Komitet rozwiązano.

Jednocześnie powołano do życia no­
wy komitet składający się z przed­
stawicieli społeczeństwa m. Byd­
goszczy. Postawionego przez 
przedstawicieli PCK wniosku, aby 
prace prowadzone dotychczas przez 
Komitet przejął PCK. nie przyjęto, 
zgodzono się natomiast na współpra­
cę. Zebrani oświadczyli, iż dotych­
czasowa działalność Komitetu na tym 
terenie była bardzo owocna, mimo 
ogromnych trudności na jakie w pra­
cy tej napotykano i dalsze jej konty­
nuowanie powierzyć należy również 
społeczeństwu Obecny Komitet pra­
cować będzie jako komitet lokalny

przede wszystkim na terenie miasta 
Bydgoszczy, gdzie obecnie jeszcze 
mamy 25 grobów masowych stwier­
dzonych protokólarnie. Do rozkopy­
wania grobów w powiecie przystąpi 
Komitet dopiero po zakończeniu eks. 
humacji w mieście. *

W toku obrad poruszono sprawę 
ekshumacji i grzebania zwłok pomor­
dowanych spoczywających poza Byd­
goszczą. Obecni wypowiedzieli się 
za zabraniem szczątków pomordowa­
nych z różnych miejsc i pochowa­
niem ich na Cmentarzu Bohaterów 
na Wzgórzu Wolności. Szczegółowy 
plan pracy omówiony zostanie na ze­
braniu następnym Komitetu.

♦ Zarząd Bydgoskiej Spółdzielni 
Spożywców zawiadamia, iż wszystkie 
sklepy będą otwarte w przeddzień 
„Dnia Spółdzielczości", tj. 28 bm. 
normalnie do godz. 18. Zysk osią­
gnięty w tym dniu, będzie przekaza­
ny na cele odbudowy Warszawy.

TEATR POLSKI
Sobota: Damy i huzary. Niedziela, 

godz. 16: Roxy. godz. 19-30: Damy 
i huzary.

POMORSKI DOM SZTUKI
Wystawa pt. „Warszawa w gru- 

zach" otwarta codz. od godz. 10—13 
i od 15—18.
MUZEUM MIEJSKIE (Al. 1 Maja 4) 

Otwarte codziennie w godz od 
do 16 w niedzielę i święta w godz. 
od 11 do 14.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
x >menda miasta M- O. 23-47
f'jgotowie Ratunkowe 10-00
Straż Pożarna 11-11
Międzymiastowa 00
Postój taksówek 36-5

DYŻURY APTEK
Pod Łabędziem, Al. 1 Maja 5. tel. 

23-46; Pod Lwem, ul. Grunwaldzka 
nr 37, telefon 34-31.

Koszykarze i siatkarze 
Gdańska w Bydgoszczy
W ramach uroczystości z okazji je­

dnorocznej działalności KS „Zjedno­
czenie" w niedzielę. 29 bm. o godz. 
11 na boisku fabrycznym „Leo" (wej­
ście z ul- Szczecińskiej) reprezenta. 
cyjnj siatkarze i koszykarze Wybrze­
ża — YMCA rozegrają spotkania re­
wanżowe z czołową drużyną Pomorza 
— KS „Zjednoczenie".,

Z uwagi na wysoki poziom techni­
czny drużyn, zawody zapowiadają się 
nader interesująco. Drużyna YMCA 
niespodziewanie pokonała w ubiegłą 
niedzielę, w Gdańsku, renomowany ze­
spół bydgoski, .po ambitnej i żywej 
grze w siatkówce w stosunku 2:1, ko­
szykówce zaś 36:28. „Zieloni", którzy 
w niedzielnym spotkaniu wystąpią w 
swoim najsilniejszym składzie, i do­
łożą wszelkich starań aby nie zawieść 
swoich sympatyków.
REPREZENTACJA GŁUCHONIEM. 

POZNAŃ — BYDGOSZCZ
W niedzielę. 29 bm. o godz. 11 od­

będą się na Stadionie Miejskim 
międzymiastowe zawody w piłkę noż­
ną Poznań —■ Bydgoszcz między re­
prezentacją klubów sportowych Głu­
choniemych miasta Poznania i Byd­
goszczy.

Zarząd bydgoskiego KS Głuchonie­
mych zwraca się z apelem do społe­
czeństwa o poparcie tej imprezy, z 
której dochód przeznaczony jest na za­
kup własnego ekwipunku sportowe­
go dla sekcji piłki nożnej.

CHOJNICE

PCK dobrze służy społeczeństwu
Bydgoszcz, we wrześniu

Jedną z pierwszych organizacji, 
śpieszących społeczeństwu z pomocą 
w czasie wojny i w czasie pokoju — 
jest Czerwony Krzyż- Z chwilą zakoń­
czenia działań wojennych, PCK prze­
szedł do realizowania szeroko zakro­
jonego, pokojowego programu. Dla 
sprostania tym zadaniom, organi­
zacja czerwonokrzyska potrzebuje po­
mocy i zrozumienia całego społeczeń­
stwa. Zrozumienie może nastąpić je­
dynie wtedy, gdy najszersze masy 
ludności zaznajomią się z osiągnię­
ciami pracy PCK na wszystkich jego 
odcinkach.

W tym celu PCK zwołał w dniu 25 
bm. konferencję prasową, w której 
wzięli udział przedstawiciele miejsco­
wej prasy radia oraz Urzędu Inf. i 
Prop. Po serdecznym powitaniu, za­
stępca pełnomocnika Oddz- Miejsk. 
p. Aleksy Moch zapoznał zebranych 
z całokształtem działalności PCK i 
ilością placówek na terenie pow. byd­
goskiego. Jest ich sieffem: w Ślesinie, 
Wtelnie, Fordonie, Nowejwsi Wiel-
kiej, Brzozie, Solcu Kui. i Wudzy»Mi. pomiesaeaenta.

Placówki te są wyposażone w ambu­
latoria i izby chorych, co pozwala na 
udzielanie szybkiej pomocy miejsco­
wej ludności. Przy kołach PCK zakła­
da się przedszkola dla dzieci od 3—6 
lat, które znajdują tam troskliwą 
opiekę i pomoc materialną w postaci 
bezpłatnie wydzielanego mleka, odzie­
ży, mydła itp. W samej Bydgoszczy 
istnieją 42 kola.

PCK utrzymuje się z dobrowolnych 
składek dziesięciu tysięcy członków, 
wpłacających mieś. 90 tys. zł. Z pie­
niędzy tych organizacja op+aca pra­
cowników fiz., techn. i umysłowych 
w ogólnej liczbie 53 osób Ponad to 
dla PCK pracuje 24 lekarzy.

Aby dokładnie zapoznać się z dzia­
łalnością Oddziału zwiedzamy po­
szczególne biura: kancelarię główną, 
biuro ewidencji, informacyjne (które­
go specjalnością jest wyszukiwanie 
zaginionych rodzin w kraju i za gra­
nicą) i sekretariat kół młodzież., pr­
zestający pod kierownictwem p. Ja­
niny Mazurówny. Bolączką Oddziału 
bydgoskiego jest brak odpowiedniego

frecznej organizacji ściśnięte są w kil­
ku malutkich pokoikach, co utrudnia 
organizację pracy.

Następnie ambulansem PCK udaje- 
my się na zwiedzenie placówek, roz­
rzuconych po całym mieście- Zapo- 
znajemy się z punktem odżywczo- 
sanitarnym na Dworcu Gł, Celem te­
go punktu jest udzielanie przejezdnym 
pomocy lekarskiej, opieka nad matką 
i dzieckiem, rozdawnictwo gorącej 
kawy podróżującym, faa szczególne 
podkreślenie zasługuje wzorowo urzą­
dzona separatka dla kobiet brzemien­
nych. Punktem tym kierują doświad­
czone, dyplomowane siostry, dyżuru­
jące całą dobę. Jasna, czysta sala 
noclegowa, mieszcząca 23 łóżka, jest 
prawdziwym dobrodziejstwem dla po­
dróżujących matek z dziećmi. Nad ca­
łością punktu dworcowego czuwa 
nacz lekarz oddziału, dr Kozłowska. 
Umieszczone na widocznych miej­
scach napisy orientacyjne ułatwiają 
przejezdnym szybkie odszukanie 
punktów PCK.

Z kolei zwiedzamy stołówkę PCK 
przy ul. Dworcowej. Korzysta z niej 
przeciętnie 100 osob dziennie. I tu 
także jest dotn noclegowy. Część po-

Bhmmi ta| tak pMyMmeeeczeó oddana aotaanie w

szym czas-ie na mieszkania dla uczest­
niczek 6-mies. kursu pogotowia sani­
tarnego.

Chlubą bydgoskiego oddziału PCK 
jest przychodnia lekarzyspecjalistów, 
mieszcząca się przy Al. 1 Maja 25. 
Obejmuje ona 24 działy, począwszy 
od chorób wewnętrznych, a skoń­
czywszy na światłolecznictwie. Z po­
rad i zabiegów korzystają najszersze 
.warstwy społeczeństwa. Repatrianci, 
zdemobilizowani i ubodzy korzystają 
z. porad i lekarstw bezpłatnie. Przy 
przychodni znajduje się wzorowo 
urządzona szwalnia, która wykonuje 
zamówienia na bieliznę dla Ubezp 
Spot, szpitala dziecięcego, jak rów­
nież i dla osób prywatnych. Przycho­
dnia specjalistów posiada dobrze wy­
posażone gabinety lekarskie. Jest 
więc gabinet chorób wewnętrznych, 
chirurgiczny, dentystyczny i ginekolo­
giczny. Oprowadzająca nas starsza 
siostra p. Żukowska informuje, że 
przychodnia przyjmuje przeciętnie 120 
pacjentów dziennie.

Zwiedzenie tych placówek utwier­
dziło nas w przekonaniu, że ludzie 
zrzeszeni w szeregach PCK pracują z 
całym poświeceniem i samozaparciem 
się siebie dla dobra sprawy ogólnej.

Wydz. Aprow. i Handlu w Chojni­
cach podaje do wiadomości, iż w 
sklepach rozdzielczych sprzedawane 
będą następujące artykuły: na doda­
tek C z września kup. 11 po 200 g 
masła. Na kat. I z września kup. 
30 po 500 g sera, na dod. M z sier­
pnia kup. B-9 po 250 g sera. Na kat. 
IR z września kupon 30 po 250 g ma­
sła orzechowego. Na dod. M z sier­
pnia kup. B-8 po 15 puszek mleka 
skondensowanego. Termin pobrania 
towarów do 30 bm. (hp).

Dalsza akcja uporządkowania gru­
zów Choć gruzy z chodników odda- 
wna są sprzątnięte, niemile raził 
przechodniów nieład rumowisk po da­
wniejszych kamienicach. Zarząd Miej 
ski z nowym burmistrzem p- Majew* 
skim na czele zatrudnia obecnie 
Niemców przy porządkowaniu gru­
zów. (hp)

Na rzecz odbudowy stolicy odbywa 
się w bm. w każdą sobotę i niedzielę 
dancing w lokalu p. Czupy. (hp)

Ceny targowe w naszym mieście 
ostatnio podskoczyły. Za masło płaco­
no 380 zł; jajko 13 zł; śmietana 100 
zł litr; kurczęta od 130—160 zł; kacz­
ki od 300=—400 zł; warzywa, owoce 
i grzyby również podrożały, jedynie 
kurki z powodu nadmiernej ich ilości 
utrzymują się po cenie 3 zł za mackę.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Niedziela, 29 września 1946.

7.00 Program ogólnopolski. 8, 20 
Program na dzień bież. 8. 25 Rozgło­
śnie PR witają nową radiostację Wro­
cław (Bydgoszcz — godz. 8.30— 
8,33). 8,45 Program ogólnopolski.
10 30 Audycja "z okazji „Dnia Spół­
dzielczości". 11. 00 Program ogólno­
polski. 23,30 Przegląd sportowy. 
23, 40 Koncert życzeń. 24, 00 Zakotw 
ozenie auduqii.
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TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Sobota: Orfeusz.
DYŻURY APTEK

Radziecka, ul Szeroka 27; Św. 
Barbary, Szosa Chełmińska 80.

Wydz. Aprow, j Handlu w Tóru- 
niu podaje do wiadomości że w cza­
sie od 28 bm. do 7 października na 
karty zaopatrz, z września wydawa­
ne będą nast. artykuły: czekolada na 
karty dziecięce kat- D-3 nr 5 po 1 ta­
bliczce; na karty dziecięce kat. D- 
3—12 nr 5 po 1 tabliczce, w cenie 28 
zł za 1 tabliczkę. Mleko skondenso­
wane na karty kat. D-3 odcjnek 9 po 
13 puszek, na karty kat. >M" ode. 
8 po 15 puszek, na karty z sierpnia 
kat- D3 odcinek 7 po 2 puszki, na 
karty kat. D3—12 odcinek 7 po 2 pu­
szki, w cenie 2.50 zł za 1 puszkę. 
Mleko w proszku chude: na karty 
kat. D-3—12 odcinek 4 po 500 g, w 
cenie 10 zł za 1 kg. Ser: na karty 
kat. „M" odcinek 9 po 250 g; na karty 
kat. I odcinek 30 po 500 g. na karty 
kat. II odcinek 31 po 125 g w cenię 
15 zł za 1 kg. Smalec: na karty kat. 
I odcinek 31 po 500 g, na karty kat. 
II odcinek 30 po 250 g, na karty kat. 
I rodź, odcinek 30 po 250 g w cenie 
10 zł za 1 kg. Konserwy rybne: na 
karty kat. I odcinek 29 po 500 g, na 
karty kat. I rodź, odcinek 29 po 500 
g, na karty kat- D-3 odcinek 11 po 
200. na karty kat. ‘D-3—12 odcinek 
11 po 200 g w cenie 30 zł za 1 kg. 
Sprzedaż artykułów wyszczególnio­
nych w punktach od II do VI nastąpi 
w czasie od 28 bm- do 5 października.

Oddział PCK w Toruniu uruchamia 
IV kurs dla ratowniczek i ratowników 
sanitarnych. W kursie mogą wziąć u- 
dział członkowie i członkinie Kół 
Młodz- PCK przy szkołach średnich. 
Kurs rozpocznie się 1 października 
i obejmować będzie 54 godziny nauki. 
Kierownictwo kursu spoczywać bę­
dzie w rękach dr L. Butkiewicza. 
Zgłoszenia za pośrednictwem Zarzą­
dów Kół Młodzieży PCK należy kie­
rować do Oddz. PCK w Toruniu, ul. 
Łazienna 24. (Rf)

Program obchodu -Dnia Spółdziel­
czości". Doroczne święto .Dnia Spół­
dzielczości' pod protektoratem woj. 
pom p. W. Wojewody rozpocznie się 
w Toruniu w dniu 29 bm. o godz. 
8, 30 na pk Św. Katarzyny, gdzie sta­
wią się ze sztandarami: partie polity­
czne, Żw. Zaw., organizacje młodz. 
dziatwa szkolna i Koła spółdzielców. 
O godz. 9 odbędzie się uroczysta msza 
św. połowa, po czym o godz. 10 cen­
tralnymi ulicami miasta przejdzie po­
chód, o godz. 12 akademia w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej oraz dla młodzieży 
w Domu Harcerza przy ul. Pierni- 
karskiej, o godz. 20 zabawa spół­
dzielcza w Cukierni Akademickiej, 
wstęp za zaproszeniami, Komitet Or­
ganizacyjny -Dnia Spółdzielczości" w 
Toruniu zaprasza społeczeństwo do 
wzięcia udziału w pochodzie i aka­
demii. (Rf)

Premiowanie młodych źrebiąt. W 
dniu 1 października br. o godz. 9 na 
targowicy w Toruniu odbędzie się 
premiowanie młodych źrebiąt od 
oseska do 2 lat. Wysokość premii u- 
stalona została od 1- 000 do 2. 000 zł. 
Źrebakj ogierki urodzone w 1946 r. 
winny być przedstawione komisji ra­
zem z klaczami matkami oraz należy 
przedłożyć świadectwa pochodzenia 
źrebięcia (świadectwo pokrycia kla­
czy). Pożądanym jest, by każdy po­
siadacz źrebięcia doprowadził je na 
spęd osobiście. (Rf)

Na odbudowę Warszawy. W dniu 
28 bm. o godz. 20 w sali dawnego ka 
syna oficerskiego (Żeglarska 8) od­
będzie się wielka zabawa taneczna, 
którą organizuje -Gryf" i „Maraton*. 
Część uzyskanego dochodu przezna* 
znaczona będzie na fundusz -odbudo­
wy Warszawy. (Rf)

Cyrk Państwowy nr 2. Począwszy 
od 1 października br. gościć będzie w 
naszym mieście cyrk państwowy nr 
2. Namioty rozbite będą na placu 
przy ul- 3 Maja. Cyrk pozostanie w 
Toruniu do dnia 30 października.

Cudem uniknął śmierci. W czasie 
rozbierania witryny sklepowej w do­
mu nr 24 przy ul Żeglarskiej runę­
ła nagle wiązka żelazna rama okien­
na na przechodzącego wówczas p. B 
Przechodzień cudem po prostu uszedł 
śmierci. Doznał on tylko wstrząsu 
nerwowego. Pracownikiem zatrudnio­
nym przy rozbieraniu witryny zajęły i 
się funkcjonariusze MO I Komisaria­
tu Winnych niezabezpieczenia miej-1 
sca należałoby przykładnie ukarać- |

Bolączki Woj. Pomorskiego

OWowawsi. zdrowoM, „tymnasowośź
BYDGOSZCZ (x). Podczas wzno-|się subwencje na zwalczanie chorób, 

-'na SZpitalnictwo, opielćę społeczną 
li akcję dożywiania dzieci.

W otwartej dyskusji p. Jachowicz

wionych po przerwie obrad WRN w taj 
nych wyborach wybrano na członków 
Wydz. Woj. pp. Lehmana i Kozyrę 
(SL). Po uchwaleniu projektu regu-1 zwrócjł uwagę na brak obowiązkowo- 
laminu Komisji Kontroli Społ. wy- ści wśród urzędników w 
brano członków Komisji w osobach 
pp. Masłowskiego, Głukowskiego, 
Urbanowskiego. Kloca, Sobczyńskie- 
go, Wrochno i Jachowicza wybrano 
jednogłośnie przy wstrzymaniu się od 
głosowania radnych PSL. Komisja 
Oświatowa wybrana została w nastę­
pującym składzie: jako przew. — 
przed. WRN dr Wiechno, dr Świąte­
cki, pp. Langner i Jastrzębski. Do 
Woj. Kom Kwalifikacyjnej weszli 
pp. Wrochno, Maślanka. Milecki oraz 
dokooptowano p Bosiakową.

Z kolei wojewoda pomorski złożył 
sprawozdanie z trzymiesięcznej dzia­
łalności Rady. Od województwa Po­
morskiego odpadły: powiaty człu- 
chowskj i złotowski wchodząc z dniem 
1 sierpnia br. do woj. Szczecińskie­
go. Nie obsadzono dotąd stanowiska 
drugiego wicewojewody mimo, iż 
wniosek przedstawiający kandydaturę 
adw. Trzebińskiego przesłano do Min. 
Administracji. Bezpieczeństwo na 
naszym terenie pozostawia jeszcze 
dużo do życzenia, chociaż najgroź­
niejsze bandy już zlikwidowano. Per­
sonel Urzędu Woj. zmniejszył się 
znacznie. Brak jeszcze ciągle fachów 
ców, którzy odpływają na bardziej 
intratne stanowiska w przemyśle i 
handlu prywatnym. Sytuacja urzędni­
ków w Wydziale Samorz. ciągle jesz­
cze nie uległa poprawie, gdyż pod­
wyżka w stosunku do wzrastających 
cen jest nieznaczna. * .

Województwu Pomorskiemu przy­
dzielono ogółem 5. 200 000 zł kredytu, 
który rozdzielono na wyposażenie 
szkół, szpitali, straży pożarnych i re­
monty Kontrola spraw mieszkanio­
wych dotąd jeszcze nie działa, mimo, 
że w innych miastach polskich już od 
dłuższego czasu przeprowadza się se­
lekcję ludności. Akcja lokalowa, ce­
lem opróżnienia budynków szkolnych 
dała dodatnie wyniki. Byłe niemiec­
kie gimnazjum Duerera zajęte dotąd 
przez Woj. Kojn, MO zostanię odda­
ne szkolnictwu, a mifteję przeńfhĄć 
się do koszar, których remont pochło 
nie dużo pieniędzy. Konserwację na­
wierzchni dróg państwowych i woje­
wódzkich przeprowadza się w miarę 
posiadania surowca. Kuleje sprawa 
transportów, ponieważ mimo przy­
znania 14 asygnat, województwo o- 
trzymało zaledwie 2 samochody. Nie 
lepiej przedstawia się przydział pali­
wa. Wydział odbudowy otrzymał o- 
gółem kredytów 12.557. 200 zł, które 
rozprowadzono na budowę mieszkań, 
szkół, biur, dla Uniwersytetu To­
ruńskiego itd. Grudziądz otrzymał 4 
mil- zł, Bydgoszcz 500. 000 zł, powia­
ty człuchowski i złotowski po 200.000 
zł. Ńa zakup materiałów budowla­
nych przeznaczono 1485- 000 zł. Na 
budownictwo mieszkaniowe w Byd­
goszczy 2 mil. źł. Grudziądzu 3 mil. 
zł i na inne miasta po 1 milionie zł- 
Województwo utrzymuje 26 zakładów 
pracy, powiększa się sieć stacji opie­
ki nad matką i dzieckiem, przeznacza

powiecie. 
Sprawy odbudowy wsi poruszył p. 
Dymowski. Dr świątecki przedstawił 
katastrofalny stan zdrowotności wśród 
robotników. Trzeba uruchomić wszy­
stkie aparaty Roentgena, aparaty do 
badań szeregowych, które znajdują 
się na terenie Bydgoszczy, trzeba 
znaleźć odpowiednią składnicę dla le­
karstw UNRRA, które dotąd niszcze­
ją w piwnicach, nieposegregowane. 
Red. Puacz zwrócił się z apelem do 
władz wojewódzkich, aby zatrudnia­
ły u siebie studentów, znajdujących 
się w trudnych warunkach finanso­
wych.

Apelowano również o ustalenie tak­
sy za leczenie zwierząt. Płk. Alster 
mówił o wyeliminowaniu terminu 
„tymczasowości" z naszego życia go­
spodarczego. Większość starostów

nie ma jeszcze oficjalnych nominacji. 
Do- odbudowy wsi nale?y zużyć wszy­
stkie baraki poobozowe. Sprawą na­
glącą, od której zależny jest napływ 
fachowców do naszego miasta jest 
przyspieszenie działalności specjalnej 
komisji mieszkaniowej. Konieczna 
jest ścisła współpraca społeczeństwa 
z organami bezpieczeństwa. Repre. 
zentanci PSL omówili szczegółowo 
bolączki wsi, jak brak budulca, środ­
ków lokomocji, węgla i rzemieślni­
ków.

Do anomalii życia gospodarczego 
należy stwierdzenie faktu, że gru­
dziądzka fabryka papy musiała prze­
stać produkować materiał z powodu 
braku odbiorców, a tymczasem wieś 
i miasto narzeka na brak... papy.

Po MB!
przez wojewodę we wolnych wnio­
skach zwrócił się jeden z radnych do 
Rady z prośbą, aby Min. Aprow. za­
liczyło bydło zabrane od 1. 7. do 1. 9- 
przez wojsko bądź też przez aprowi­
zację zaliczyć na kontyngent 1945-46.

odpowiedziach udzielonych

Dokonał napadu strasząc

armia Andersa
BYDGOSZCZ (re). Epilog bezczel­

nego trzykrotnego napadu rabunko­
wego w Broniewie rozegrał się przed 
Sądem Doraźnym w Bydgoszczy. We­
dług zeznań oskarżonego Błażejczyka 
Jana zam. w Drążonku (pow. Wy­
rzysk) oskarżony w dniu 7 lipca br. 
będąc w Broniewie dowiedział się od 
znajomego, że mieszkaniec tejże wsi 
St. Pilarski posiada dwa zegarki i 
rower męski. Na wiadomość o tym 
Błażejczyk, ubrany w mundur żołnie­
rza angielskiego uzbroił się w kara­
bin i udał się do mieszkania Pilar­
skiego. żądając otwarcia mu drzwi. 
Spotkał się jednak ze sprzeciwem. 
Począł więc grozić wyłamaniem drzwi 
i wrzuceniem granatu przez okno. 
Zastraszona siostra Pilarskiego wpu­
ściła B. do mieszkania. Błażejczyk 
trzymając broń w pogotowiu do strza 
łu oświadczył, iż cała wioska jest ob­
stawiona przez 250 członków „armii 
Andersa" t zażądał wydania mu ze­
garka i roweru, które też zabrał i od­
dalił się.

Tejże samej nocy około godz. 24 
bandyta przyszedł pod mieszkanie J- 
Łęgi i gdy mu po oświadczeniu, że 
jest z milicji śledczej, otwarto, kazał 
Ledze stanąć pod ścaną i domagał się 
wydania mu 300 zł. Łęga wyjął ban-

knot 500-złotowy i zaznaczył, iż jest 
to cały jego majątek. Oświadczenie 
to nie wzruszyło bynajmniej Błażej­
czyka, który zabrawszy banknot od­
dalił się, grożąc zastrzeleniem w ra­
zie wyjścia z domu.

Z kolei bandyta udał się do A. 
Mreli i tam również pod groźbą broni 
zabrał marynatkę. spodnie i inne 
części garderoby.. Po rabunku Błażej­
czyk zostawił swój karabin i zazna­
czył, że wróci po niego razem -z to­
warzyszami AK".

Z Broniewa Błażejczyk pojechał do 
Nakła, sprzedał rower za 2 tys., a 
po przehulaniu całej gotówki, pieszo 
przyszedł do Bydgoszczy i sprzedał 
nieznanemu osobnikowi zegarek, po 
czym udał się do Smukały, gdzie też 
został przez MO ujęty, aresztowany 
i pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej.

W sądzie oskarżony przyznał się do 
winy tłumacząc ,-się, że czynu swego 
dokonał pod wpływem zamroczenia 
alkoholowego.

W wyniku rozprawy sąd skazał 
Błażejczyka łącznie na 10 lat więzie­
nia. Niezależnie od tego oskarżony 
będzie odpowiadać przed Wojsk. Są­
dem Rej. za nielegalne posiadanie 
broni-

Koszty remontu domów
ponosić będą lokatorzy

INOWROCŁAW (nk). W hotelu Idane będą na wszystkich lokatorów. 
„Basta" odbyło się zebranie Stówa- ----------------- -----------•• 5--------
rzyszenia Właścicieli Nieruchomości- 
Obradom przewodniczył zasłużony 
długoletni prezes Stowarzyszenia p. 
Burzyński , który omówił szeroko tro­
ski i bolączki posiadaczy domów.

Szeroką dyskusję wywołała spra­
wa świadczeń, w wyniku której u- 
chwalono, że świadczenia te rozkła-

Groźny pożarwpow.brodnickim
BRODNICA (a). W majątku Wro- 

cki (pow. brodnickiego), w którym 
mieści się Szkoła Rolnicza wybuchł 
groźny pożar. Pastwą płomieni pa- 
dla stodoła, owczarnia i mag. masz.

GRUDZIĄDZ
Państwowe Browary w Grudziądzu 

urządziły onegdaj dla, swych pracow­
ników wieczorek taneczny- Czysty 
zysk przeznaczono na urządzenie świe 
tlicy. (x)

Plantatorzy 
wysuszeniem 
przesyconym 
wskutek nieustających opadów.

Na terenie stacji kolejowej w Meł- 
nje rozpoczęto budowę magazynu 
oraz domu dla urzędu kontroli odcin­
ków kolejowych Grudziądz — Jabło­
nowo i Mńłno — Chełmża, a na skrzy 
żowaniu kolei z szosą Radzyń — Gruta 
wartowni dla obsługi szlabanów.

Balet Parnella- Jednorazowy go« 
ścinny występ baletu Parnella ścią­
gnął na salę „Tivoli" poważną ilość 
widzów, przeważnie z kół inteligencji 
miasta i powiatu Mistrzowskie popi-

tytoniu mają kłopot z 
produktu w związku z 
wilgocią powietrzem 

(x)

roln., jak również 176 owiec, część 
tegorocznych zbiorów. Na miejsce 
pożaru przybyły straże pożarne z Bro 
dnicy, Dobrzynia i z Dębowej Łąki 
oraz straże wiejskie z Wrocka, Cie­
szyna i Grabowca. Całością kierował 
powiatowy komendant Straży Po­
żarnej p. Marylewski z Brodnicy. 
Dzięki ofiarnej i wytężonej pracy 
strażaków udało się pożar zlokalizo­
wać. a tym samym uratować obiekty 
zagrożone jak stajnię. Spichlerz, go­
rzelnię, dom mieszkalny itp. Przy­
czyny pożaru dotychczas* nie ustalo­
no. Dochodzenie prowadzi miejscowy 
posterunek MO.

To samo dotyczy reparacji i remon­
tów, z tym jednak, że udział lokato­
rów w pokrywaniu kosztów napraw 
wynosić będzie 30% od sumy. Drobne 
naprawy jak szklenie okien w koryta­
rzach itp ponosić mają wspólnie loka­
torzy. P. Lisiecki podniósł słuszny 
zarzut, że lokatorzy niechętnie przyj­
mują te świadczenia, wobec czego na­
leżałoby sprawy te odpowiednio wy­
jaśnić i spopularyzować wśród loka­
torów dla uniknięcia zbędnych zatar­
gów i nieporozumień.

Postanowiono również powołać do 
życia Związek Lokatorów. który 
istniał już w Inowrocławiu przed 
wojną i poszczycić się może nieje­
dnym skutecznym osiągnięciem.

Na zakończenie omówiono szereg 
drobniejszych spraw organizacyj­
nych.

Ś WIECIE

WŁOCŁAWEK
Redakci* i administracja. Plac Woł* 

ności 17. teL 17*81-
Wydz. Aprow. i Handlu Włocław­

ka podaje do wiad., że w czasie od 
28 bm do 4 października w sklepach 
rozdzielczych .Witamina" sprzeda wa­
ne będą: ser UNRRA na karty żywn. 
z września kat I na ode. 30 po 500 
g, cena 23.25 zł; kat II ode. 31 po 
120 g w cenie 5,60 zł; dodatek >M‘ 
na odcinek 9 po 250 g, 11,65 zł» 
ser tłusty krajowy dodatek >0' z czer 
wca na ode. 15 po 250 gr. 13. 50 zł; 
ser wydawany będzie tylko dla zare­
jestrowanych w sklepach 
czych. Sklepy rozdzielcze .Witami­
na* zobowiązane są ostemplować za­
rejestrowane karty zaopatrzenia na 
odwrocie. Chleb na karty zaopatrzę, 
nia z października, sprzedawany bę­
dzie na nast. numery: ode. kat I 
na nr 1, 2—6 i 42—48 po pół kg, na 
odcinek kat III nr 1—6 i 42—45 po 
pół kg, na odcinek kat IR ńr 1—-6 
i 42—47 po 1 kg; kat HR nr 1—6 
i 32 po pół kg. Dodatek .C* na nr 
1—8 po pół kg na odcinek. Otrzyma­
ne karty należy natychmiast rejestro­
wać w sklepach rozdzielczych, (f)

Trochę danych z działalności wio* 
oławskiego PUR-u. W pow. włocław* 
skim osiedliło się na gospodarstwach 
wiejskich i nieruchomościach miej­
skich 395 rodzin (1613 osób) zza Bu­
gu i Wjleńszczyzny- PUR miał do 
dyspozycji 308 hiektów wiejskich i 
121 obiektów miejskich. Przydział 
nieruchomości miejskich dostało 178 
rodzin (593 osoby). Pow. Urząd Ziem­
ski wydał już 16. tytułów własności 
wiejskiej. PUR miał dostąć 90% 
nieruchomości poniemieckich, od 
TZP. Chwilowo sprawa ta jest jesz­
cze nieuregulowana- TZP przekazał 
ją Żarz. Miejsk. Zarząd Miejski po­
stanowił zatrzymać te obiekty i na­
kłada czynsz dzierżawny. Osadzony 
na nieruchomości poniemieckiej re- 
patriant myśli, że to już jego wła­
sność, a okazuje się, że jest tylko 
dzierżawcą. Akcja przesiedleńcza na 
tereny nowoodzyskane przedstawia 
się nast : ludności miejskiej wysłano 
2925 rodzin (9892 osoby). Z Włocław­
ka i z mniejszych miast 1908 rodzin 
— 4621 osób. W barakach na ul. To­
ruńskiej znajduje się obecnie 14 ro­
dzin (36 osób). Baraki posiadają: 
punkt odżywczy, łaźnię j opiekę le­
karską. Należy podkreślić ofiarną 
pracę nad stanem zdrowia rep. dr A- 
damca, który posiada własne labora­
torium i oddaje je do dyspozycji cho­
rym repatriantom. Położenie repa­
triantów jest nadal b. ciężkie, dosca- 
ją z PUR-u zapomogi do 1 tys. zł. 
Na wniosek PUR-u władze Wojew. 
dodają najbiedniejszym również do 1 
tys- zł- Zarząd włocławskiego PUR-u 
wydaje miesięcznie zapomóg ogółem 
około 100 tys • zł. Obowiązek swój 
wykonał PUR włocławski sumiennie, 
w miarę posiadanych możliwości, (f)

spożyw-

INOWROCŁAW

PAKOŚĆ
MRN uchwaliła zaciągnięcie poży­

czki w wys. 600 tys- zł dla przepro­
wadzenia odbudowy urządzeń techn. 
w Gazowni Miejskiej. Ze względu na 
trudności produkcji podwyższono z 
dn. 1 października- br. cenę za 1 m3 
gazu do 6 zł. co pozwoli na wyrówna­
nie budżetu zakładów, (nk) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

CZYTAJCIE 
miasta i powiatu Mistrzowskie popi- ODNOWĘ 
sy całego zespołu artystów publicz- X l
ność przyjęła z entuzjazmem. (x) | lygCKlUlk. Stionructwo Pracy]

W sali starostwa w Świeciu odbyło 
się w obecności przedstawicieli Zw. 
Zaw. . Zrzeszeń Kupieckich, rolnic­
twa, cechów itp. zebranie zarządu 
PKOS. W zebraniu wziął udział insp. 
Woj. Komitetu Opieki Społ. p. Le­
wandowski z Bydgoszczy, który na 
wstępie w dłuższym referacie omówił 
zadania i cele PKOS zwracając się do 
zebranych z prośbą o poparcie i

Pododdzał IKP w Inowrocławiu uL 
Król. Jadwigi 28 tel- 16-12

DYŻURY APTEK
Pod Krzyżem. Paderewskiego 5, 

'telefon 14-06.
' NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY:

Komenda Garnizonu: 18-20;
Zarząd Miejski: 21-31;
Komisariat MO: 21-81;
Pow. Urz. Bezp. Publ. : 14-68;
Szpital Pow. : 20-54;
Straż Pożarna 1 Pogotowie: 16-18;
Dworzec: 21-57.
Wydz. Aprow. i Handlu wydaje na 

karty konserwy mięsne dla kat. I od­
cinek 35 (500 g), dla kat. II odcinek 
28 (750 g) i ser na karty -C* odci­
nek 15 (250 g). Towar jest do pobra­
nia w Spółdzielni mleczarskiej do 29 
bm. (nk)

Wydz. Aprow. i Handlu podaje do 
wiadomości, że wykazy mieszkańców 
domów (wzór nr 3) i wykazy praco­
wników (wzór nr 4) na październik 
należy odebrać w dniach 26, 27, 28 
i 29 bm.

Prezydent miasta podaje do wiado­
mości, że preliminarz budżetowy Za­
rządu Miasta na okres budź- 1946-47 
(3 kwartały) jest wyłożony do wglą­
du W czasie od 25 bm. do 1 paździer* 
nika w gmachu Zarządu Miejsk. w 
ref. budżetowym (pokój 4).

Do restauratorów. W czasie od so- 
12 do 

włącz*
współpracę. Z kolei przystąpiono do ! boty, dnia 28 września godz. 

niedzieli dn. 29 bm godz. 24 
nie dozwolona jest sprzedaż 
szynk napojów alkoholowych.

Płyną ofiary — rośnie budynek O- 
chronki.
wskutek działań wojennych ochronki 
par- św Mikołaja wpłacił p. L Be- 
nedykciński 500 zł i wzywa do kucia

wyboru nowego zarządu, który na na­
stępnym zebraniu PKOS-u wybierze 
spośród siebie przewodniczącego i se­
kretarza. W wolnych głosach zebra­
ni omawiali najbardziej aktualne spra 
wy PKOS-u. Jak się okazało Komitet 
ma przejąć na własność strzelnicę 
Bractwa Kurkowego, która od szere-(ogniw łańcucha dalszych ofiar p. W, 

Skazową i pp. R. Guszkowskich.gu lat jest nieczynna.' (wk)

Na odbudowę zburzonej
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Uzdrowisko, zagubione wśród Karkonoszy

Michałowice
Tam nie dotarli szabrownicy

Michałowice we wrześniu

hfichałowice tak się zmyślnym i 
dziwnym z rządzeniem zaszyły wśród 
Karkonoszy, że w żadnej z dotychcza­
sowych korespondencji prasowych, 
najmniejszej nie znalazłam o nich 
wzmianki. Na mapce turystycznej 
przewodnika po Dolnym Śląsku za­
znaczone są tylko ciemną plamką bez 
wymienienia nazwy. Żaden też z przy­
godnie zapytanych mieszkańców Jele­
niej Góry, umiejący bez namysłu 
wskazać drogę do Cieplic, Karpacza 
czy Szklanej Poręby, nie wie nic o 
Mi chało wic ach.

Położone na wysokości 700 m nad 
poziomem morza, w odległości 7 km 
od Chojnask, a 2 od Piotrowic, wyma­
gają od turysty pewnego wysiłku pię­
cia się wzwyż. Wysiłek ten jednak 
opłaca się stokrotnie, bo powietrze tu 
— choć nieco chłodniejsze, jest ideal­
nie czyste. Nic te* dziwnego, że ludzie 
najlepiej znający się na sprawach 
związanych ze zdrowiem, tj. lekarze 
i pracownicy Ubezpieczalni Społecz­
nych wybrali sobie to miejsce na wy­
poczynek. Prawie wszystkie pensjo­
naty w Michałowicach podlegają 
•Mim. Pracy i Opieki Społecznej. Dzię­
ki pewnemu pośpiechowi w przejmo­
waniu pensjonatów i will po oswobo­
dzeniu tych terenów, uchroniono 
wnętrza od dewastacji i szabru. Może 
sprawtła to i zbawienna wysokość po­
łożenia, dość, że zarówno „Nasza Bu­
da", w której koncentruje się życie 
wczasowców, jak i wszystkie pozosta­
łe pensjonaty, mają firanki, ładne 
meble, dywaniki, posadzki wykładane 
linoleum, komfortowe instalacje, 
spragt kuchenny, a nawet tak dziś 
cenną pościel i bieliznę. W takich 
warunkach wypoczynek jest oczywi­
ście przyjemnością, tym bardziej, że 
i posiłki (4 razy dziennie) są obfite i 
pożywne.

przecież o samochód, a poprostu o do­
brą wolę, bo ludzie zdani na laskę 
losu nie wiedza co ze sobą począć. 
W rezultacie każdy zmuszony jest po­
prosić pierwszego napotkanego Niem­
ca, aby. odwiózł mu bagaże na ręcz­
nym wózku. Czyż dla 20 czy 30 osób, 
które zresztą chętnie pokryją koszt, 
nie warto wynajmować wozu?

Drugą bolączką, to brak nadzoru 
nad personelem który w poszczegól­
nych willach sprząta pokoje jak i kie­
dy mu się żywnie podoba. Warunki 
higieniczne, zwłaszcza w toaletach, po­
zostawiają z tego powodu dużo do ży­
czenia. Z brakiem poczucia obowiąz­
ku i sumienności w pracy spotykamy 
się niestety często w okresie powo­
jennymi jednak wada ta ma najwięk­
sze pole do ,,popisu" tam, gdzie brak 
kontroli. Dużo jest na Zachodzie lu­
dzi, którzy przyjechali tu zwabieni 
perspektywą łatwych zarobków i pra­
cę traktują jako dodatek. Takie na­
stawienie więc należy koniecznie tę­
pić. Wystarczyłaby co kilkudniowa 
krótka inspekcja, a zło zniknęłoby 
samo.

Michałowice zapisują w tej 
jedną z najpiękniejszych 

kart, przyjmując na trzymie- 
wypoczynek ponad 200 inwa-

Malownicze i ustronne położenie 
Michałowic ma jednak tę złą stronę, 
że trudno się do nich dostać szczegól­
nie z bagażem, który na kilkutygod­
niowy pobyt bądź co bądź każdy za­
brać musi. Nie brak wprawdzie-pięk­
nej asfaltowej szosy, ale autobusy do 
Michałowic nie docierają. I te nieste­
ty powiedzieć trzeba, że kierownictwo 
wczasów Absolutnie nie troszczy cię 
o to, czy i w jaki sposób urlopowicze 
wybrną z sytuacji. Ta sama 
powtarza się przy wyjeździe. 
cięż dyrektor domu, lepiej 
miejscowe warunki, mógłby 
mniej 2 razy , w miesiącu 
15-go) kiedy przy zmianie
nasilenie rudni jest największe, po­
starać się wśród okolicznych rolni­
ków o wóz, któryby przynajmniej ba­
gaż odstawił na miejsce. Ostatecznie 
można jeszcze po nieprzespanej nocy 
w dusznym wagonie kolejowym zro­
bić te kilka kilometrów pieszo. Tym­
czasem kierownictwo na wszelkie 
prośby pozostaje głuche, tłumacząc 
się, że nie ma do dyspozycji... samo­
chodu ministerstwa. Nie chodzi tu

historia

znający 
eo naj- 
(1-go i 
turnusu

JaJc widać, premier Unii Południowo-Afrykańskiej Smuts nie uznaj e 
konwenansów i bez żenady obsługuje się sam na przyjęciu wydanym dla 
delegatów Konferencji Pokojowej wparyskim „Rogal Monceau‘‘. 
gląda mu się z uśmiechem przewodniczący delegacji hinduskiej.

Przy.

Harcerzom do sztambucha

otoczenie zawodziło

Wielkie ognisko lianenkie

na dobre już odpływali długim ■»- 
rem do domów.

Tej garstce jednak, która wytrwą- 
la do końca, dano w nagrodę orygi­
nalny pogański stos, już na terenie 
samego obozu.

Znowu dmuchano, znowu chuchano 
— dmuchali harcerze, dmuchał wstyd 
i wreszcie wydmuchano płomień tuż 
pod pięknym okazem lipy, która 
żywcem poszła na całopalenie. .

Gdy już się jako tako to biedne 
drzewo usmażyło, zaczęła się stypa. 
Jakiś czarodziej wygrażał się spalo­
nej kijem,
pieśni rytualne. Był też i zapowia­
dacz z tubą, ale tętn kręcił się w kół­
ko jak fryga i sprawiedliwie roosdrie- 
lał słowa na wszystkie strony świa­
ta. Tego, mogłyby rozumieć jedynie 
dwa Michały i te tylko w taikhn wy­
padku, gdyby użyły w tym najnow­
szego modelu samolotu rakietowego, 
który ponoć prześciga głos. No, ale 
trudne. Wprawdzie z przemówień tu­
bowych nic nie zrozumiałem, ale za 
to wzntszył mnie do łez marsz ża­
łobny zagrany na grzebieniach, a 
łzy ciekły mi z powodu „lipy4", w do­
słownym i podwójnym tego słowa 
znaczeniu.

Jlatńsał: fadeusz łf.
/

Tak szumnie zareklamowali ci har­
cerze to ognisko kredą na dachu na­
miotu, że na dobre pół godziny przed 
oznaczonym początkiem, sterczałem 
już,przed kupką chrustu i cierpliwie 
czekałem. Wokół mnie narastał pier­
ścień żądnej wrażeń publiczności. W 
pewnej chwili nie mogłem ruszyć już 
ni ręką ni nogą, lecz nie wiedziałem 
kto mnie tak ściska, bo zrobiła się w 
międzyczasie noe ciemna jak atra­
ment.

— Ach, żeby już rozpalili — wzdy­
chano dokoła — przecież już ósma. 
Ale jak się potem okazało, harcerze- 
pafacze potrzebowali wiele minut, 
aby przerwać ten kordon ciekaw­
skich, a gdy im się to wreszcie uda­
ło, okazało się, że zapomnieli zapa­
łek. — Wracać? — znowu parę mi­
nut marudzą, a potem, czy w ogó­
le ich puszczą z powrotem, ezy po raz 
drugi im uwierzą, że to palacze? Ale 
ktoś z publiczności się ulitował i po­
życzył zapałek. — Będzie ognisko — 
odetchnął z ulgą tłum — ale entuz­
jazm był przedwczesny. Jak oni się 
do tego palenia zabierali, nie wiem 
— bo w międzyczasie zdołano mnie 
zepchnąć na dalszy plan ■>— wiem 
tylko, że po minutach długich jak 
wieczność, wystrzeliły w górę dwie 
iskry, które wnet zostały zgaszone 
przez nowy entuzjazm tłumu. Znowu 
trochę dymu, nowe eztery iskry i 
zrozpaczony głoe harcerza-palacza:

— Proszę państwa nie zdmąehiwać 
ognia!

Na słowa te tłum się oburzył. Już 
się zaczęto rozglądać za sabotażystą 
i wierzę, że gdyby go znaleziono, zo­
stałby natychmiast zlinczowany, lecz 
siedem iskier, które tym razem wy­
strzeliły w górę, znowu zwróciły 
uwagę tłumu ha ognisko.

Tam gdzie są cienie, są oczywiście 
i blaski. I stwierdzić trzeba obiektyw­
nie, że 
chwili 
swoich 
sieczny
lidów, bohaterów walk o wyzwolenie 
krają spod jarzma hitlerowskiego. Na- 
raźie przybyła już pierwsza grupa 9 
inwalidów z Opola. Prawie wszyscy 
odnieśh rany w walkach o Berlin.

Rozmawiam z młodym, przystojnym 
chłopcem z Wileńszczyzny Cieszy się 
z umożliwienia mu pobytu w górach, 
ale gdy spojrzenie jego ogarnia 
szczyty, oczy jego dziwnie smutnieją. 
Jest ranny w nogę, ma przestrzelone 
pfnco i tam chyba nigdy już nie 
będzie mógł pójść. Nie wie też nic o 
rodzinie, zapewne już repatriowanej. 
(Bolączki PTJR-nł).

Słysząc, że jestem z prasy, inwali­
dzi proszą, aby wyrazić tą drugą naj­
serdeczniejsze podziękowanie p. ma­
jorowi dr Wołejko ze szpitala garni­
zonowego w Opolu za prawdziwie oj­
cowską opiekę moralną i lekarską. 
Poza tym proszą o książki i gry, któ­
re nadsyłać można do zorganizowane­
go staraniem p. Bulandowej — ośrod­
ka kulturalno-oświatowego. Może 
skromny nasz apel wystosowany w 
imienin żołnierzy, bohaterów niedaw­
nych walk, przyczyni się do zasilenia 
skromnej jeszcze biblioteki michało- 
wlckiej.

Adres: Ośrodek kulturalno-oświato­
wy, Michałowice, poczta Chojnasty, 
pow. Jelenia Góra — na ręce pani 
Bulandowej, willa „Grażyna".

Po okresie wypoczynku inwalidzi 
otrzymają fachowe wyszkolenie za­
wodowe, zależnie od zamiłowania i to 
na specjalnych kursach, które Zwią----- -----------  — .
zek Inwalidów zorganizuje w pobli-1 A no, to ognisko, rozjaśniło na 
ekim „Uroczysku". Naprężę o nim w ehwilę swe oblicze,-potem wykrzywi- 
następnej korespondencji. F. A. ło się złośliwie, pokazało wreszcie

tłumowi długi, czerwony język i sp<>-/ A gencja Tass donosi z Szanghaju 
kocpiie sobie zagasło. Westchnienie^*^ o zamknięciu szeregu fabryk 
rezygnacji, które się teraz rozległo,3 chińskich, co spowodowało, silny 
zorientowało mnie, że znajduję się|wzrost bezrobocia. Przemysł chiński 
już w kręgu paru tysięcy ząwiedżio-^jest zagrożony przez zalew taniej 
nych. Jeszcze harcerzyk prosił, żeby ^produkcji amerykańskiej.
teraz na zmianę nie oddychać, jt-Z «-j euter donosi z Jerozolimy o zwol- 
szcze ponawiano rozpaczliwe próby^A nieniu 192 żydów z obozów kon- 
dmuchania w ogień — dmuchała pu-^centracyjnych.
bliczność, dmuchał cały zastęp zu-/
chów, ale nic już nie pomogło, nicze ^ 7? euter podaje, że 4-motorowy 
go już nie wydmuchano. brytyjski samolot pasażerski ty-

— Moja żona panie, ta trzy razygPu „Halifax" w przelocie z Francji 
dziennie rązpala ogień i to w sekun-ZJo Londynu uległ niedaleko wybrzeży 
dzie — chwalił się głośno jakiś mąż,^bel«i->ski<:h katastrofie i wpadł do 
który dopiero dzisiaj zrozumiał i o.dmorza'
cenił należycie wartość swej poło-^ ry ułgarski trybunał ludowy Ska­
wicy — szkoda, że jej tu nie było. zał na śmierć byłego ministra

— Moja żona na gazie... — zaczął^wojny gen. Stameszewaj jednego z 
drugi, ale nie dokończył, bo przer-^przywódców „frontu antykomuni-
wał mu głos drużynowego, który o-^stycznego“ w czasie wojny, 
ficjalnie, przez tubę, ogłosił kapitu £ . , . .... „
lacje oddziału palaczy. t\Y7 ambasadzm polskiej w Rzynue

Zawiedziona publiczność zaczęła^ P^yjęc.e wydane z
powoli opuszczać pole, ale byli P°bytu polskiej delegacj. han.
i tacy, którzy w dalszym ciągu pcha / °" ej " S ° lcy '
li się do wygasłego ogniska by... zo | TX rogą umowy powołano radę fi- 
baczyć!? gA-' nansową dla stref angielskiej i

— Gdzie to ognisko? — rzuca py-|amerykańskiej. Zadaniem jej jest 
tanie ktoś w tłumie. Ktoś usłużny^załatwianje wszelkich spraw finan- 
wyciąga zapałki, poświecą nimi i po-^sowych dotyczących obu stref, 
kazuje — o tu! — Patrzą wszyscy* .y, okręgu Triestu uchwalono prze- 
zdziwieni, komentują i odchodzą. Po\ W prowadzenie konfiskaty mająt- 
drodze, w ciemności, panie, a racze.i^ków> które dobyte w
pończochy pań, wpadają w chrusto-Sn(euczciwy w czasie wojny, 
we pułapki, nastawione przez g<>-\
ścinnych harcerzy. Bierut, premier Osóbka-Mo.

Kilkaset złotych straty, lecz tru-\ rawski i minister pełnomocny 
dno, „Dni Torunia" — atrakcje. Ale* Olszewski wysłali depesze gratula- 
najwiekszą atrakcją było tó, że gdy\cyjT>e d° Danii z okazji święta naro- 
już i harcerze opuścili to złośliwejdowegp Danii..
ognisko i publiczność, jakiejś garstceS ttz? Szczecinite odbyła sie wielka 
dzielnych gazeciarzy — która ma§ W manifestacja przyjaźni polsko- 
najlepiej wyrobione płuca — udałoSradzieckiej. Olbrzymie rzesze mam- 
się na chwilę rozdmuchać płomień.|festowały na cześć Związku Radziec- 
Biask ognia i entuzjazmu, na nowo^ kiego i min. Mołotowa w związku z 
porwał publiczność, ale już tylko na^jego oświadczeniem w sprawie granic 
chwilę, gdyż rozczarowani obywatelek Polski.

on» GRAND-HOTEL SOPOT KM
TELEFON 5-16-52 • CZYNNY CAŁY ROK
Ppkoje z łazienkami — woda bieiqca, zimna i gorąca 

W CENIE OD 200,— ZŁ

Restauracja — sala koncertowa i dancingowa
Piękny taras z widokiem na morze

W niedziele

PODWIECZORKI - DANCING:
o godzinie 17-tej

DzB w sobotę o godz. 21-ej na sali dancingowej pożegnalny 
występ ulubieńca publiczności

LUDWIKA SEMPOLIŃSKIEGO
przy fortepianie M. Wróblewski

Od dnia I-jo października 1946 r. orkiestro

LEOPOLDA HERMANA
Obiady po 1SO,— n - Uli tarte "uzTM “

'.! {Dr&qjtrifJ °*5'
Hurtownia artykułów MA IK8E VA SP 2 
perfumeryjno-kosmetycznych OM ■ o. o.
poleca po cenach fabrycznych i hurtowych mydła toaletowe, perfumy 
wody kolońskie, puderniczki, pudry i wszelkie artykuły perfumeryjno- 

kosmetyczne
Prowl»c|e *a załlczeeloni, prospektów ani eenołków ols 4yoytao*y.

cukiernię pracownię cukierniczą
zeareaz.

Zgł. Kraków, „Wspólnota", PI.WW. Świętych I pod Nr „170“.

HiinimiiiimnmnnintmiiiHniitiniiniriitfin

M. Mielcarek
Jfiersse 
9*ucft 
kościele

xdaxne 
Uóiki 

dziecince 
JVTcitferace 
podusiBiionłe 
(fodusxM

Piznaó, ol. Wrocławska 30
Telefon

MHłUUiMWIWlUUUWmiiWIWUNI

Zakupię większą ilość

Uf O ł 11 V brudnej 
W V I II Jf lub pranej
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Wyroby Włókiennicze 

..MERIXOS" 
Łódź, ul. Piotrkowska 44

Telefon 127-SS 1317r

13«r

KIT szkl.
KREOC mai. 

i22«r GH*S szrtuk. 
JAN KAPCZYŃSKI

HUłtTOWmA-DItOGEKYJNA 
Łazienne 28 Telet. 338
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Aromaty owocowe 
do lemoniad, toków, wódek itp.

o e c a m y 

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
Łódź, Śródmiejska 22. tel. 200-32

Przetarg nieograniczony
Kierownictwo Robót BOP o- 

glasza przetarg nieograniczony 
na:

1. Remont części kanału 
ślizgowego na nab. Rotterdam- 
skim w Gdyni. Wadium 5.000 
zł. Termin otwarcia ofert 8. 
10. 46, godz. 10.00.

2. Reboty wed.-kan. w bu­
dynku b. Pośrednictwa Pracy 
przy ul. Okrężnej w Gdyni. 
Wadium 9.000 zl. Termin ot­
warcia ofert 8. 10. 46, godz. 
10.30. ,

X Wykonanie instalacji elek­
trycznej w budynku b. Pośred­
nictwa Pracy. Wadium 4.000 zł. 
Termin otwarcia pfert 8. 10. 46, 
godz. 11.96

4. Wykonanie instalacji elek­
trycznej . w pomieszczeniach 
warsztatów wed-kan. Biura 
Pertowege w Gdyni.

10. 000 zł. Termin otwarcia o- 
fert 7. 10. 46, godz. 10.00.

5. Wykonanie instalacji elek­
trycznej w budynku Straży O- 
gniowej w Gdyni. Wadium 
9 000 zl. Termin otwarcia o- 
fert 7. 10. 46, godz. 10.30.

6. Remont i instalacja wcią­
gów elektrycznych w mag. Nr 
8 w Gdyni. Wadium 6.0Ó0 zł. 
Termin otwarcia ofert 7. 10. 
46, godz. 11.00.

Kierownictwo Robót BOP za­
strzega sobie prawo unieważ­
nienia przetargu bez podania 
przyczyn oraz wyboru oferen­
ta bez względu na wysokość 
oferowanej kwoty. Podkładki 
kosztorysowe za zwrotem ko­
sztów można otrzymać w Re­
feracie Przetargowym, gdzie 
również można się zapoznać
z warunkami umownymi oraz 
przetargowymi w godz. od 

Wadium 9—12. (1407r

I. K p.



■■■Nr 264 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 11 ■■■

VS
Związek 3ospodar<_z> Spółdzielni R. P., Spółdzielni z odp. udz. w Warszawie

Centrala telefoniczna nr:

Posiada następujące Oddziały i Składnice na terenie Województwa Poznańskiego i Ziemi Lubuskiej:

Zapisz się jeszcze w miesiącu wrześniu br. w najbliższej spółdzielni, a przyczynisz się do odbudowy gospodarczej Państwa Polskiego 1345,JB Zapisz się jeszcze w miesiącu wrześniu br. w najbliższej spółdzielni, a przyczynisz się do odbudowy gospodarczej Państwa Polskiego 1345, au;

Wniwwwwwwvwwvwwvvwvvvvvwwvvvww^^

32
27

spółdzielnie prac) 
spółdzielni Innych

233 spółdzielnie spożywców 
95 spółdzielni roln.-handl.

28 zakładów wytwórczych
33 spółdzielnie producentów

28 zbiornic jajczarsklch
27 zakładów przetwórczych

199 spółdzielni Samopomocy Chi.
142 spółdzielnie mleczarskie

12, tel. 25
71 
61-161

tel. 428

oraz zrzesza:

7. Składnico Skwierzyna, Szkolno 10, tel. 23
8. Składnica Sulęcin, Żeromskiego 1
9. Składnica Świebodzin, 1 Maja 10, tel. 43

10. Składnica Trzcianka, Czarnkowska 1, tel 14
11. Składnica Wschowa, Poprzeczna 2, tel. 64

Delegatura Zarządu na Okręg Poznański

W AZNIUą ul. Armii Czerwonej nr 12
37-53, 37-55, 12-04, 12-08, 12-10 Delegat Zarządu nr: 11-04 — wewnętrzny 11 Z-ca Delegata Zarządu nr: 11-06 — wewnętrzny 23

1.
2.
3.

5.

Chodzież, Krasińskiego 25, tel. 11 
Czarnków, Plac Wolności 13, tel. 36 
Gniezno, Warszawska 13, tel. 20-61/62 
Gorzów, Sw. Wojciecha 1, tel. 212 
Gostyń, Poznańska 45, tel. 58 
Jarocin, Mickiewicza 2, tel. 62 i 67 
Kalisz, Żymierskiego 24, tel. 14-23 i 16-23 
Kępno, Al. Marcinkowskiego, tel. 77 
Koło, Sienkiewicza 29, tel. 40 
Konin, Słupecka 16, tel. 69 
Kościan, Kościuszki 43, tel. 446 
Krosno, n/0. Szkolna, tel. 79 i 39 
Krotoszyn, Kaliska 38, tel. 132 < 18 
Leszno, Słowiańsko 35, tel. 444 i 554

15. Oddział Międzychód, Rynek 4, tel. 38.
16. Oddział Międzyrzecz, Chrobrego 11, tel. 41

Oddział 
Oddziai 
Oddział 
Oddział 
Oddział

6. Oddział
7. Oddział
8. Oddział
9. Oddział

10. Oddział 
11. Oddział
12. Oddział 
13. Oddział
14. Oddział

1. Składnica Drezdenko, Przedmiejska 7 tel. 33
2. Składnica Gubin, Piastowa 6
3. Składnica Mogilno, PI. Wolności 9, tel. 134 63
4. Składnica Ostrzeszów, Kolejowa 52, tel. 123
5. Składnica Piła, Towarowa 17, tel. 26
6. Składnica Pleszew — w std. org.

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

17.
18.
19
20
21
22.
23.
24.
25.
26. Oddział
27. Oddział
28. Oddział
29 Oddzia
30. Oddzia
31. Oddział

Nowy Tomyśl, Mickiewicza 14, tel. 100, 101 
Oborniki, Nadbrzeżna nr 1, tel. 26
Ostrów Wlkp., Armii Czerwonej 70, tel.655 
Poznań, Składowa 4, tel. 14-74 i 14-75 
Rawicz, PI. Wolności 37, tel. 36 i 133 
Rypin Lubuski, Poznańska 
Śrem, Kilińskiego 11, tel. 
Środa, Powstańców 5, tel.
Szamotuły, Dworcowa 26, 
Turek, 3 Maja 1, tel. 54
Wągrowiec, Klasztorna 1, tel. 73 
Wolsztyn, Armii Czerwonej 2, tel. 331 
Września, Poznańska 9, tel. 10 
Zielona Góra, Grottgera 5, tel 115 
Żnin, Śniadeckich 21, tel. 171
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Kii szklarski i miniowy
poleca:

Gdańska Wytwórnia Kitu ,W1
J. IRZYKOWSKI 1 Ska

Gdańsk, ul. Redutowa nr 8

Skład komisowy w Gdyni w firmie „CARNOT Sn z o. o.
Gdynia, ul. Podjazdowa nr 11

HiiiiiiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiii)*

Hurtownia ArfyJrałów Perfomeryjno-Rosmetytznych HA-PE-KA Sp.zo.o.
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 36 _ W PODWÓRZU - TELEFON 248-23

Po/eco pa eonach fabrycznych hurtowych 1085r
mydła toaletowe, perfumy, wody kolońskie, puderniczki, 
pudry wszelkie artykuły perfumeryjna - kosmetyczne.

Prowincja za zaliczeniom. — Prospektów ani cenników nie wysyłamy.

PRZETARG NIEORANTCZONY 
na przebudowę drogi dojazdowej do niskowodnej przeprawy 
przez Odrę pod Kolbaczowem.

Urząd Wojewódzki Szczeciński Wydział Komunikacyjny 
ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie robót 
przy przebudowie drogi dojazdowej do przeprawy niskowo 
dnej przez Odrę ną odcinku między Kolbaczowem a Odrą 
Zachodnią o długości ok. 400 mb a mianowicie:

a) zerwanie starej nawierzchni z gruzu ceglanego
w ilości ok 1200 m8

b) wykonanie bruku z kostki kamiennej dużej
w ilości ok. 1200 m8

c) przebrukowanie istniejącego bruku w ilości ok 200 m8
d) uporządkowanie poboczy w ilości ok. 400 mb
Przetarg odbędzie się w dniu 5 października 1946 r., o 

godz. 12-tej w biurze Wydziału Komunikacyjnego Urzędu 
Wojewódzkiego w Szczecinie. Do tego terminu należy skła­
dać oferty w zalakowanych kopertach do skrzynki ofertowej, 
znajdującej się w biurze Wydziału Komunikacyjnego.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Urzę­
du Skarbowego w Szczecinie wadium w wysokości 2% sumy 
oferowanej.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wy­
sokości subsktybowanej przez oferenta Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 10. 1946 r.
Termin wykonania robót do dnia 15. 11. 1946 r.
Podkładki ofertowe są do pobrania w biurze Wydziału 

Komunikacyjnego, gdzie również wyłożone są do wglądu 
bliższe warunki przetargu.

Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyj­
ny zas!r> ąa sobie prawo dowolnego wyboru oferty, zmniej­
szenia lub zwiększenia robót, względnie unieważnienia prze- 
bargu- (1346r

Fabryka Konfekcji
męskiej i dla chłopców 

ttRACIA ŁaSlItCCY 
POZNAŃ, Stary Rynek 72 — telefon 25-1

na sbzon Jesienno-zimowy poleca:
oaf/a, orai Sarnitur.i spodni-

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Państwowego Instytutu Naukowego Gospodar 

=twa Wiejskiego w Bydgoszczy ogłasza przetarg nieograniczo 
ny na dostawę dwóch kotłów centralnego ogrzewania.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na 
dostawę kotłów'' składać należy do Państw. Inst. Gosp 
Wiejsk. w Bydgoszczy, Plac Weyssenhoffa nr 11, pokój 42 do 
dnia 3. 10. 1946 r., godz 9.45.

Do' oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do kasy 
P1NGW w/m wadium w wysokości 2’/« ogólnej sumy koszto­
rysowej.

Ślepe kosztorysy odebrać można w Referacie Budowlanym 
i ING W, pokój nr 42.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi w dniu 3. 10. 46 r., godz, 
0 ta w PINGW, pokój nr 42

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe- 
enta. (1423r

PRZETARG
Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy, ul. Marcinkow­

skiego nr 4 ogłasza pisemny przetarg nieograniczony na do­
stawę gliny.

Dostawa obejmuje 400 m’ gliny.
Szczegółowe warunki przetargowe i techniczne co do do­

stawy i miejsc składania można uzyskać w godzinach urzędo­
wych w Biurze PZW, pokój nr 7 za opłatą 20 zł od kompletu.

Termin rozpoczęcia dostawy ustala się na 7 dni od daty 
podpisania umowy. Zakończenie dostawy w ciągu jednego 
miesiąca od daty jej rozpoczęcia.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w I Urzędzie 
Skarbowym w Bydgoszczy na rachunek PZW wadium w wy­
sokości 2% wartości dostawy. Jako wadium przyjmuje się 
również obligacje Pożyczki Odbudowy Kraju według wartości 
nominalnej.

Oferty winny być złożone w PZW, pokój nr 3 w zamknię­
tych i zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na dostawę 
gliny.

Termin składania ofert do dnia 12. X. 1946 r.. godz. 10-tej. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. X 1946 r., o godz. 10.10. 
Państwowy Zarząd Wodny zastrzega sobie:

1. Prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów.
2. Prawo swobodnego wyboru oferenta bez względu na 

wysokość oferowanej sumy
Bydgoszcz, dnia 25 września 1946 r.

1422r) Państwowy Zarząd Wodny w Bydgoszczy

SZTANDARY, chorągwie, paramenta kościelne
pole o nano I ma 1394<

ÓZEF tawiŃSKl WIIWŃ. Wielkie Garterj w 45 • Telefon u 39-05 
i.» — Liczne uzn nie za e "■ 1

Ctnxircie nr dniu 9. 19łd r.
Otwieramy skład Perfumeryjno - Galanteryjny

..C A R M ‘
BYOGOSZ Z, ALEJE 1 MAJA NR W 1438,

Polecamy perfumy, wody, kremy najlepszej jakoici

IIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIllllillllilllllllllllllllllllllllllllllll^ 
Muri Kałamarze biurowe I szkolne w dużym wy- => 
-------------- borze bibu arze, podstawki do oieczqtek “ 
detal ołówków korespondencji -órniki, inljk Ito =

Przybory oiurowo- zkóme
— poleca
= ABRYKA WYROBÓW DRZEWNYCH
—: w Bytowie kom.
= Skład Konsygnacyjny w Bydgoszczy
— Dom Towarowy B $. S. — Mi Mafo 9 Tel. 22-06 5996 ~
%HlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllliiHilllllllll^

OGŁOSZENIE 
nieograniczonego przetargu ofertowego na odbudowę auto- 
Jrogi Szczecin—Gdańsk-

Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunika­
cyjny ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy na wykonanie 
przy odbudowie autodrogi na odcinku od Odry Wschodniej do 
skrzyżowania autodrogi z linią kolejową Szczecin—Starogard 
— o długości ok. 15 km następujących robót:

ok. 5000 m’ robót ziemnych
ok. 1500 nr odbudowy nawierzchni betonowej
ok 800 m8 odbudowy nawierzchni z kostki t miennej
ok 2000 m8 kożuchowego darniowania skarp mnych.
Przetarg odbędzie się w dniu 3 października 1946 r, o 

godz. 12-tej w biurze Wydziału Komunikacyjnego Urzędu Wo­
jewódzkiego w Szczecinie.

Do tego terminu należy składać oferty w zalakowanych 
kopertach do skrzynki ofertowej, znajdującej się w Wydziale 
Komunikacyjnym.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Kasie Urzę­
du Skarbowego w Szczecinie wadium w wysokości l,5’/» sumy 
oferowanej.

Ponadto do oferty należy dołączyć zaświadczenie o wyso­
kości subskrybowanej przez oferenta Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju.

Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 10 1946 r.
Termin wykonania robót do dnia 1 t2 1946 r.
Podkładki ofertowe są do pobrania w biurze Wydziału 

Komunikacyjnego, gdzie również wyłożone są do wglądu wa­
runki przetargu.

Urząd Wojewódzki Szczeciński — Wydział Komunikacyj­
ny zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferty, zmniej­
szenia robot względnie unieważnienia przetargu. (1347r
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ZAWIADOMIENIA

Obelgę rzuconą i
Zofię Madejską, żonę kierow­
nika szkoły w Dębowej Łące, 
pow. Wąbrzeźno odwołuję i 
najmocniej przepraszam- Ta­
deusz Wolski. (1386r

Sprzedam ubranie nowe, 
wzrost średni, psa angiel. po- 
Iow. i 3 wozy. Bydgoszcz, Po- 

na panią pańska 17/3. (5998

KC H.UKA >1

Szkoła Gospodarcza w Tcze­
wie poszukuje nauczycielki go­
spodarstwa domowego. (1437r

Artystyczna pracownia haf­
tów paramentów kościelnych 
i sztandarów poleca materiały 
kościelne sztandary itp. 
Iowę sprzęty kościelne, 
żymira Seredyńska, 
Piotrkowska 275, tel. 
pryw. 189-21.

Meta- 
Strzę- 
Łódź, 

107-16, 
(1197r

Barwniki w torebkach jedy­
ne gwarantowane trwałe na 
światło „Koloran" do domowe: 
go farbowania wełny, bawełny, 
lnu. Dla farbiarni barwniki uni­
wersalne w opakowaniach ki­
lowych. Znak fabryczny „KO­
GUT". Wytw. Chem. „Stabil”, 
Łódź, Piotrkowska 39. Żądać 
wszędzie. (1358r

Inżynier mechanik z dłuższą 
praktyka przemysłową i han­
dlową, dobra znajomość dzia­
łu rurowodów, armatur, urzą­
dzeń sanitarnych i centralnego 
ogrzewania, władający języka­
mi obcymi poszukuje posady. 
Oferty IKP, Gdynia pod „Ini- 
cjatywa”. (1404r

Aleksandrę Łoś-Kozłowską, 
repatriantkę z Wilna poszuku­
je siostra: Helena Hryniewicz, 
Pomorze Zachodnie, pow. We- 
lecki, Nowe Warpno, ul. Błotna 
232. (1440r

MATRYMONIALNE

Nauczycielka udzieli francu­
skiego i przedmiotów za pokój. 
Oferty: Bydgoszcz, IKP, pod 
„5681”. (5961

Nakrycia stołowe, niklowane i 
komplety nierdzewne poleca 
Weber, Poznań, Traugutta 29a.

(1439r
Perfumy, mydła, kosmetyki 

— galanteria drogeryjna — 
hurt. Pomorski Dom Handl., 
Bydgoszcz, Św. Jańska 2.

(6000

• Wszechświatowej
Ą sławy psychogra-

B tolog Bersand",
h _określa przyszłość 
J Przepowi ada losy
w zaginionych. Na-

desłać dat« “r°-
\ 7'1/ Usyigtf'' dzenia, napisać

♦ \' pytania, załączyć
50 zł a otrzymasz 
natychmiast od- 
nowiedż.

Adresować:
Bersando, Bydgoszcz, skrytka poczt. 43

Potrzebna dziewczyna na 
wieś. Zgłoszenia Poznań, Pól- 
wiejska 12, skład kolonialny. 

1395r

Poszukuję Jana Duzinkiewicza 
ze Stanisławowa, aresztowanego 
w 1941 r. przez gestapo. Ktoby 
wiedział o jego losie proszony 
jest o wiadomość: Jadwiga Du- 
zinkiewicz, Szzzecin Żwirki 
Wigury 18. (1390r

Inżynier, przystojny, po trzy­
dziestce, na stanowisku w prze­
myśle na Górnym Śląsku, z 
braku znajomości pozna w celu 
matrymonialnym przystojną, 
zgrabną, kulturalną pannę do 
lat 28. Listy z fotografiami, 
którę zwrócę proszę , kierować 
pod „Wspólne szczęście" IKP, 
Łódź, Piotrkowska 66. (1369r

Wełnę owczą skupuje po ce­
nie wolnorynkowej „Wełna", 
Bydgoszcz, 3 Maja 22/7, tel. 
37-32. (5815

Sklep artykułów mydlarskich 
właściciel Włodarek Alfred, 
Toruń, Nowy Rynek 10 skupu­
je w każdej ilości wszelkiego 
rodzaju tłuszcze niezbędne do 
produkcji mydlą. Ceny płacę 
najwyższe.(1406r

Kwiaciarnia „Wiosenka", Byd­
goszcz przy Starym Rynku, 
Jatki 4 poleca wiązanie wień­
ców, bukietów ślubnych, zesta­
wianie koszy rtp. Fachowe wy­
konanie, niskie ceny z dostawa 
w dom. (1442r

Posiadam lokal sklepowy, 
Gdynia centrum, czekam pro­
pozycji- Zgłoszenia: Mickiewi­
cza 25, m. 4 od godz. 19.30 (Ka­
mienna Góra). (1373r

Ekspedientka, nczeń(ica), po­
słaniec mogą się zgłosić Jan 
Balcer, szkło porcelana. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 59. (5992

Kobietę, umiejącą dobrze go­
tować, czystą i bezwzględnie 
uczciwą przyjmie „Gospoda 
Inwalidzka", Gdynia, Portowa 
8.(5990

Blacharzy samochodowych 
przyjmie na stałe Budowa Ka­
roserii Samochodowych. Byd- 
goszcz, ul. Toruńska 25. (5969

Regina Nistrowska poszuku­
je brata Jana Wolodkowicza z 
Wilna. 1939 r. był w niewoli 
niemieckiej. Ktoby wiedział o 
jego losie proszę kierować wia­
domości Słupsk, Kołłątaja 20/5.

(6012

Osoba, lat 35, inteligentna 
chce poznać pana kulturalnego^ 
dobrej prezencji, eleganckiego, 
wysokiego wzrostu, szlachetne­
go charakteru do lat 45. Cel 
matrymonialny. Oferty „Wspól­
nota", Kraków, W. Świętych" 
8 pod „62". (1435r

Ciągnik na tor 600 m/m ku­
pimy lub wydzierżawimy Spół­
dzielnia Komunikacyjno-Budow- 
lana, Bydgoszcz, Paderewskie­
go 16, m. 4. (6004

Hurtowa sprzedaż wyrobów 
Państwowej Fabr. Czekolady 
A. Piasecki, Kraków, A. Jur­
kowska, Bydgoszcz, Al. 1 Maja 
29. (1441r

Poszukuję sklepu Bydgoszczy 
bez towaru w śródmieściu. O- 
ferty IKP, Bydgoszcz ,5993".

(5993

Młoda — była nauczycielka 
poszukuje odpowiedniej posa­
dy. Oferty IKP., Bydgoszcz 
„1382". (1382r

Małżeństwo spokojne, 13-le- 
tnią córką poszukuje, pokoju 
Oliwa-Wrzeszcz Gdańsk bez 
umeblowania, używalnością 
kuchni, komorne za rok z gó­
ry lub koszt remontu zapłaci­
my. Oferty pod „6666" Biuro 
ęgloszeń „Wspólnota”, Sopot, 
Grunwaldzka 36a. (1309r

Wdowiec, lat 40, wyższe wy­
kształcenie, sytuowany, poślu­
bi kulturalna, subtelną, przy­
stojną do lat 30 obojętnego 
wyznania. Załączyć fotogra­
fię, zwrotną. Wrocław 1 Po- 
ste-restante legit. „007488".

(1399r

Dentystyczne artykuły kupu­
je — sprzedaje „Dental", Szra­
ma i Kępczyński, Poznań, Fre­
dry 3. (1397r

Opony do ciężarówki: 3 szt. 
210—18, 1 szt. 190—1.8, 2 szt. 
975—20 sprzedamy lub zamie­
nimy na 750—20. Związek Zaw. 
Kolejowców, Dworcowa 63, po­
kój 125 lub Kanałowa 9 od 
godz. 8—16. (5986

f WEŁNĘ
= na włóczkę szydełkową i maszynową

*>fvc%<4> stale 
ftupuje 
i irymienia
w różnych kolorach

Pokój umeblowany dla 2 o- 
sób z utrzymaniem do wynaję­
cia. Oferty IKP, Bydgoszcz 
„5999". (5999

Kupiec, wdowiec, materialnie 
niezależny, przystojny poszu­
kuje zgrabnej i sympatycznej 
panny, wdowy lub rozwódki 
niezależnej do lat 36 w celu ma­
trymonialnym. Oferty poważne, 
wyczerpujące tylko z fotogra­
fią kierować na poste-restante, 
Bydgoszcz pod „Zaw”. (5981

WILNA
Kupujemy — zużyte opony 

na płótno. Zakład Wulkaniza­
cyjny, Bydgoszcz, Śniadeckich 
nr 3. (5975

Flance truskawek, 
narcyzów sprzedam- 
tulipany, konwalie. 
IKP, Bydgoszcz pod 
He”.

cebulki, 
Kupię 

Oferty 
,Konwa-

(5997
Łożyska kulowe i rolkowe 

wszelkich wymiarów w każdej 
ilości stale kupujemy. Jaśkie­
wicz Kaczmarczyk, Kraków, Pod­
górska 10, tel. 568-37 przy mo­
ście Piłsudskiego. (1286r

PAPĘ — DACHOWĄ — 
TRZCINĘ, wapno bud., kredę 
i gips dostarcza wagonowo: 
Biuro Przemysł. Handl., Ostrów 
Wlkp., Wolności 13 tel. 703.

(1398r

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 54, tel. 33-13
Centrala Poznań, uLRoosevelta 19, telefon 70-57

Panna, materialnie niezależ­
na pragnie poznać pana do lat 
48, inteligentnego. Młźeństwo 
niewykluczone. Oferty IKP, 
Bydgoszcz „Niezależna". (5930

Właściciel interesu handlo­
wego pozna panią, cel matry- 

______ monialny. IKP, Łódź, Piotr-
Bydgoszcz śródmieście kowska 66 „41". (1323r

4-pokojowe mieszkanie, cen­
trum Bydgoszczy, pierwsze pię­
tro, telefon zamienię na po­
dobne Sopot-Wrzeszcz. Oferty 
IKP, Bydgoszcz nr „5985".

(5985

Fa Radioelektrotechniczna „U- 
niversal", Bydgoszcz, Dworcowa 
74. Kupuje i poleca radiood­
biorniki i części radiowe- (6009

Kupujemy, sprzedajemy. na­
prawiamy radioodbiorniki, czę­
ści radiowe, lampy. Wysyła­
my kuhlo,, antygron, wyłącz­
niki, żarówki. Radio-Serwis, 
Gdynia, Władysława 28. (1296

Kuplę natychmiast liczniki do 
maszyn księgujących, długie 
karetki 48 do 65 cm, każdą 
ilość części wymiennych do 
maszyn biurowych, motorki 
elektryczne, dla maszyn liczą­
cych, oraz narzędzie specjali­
styczne. Aktualne zgłoszenia z 
prowincji pod adresem: Byd­
goszcz, Pomorska 53, J Skar- 
bonkiewicz, tel 30-15 (1184r

Sprzedam tokarkę automat. 
Zgłoszenia IKP, Bydgoszcz „To- 
karka’k(6005

Airedale-terier, młody — 
sprzedam. Bydgoszcz, Garbary 
16/6 od 18—20. (6010

K
Samodzielna gosposie może 

się zgłosić. Referencje ko­
nieczne, warunki dobre. Łódź, 
Południowa 6, m. 6 Majewicz.

(1196r

Krawcy-krojczy na konfekcję 
męską, damską i dziecięcą po­
trzebni zaraz. Bydgoszcz, Fir­
ma „Orion", Al. 1 Maja 13, 
II piętro. (5967

Zamienię mieszkanie 4-poko- 
Jowe, J .
na 3-pokojowe w śródmieściu. 
Oferty Bydgoszcz, IKP, pod 
„22". (5973r

Pomoc domowa do dwojga 
osób potrzebna-. Bydgoszcz, 
Grodzka 6, Mowińscy. (5974

2 pokoje, kuchnia, łazienka, 
zdrowotna dzielnica, Bydgoszcz 
zamienię na podobne w śród­
mieściu. Oferty do IKP, Byd­
goszcz pod ,,5920". (5920

Dwudziestotrzyletnia córka rol­
nika, majętna z Szkołą Handlo­
wą pozna pana na stanowisku 
wyższego wzrostu. Cel matry­
monialny. Oferty Poste-restan- 
te 126 Leszno (Wlkp.). (1403r

Odstąpię sklep z mieszka­
niem. Oferty do IKP, Bydg., 
pod „6013". (6013

Potrzebna dziewczyna do 
prac domowych wraz utrzyma­
niem i mieszkaniem Bydgoszcz, 
Śniadeckich 26/4, tel- 14-57.

(1365r

Zdolny, samodzielny czelad­
nik krawiecki potrzebny. Byd­
goszcz, Dworcowa 36/4. Zakład 
krawiecki, Dudziak. (6008

K IOUBy >1
Hufnale ze składu hurtowo 

poleca Ferrohurt, Łódź, Piotr 
kowska 46, tel. 216-32. Przyj­
muje zamówienia na hacele.

(1321r
Bieliznę damską, pończochy, 

w dużym wyborze poleca Zofia 
Serafinowicz, Łódź, Nowowiej­
ski 4. (4695r

Wytwórnia eleganckiej galanterii skórzanej 
fi. Pieprzyk, Poznań, Podgórna 6 

telelon
ooleca: najnowsze modele torebek damskicfi, portfele, teki, walizy otat 

wszelkie wyroby skórzane

Zgubiono: Dowód osobisty 
wydany przez tjminę Rzęczko- 
wo, pow. Toruń Kalinowskie­
go Kazimierza i Marii Kalinow­
skiej, zam. w Kniaziach, pow. 
Choszczno, zaświadczenie na 
konia. Uprasza się o zwrot.

(1385r

Panna, wykształcenie wyż­
sze, wolny zawód, zamożna, 
pozna pana. Cel matrymonial­
ny. IKP, Łódź, Piotrkowska 
66 „29".(1323t

Włścicielka sklepu, pozna 
pana. Cel matrymonialny. IKP, 
Łódź, Piotrkowska 66 „27”.

(1323r
Kawaler, wykształcenie uni­

wersyteckie, wyższe stanowi­
sko, pozna panią. Cel matry­
monialny. IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66 „43". (1323r

Olejki perfumeryjne, surow­
ce kosmetyczne. Zakupi każdą 
ilość „ENOLA", Łódź Napiór­
kowskiego 24, tel 177-00. 
Przedstawiciele: Toruń, Żeglar­
ska 5, m- 4, Poznań, Stolarska 
2, m. 2 (1260r

Zegarmistrzowski Zakład, wy­
robiona klientela, powiatowym 
mieście, 
rzystnie 
macje: 
I piętro.

niedaleko Gdyni ko­
do odstąpienia. Infór- 
Bydgoszcz, Długa 36, 

(5909

Maturzystka z 3-letnią prak­
tyką biurową poszukuje pracy 
w Szczecinie. Oferty IKP, 
Szczecin pod „Maturzystka".

(1392r

Poszukuję samodzielnej che­
micznej praczki- Oferty do 
IKP, Bydgoszcz pod „Chemicz­
na". (5934

Unieważniam dowód osobi­
sty, wydany Nałęczów, Puławy 
Helena, Wrótniak, Pawłowice, 
pow- Sławno.(1383r

Młynek do proszku kupię. 
Oferty IKP, Bydgoszcz pod 
„W. M. 2”. (5918

Celuloid, ceratę, gumę na 
kółka kupuje skład wózków i 
maszyn do szycia Bydgoszcz, 
Pomorska 21 wejście Śniadec­
kich. ((1364r

Lelce, Contaz, oraz rożne 
aparaty fotograficzne zakupi 
D/H „Świtezianka", Łódź, Piotr­
kowska 83, tel. 126-62. (1149r

SKALE do radioodbiorników 
(óżnych typów poleca: KOPIO- 
TECHNIKA, POZNAŃ. ul. 
Wierzbięcice 18 Na prowincję 
wysyłamy pocztą Przy zamó­
wieniach prosimy oodać nazwę 

typ aparatu ora2 wymiar skali.
* (760r 

Motocykl przyczepką sprze­
dam. Bydgoszcz, Zygmunta 
Augusta 4 Restauracja. (5960

Rybak — sieci — sznury — 
bawełna — buty gumowe. 
Gdynia Świętojańska 47 (1295r

sprzeda*

Koszule, krawaty i szale mar 
ki „Krawat Polski’. poleca po 
cenach fabrycznych Wytwór 
nia Krawatów. Koszul I Szali 
Edward Krysiak. Łódź Piotrko­
wska 136. teł 137-07

Silnik elektr. 210/380 — 31 
kw. _ 1000.380 V — 44 kw. — 
1450 Spawarka elektr. 380/25 
— 250 A — 1450 obr. okazyj­
nie do sprzedania Biuro Techn.- 
Handlowe, Łódź. Al. Kościusz­
ki 32, tel. 219-18. (1357r

Łódzkie Zjednoczenie Prze­
myślu Wełnianego poszukuje 2 
inżynierów względnie techni­
ków włókienn-ików na stanowi­
ska: kierownika Wydziału 
Technicznego, inspektora tkac­
kiego i referenta Organizacyj­
nego z wyższym wykształce­
niem ekonomicznym. , Oferty 
należy kierować do Łódzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Weł­
nianego, wydział Personalny w 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr 61.

(1405r

Ogrodników, warzywników 
szkółkarzy poszują Zarządy 
Nieruchomości Ziemskich. O- 
ferty „PAR”, Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod „9,1001". (1334r

Unieważniam skradzione dnia 
22. VIII. 1946 r. w Toruniu: 
dyplom USB, świadectwo doj­
rzałości i świadectwa z pracy 
sądowej na nazwisko Lenkow­
ski Eliasz Ludwik. (5932

Ogrodnik samodzielny, kawa­
ler, około 55 lat, pozna panią. 
Bezdzietne wdówki niewyklu­
czone. „Ogrodnik" 
Bydgoszcz, 1 Maja 27.

,PAP", 
(1292

10 stolarzy i 5 polierów przyj- 
mierny natychmiast Państwo­
wa Fabryka Mebli Artystycz­
nych, Bydgoszcz, Podolska 5.

(1300r

POTRZEBNA artyst. HAF- 
CIARKA na kierownicze sta­
nowisko. Wymagana wszech­
stronna znajomość techniki 
hafciarskiej, rysunkowości itp. 
Posada stała i dobrze płatna. 
Zdolne hafciarki mogą znaleźć 
stałą pracę. Seredyńska, 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 275. Artyst. 
Pracownia sztandarów, para­
mentów kościelnych. (H95r

Panna na stanowisku urzęd­
niczym poszukuje pana do lat 
55. Rzecz traktuje się poważ- 
niel Oferty pod „S-55” do 
Biura Ogłoszeń PAP, Bydgoszcz, 
Al. 1 Maja 27. (1292r

UWAGAI
„Continental Silenta". ma­

szyny cicho piszące, przebu­
dować można na układ polski 
jedynie w ZAKŁADZIE REPE- 
RACYJNYM MASZYN BIURO­
WYCH J. Skarbonkiewicz w 
Bydgoszczy. Pomorska 53. tel. 
30-15. Dostarczamy na zamó­
wienie pokrowce do maszyn pi- 
szących i liczących oraz filce. 
Zakupujemy maszyny biurowe, 
do liczenia 1 powielacze, nawet 
zniszczone i połamane, wzglę­
dnie zamieniamy na sprawnie 
funkcjonujące (1185r

Smołę destylowaną, papę, 
pak, lepjiik, dachówki cemen­
towe sprzedaje Fabryka papy 
dachowej i wyrobów cemento­
wych M- Stranz, Bydgoszcz, 
Nakielska 137, tel. 20-26. (5970

Winiarz — kierownik do 
produkcj-i win oraz płynnego 
owocu potrzebny zaraz. Oferty 
„PAR”, Poznań, Ratajczaka 7 
pod „9,1002". (1332r

Kominiarski czeladnik lub 
uczeń może się zgłosić St. Wa- 
lorczyk, obw. mistrz kominiar­
ski, Bydgoszcz, ul. Jasna 17.

(6011

Ostrzegamy wszystkich PT 
Kupców, że F. Dominikowski z 
Twardej Góry, który podszywa 
się pod naszą firmę, pobierając 
zaliczki, jest zwykłym oszu­
stem, ściganym przez władze. 
Ostatnio był widziany na Wy­
brzeżu. Wszelkie informacje o 
miejscu pobytu Dominikowskie- 
go prosimy kierować do proku­
ratora Sądu Okręgowego w 
Grudziądzu lub do firmy „Re­
klama", R. Gajda, Łódź, Piotr­
kowska 46. (1389r

Dwie zgrabne, inteligentne 
laborantki, wiek: 22 — 23 z 
braku znajomości pragną po­
znać tą drogą panów. Cel 
matrymonialny. Zgłoszenia z 
fotografią IKP. Bydgoszcz pod 
„Laborantki". 5907

Młoda, kulturalna, przystoj­
na, znudzona samotnością ży­
cia pozna matrymonialnine 
przyjaciela tych samych zalet. 
Materialnie dobrze sytuowani 
po 40-ce. Wdowcy nie wyklu­
czeni pod „Wspólne dobro".

(5878

POSZUKIWANIA Tfnmor aso^g—Micaswy

Motocykl Ziindap, 500 cm, 
rejestrowany w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Bydgoszcz, 
Bielawki, Sielanka 18/1. (5964

Poszukuje się natychmiast 
samodzielnego ogrodnika z 
długoletnią praktyką 
wadzenia ogrodu 16 
rzywno-owocowego z 
nią. Wynagrodzenie 
osobnej umowy.

do pro- 
ha wa- 
cieplar 
według

(1356r

Narkiewicza Henryka z Wil­
na, który był wywieziony do 
Niemiec poszukuje siostra. 
Szczecinek, ul- Wieniczna 32 
Jacewicz. (5923

r<
KRAWATY I szale, stale no­

we wzory Wytwórnia „Włók­
no". Łódź. 6-go Sierpnia 2, 
tel 171-03 Ceny fabryczne 

(967r

Maszynistki biegłej, najchę­
tniej ze znajomością branży e- 
lektrotechnicznej poszukuje fir­
ma prywatna we Wrzeszczu. Ste­
nografia pożądana. Oferty 
pod „5555" Biuro ogłoszeń 
„Wspólnota". Sopot, Grun­
waldzka 36a. (1308r

Stankiewiczównę Felicję, ur. 
1920 r. przybyłą z Sobotnik, 
pow. Lida poszukuje Gleczman 
Jan, Szczecin, ul. Śląska 42, 
m. 4. (1289r

Marla Osiecka — repatriant- 
ka z Wilna, ul. Pomorska 45 
poszukuje syna Władysława O- 
sieckiego, ui. Wilno 1927 r., 
wywiezionego do Niemiec. Ła­
skawe wiadomości za nagrodą: 
Gdynia, Warszawska 46. (1388r

Okazja dla kawiarni — ma­
szynę do parzenia kawy, mało 
używana na gaz korzystnie 
na sprzedaż- M. Puczynska, 
Chełmno, Dworcowa 29. (5987

Pani, mówiąca po francusku 
do lat 37 zechce napisać pod 
Egz /tyk" Poete-restante. Szcze­

cin 6. (1391r

Potrzebna sumienna ponjpcni- 
ca domowa na wyjazd do Ło­
dzi. Oferty IKP, Łódź, Piotr­
kowska 66 pod „Jarzębinowa .

(1400r

Przybyszewskiego o odebra­
nie listu wysłanego przed dwo­
ma tygodniami prosi Lena.

(1402r

RH KCJA I ADMINISTRACJA: Bydqoszci. u' Marsz. Focha 20
DZfAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) r-i-r— oaoo 

Za niedoręczenie pisma spowodowane 
wiadomy. Rękopisów nie zamówior* 

Za dział ogłoszeniowy Redal

- Telefon 2429 
wyższą siłą nię odpo 

- akcja nie zwraca 
■< powiada

Na plaży
— Mamusiu, mamusiu, zakopa.lmn tatusia w piasku i nis 

pamiętam już, w którym miejscu!

ODDZIAŁY ..ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
OLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKR

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin 
I pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłaca za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W
Urzędowe przetargi 12 zł 

I bilanse 18 zł za 1 mm 
Za terminowe zamieszcza •

tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł. 
Nekrologi 10 zł Tabelaryczne 

Jiedziele ’ święta 50% drożej.
ad[nin'stracja nie odpow:arfa
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